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Budowniczemu Niepodległe] Polski
składa dziś cały Naród najgładszy hnłd.

Lwów, 18 marca
Solen izan t ju trzejszy , M arszalek  

Jfeu l Piłsudski, poch łon ięty  pracam i, 
pańiibwowfimi, życzeń  przyjm ow ać nu* 
będzie To, co djia. najp.rzeciętaiejszego 
ze śm ierteln ików  jest dniem  odśw ięt­
nym, dla Budowniczego Niepodległej 
Polak: jest szarym dniem roboczym 
Bo pracy m/nio dotychczasow ych  w y 
s.łków, mi-mo ich wspan ia łych  ow oców  
,esl c ią g i*  jeszcze ponad' s iły  ludlzku1 
w ie l". Bo drogim jest. każdy  dzień i  ka­
żda godzina działań tego człowiAa, 
którego Opatrzność zesłała Polsce nr 
p-rzetrwausie. lat przełom ow ych , na w y  
dźw ign ięc ie  z ruiin m ocarstw a i z u-, 
padku ducha narodowego

M ów.ąe o drodze życ ia  Józefa P ił 
sudr-ki.-go, w yk lu czyć  trzeba słowo 
,.kapjcra“ i N ic  oddaje ono treści Jogo 
c zyn 1'w . an i w yn ików  Jego prac, am 
w reszcie  charakteru 'ego wzniesien ia. 7 
nizin na szczy ty  d z ic jow ęj nieśm iertel 
Bości l o  n ie  by»a ' „k a r je ra ". lecz naj- 
p ie rw  wkuwanie się w granit, a potem 
wzlot na skrzydłach, użyczonych przez 
Geniusza Narodu.

D wukrotn ie pow tarza ł się ten pro' 
ces. Po raz p ierw szy, gdy  z podaićnr 
konspiracji n iepodległościowej,' a portem 
z ku rzaw ą w a lk i okrytych  rowów 
strzeleck ich wyszedł „Ziuk“ i Dzia­
dek" na Naczelnego Wodza i Naczelni­
ka Państwa, gdy z bojow n ika zosta1 
zw yc ięzcą . A  p-owtóre, gdy z pęt, m to  
żonych  przez rozipano-szome partyjn ie 
tw o i zongamiiZoiwamych eksploatatorów 
grosza publicznego, gdy z  buntu, roz 
sadzającego- ściany dworku w  Su lejów ­
ku, powstał w mań 1926 roku czyn 
protestu i  p rzełam aw szy  w  trium fal­
nym  pochodzie w sze lk i oipór s tw orzy ł 
trw ającą po dziś dzień  epokę rządów  
bezpośrednich.

Pncóż m ielibyśm y raz jeszcze ana­
lizow ać  i p rzypom inać dorobek tych 
dwu la t?  Pocóż m ielibyśm y w yk a zy  
wać, że te diwa lata mieszczą w  sobie 
takie pomniki, jakie bioto, a odnajduje 
w wielu dziesiątkach lat rządzenia kró­
lów najmądrzejszych i bohaterów naj­

w ięk szych ?  Clzas tego dw jiledń , okre­
su, k tóry dlla reszty  Europy b y ł tylko 
trwan iem , dlla Polsk i stał się -roakwi- 
lem. Zam knął w  sobie W ysiłek  poko­
leń. S tw orzy ł e rę/ s tw o rz y ł przełom  z

chwiejnej wegetacji państwowej do peł­
nego, pulsującego mocą wewnętrzną
życia.

B y ły  chwJle, gdy Józef Piłsudski 
uchodził u nas i '2a granicą. za  zagad­

kę, za w ie lkość uzn aw an ą lub kweśfijo- 
n-owainą, za  prob lem  dysput, za agn-isko 
rozb ieżnych  po-glądów. Dwta ostatnie 
lata p rzec ię ły  w sze lk ie  w ątp liw ości. 
N iem a d;ziś n iepew nych . Są tylko tacy, 
którzy czczą  i miłują, i tacy, którzy 
nienawidzą. A le  '-tych jest n iew iele.

D ow iod ły  tego w yb o ry  sejm owe. 0 - 
gro-mny, p rzygasz a jący w szystko  i 
w s e y s te c h  autorytet Józefa P iłsudskie 
go sprawał, że żadne stronnictwo nie 
poważyło się iść do wyborów pod ha­
słem walki z Nim. D la w iększości stał 
się sztandarem , dlla n-ieMórych im ię- 
niiem przerrcillczanem. A-tatkowaroo rząd, 
atakow ano tych  lub inn ych  m in istrów , 
ale co fn ięto  się przed atakow aniem  Je­
go. N ie, aby  to b y ło  n iebezp ieczne, lecz 
ponieważ. byW by to dila samych stron­
n ictw  samobójcze, diepopufacyzujące. 
do reszty  w p ływ  ich wśród1 społeczeń­

stwa.
Każda ' w te jęośó  ma,, sw e cienie 

Słońce -oświetla zarów no rzeczy  w zn io ­
sło, jak niisk-ie. W  blaskach wielkości. 
Józefa P iłsudskiego p ła w i się ty lu  neo­
litów , naw róconych  w chwili siły . i 
zwycięstwa, chwiejnych lub niewier­
nych wiedy, gdy ważyły się losy, Ju­
tro w y ra ja ć  będzie So len izan tow i swe 
zach w yty  i uiaieeicuia wretu - ze św ic- 
żyic.h i  na jśw ieższych  sym patyków...

„Gazeta Poranna" może z podnie 
rienem czołem patrzeć w swą prze­
szłość. Zaw sze i  n iezłom nie sta ła-przy  
szlaindiarze, w zn ies ion ym  p rzez  T eg °, 
który dziś jesft źródłem  s-iły w  Polsce.

Precyzyjny zegarek  
św iatow e; m arki.

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. 6315
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W  najcięższych ribwilach trwała na tej
fłacówwe. I ćDabego wolno mam boa 
wszelkich zmiiam i dodaiików powtórzyć 
jedynie ta, co priisaMśmy 19 mama 1926 
rokiu, a więc w dlmiach, gdy zdaniem 
wielu „szaimiiiąjcych aię polityk ów" 
gwiazda Józrfa Pitiudiskiego gasła, a 
przypomimaimie, że w Sulojówikiu żyte, 
walczy, pasuje się z przemocą ten czło­
wiek —  było „miiezręczne i .naepoputeT- 
pe". Pisa/Fiśmy wtedy:

„Zasłu-gom Jego, które potomni 
oprzędą kiedyś legendą, . składa 
hołd Naród. Ze wszystkich stron 
popłyną, gorące słowa czci i -wdzię­
czności' za tkudl, który ten Człowiek 
wziął na swe barfki i  diżwigał w  
najkrytyczniojszych Mach budują­
cego .się Państwa. — To, co stwo­
rzył, jest tnwalsze od' spiżu. Pom­
nikiem Jego jest wi-elka, zjednoczo­
na i niepodległa OjiC&ytznia, jest ło­
pot zwycięskich sBiaindiaró-w i sła­
wa, która śwwtluinym nimbem apro 
mienia tę postać —  dziś i ,po wie­
czne czasy".

 o-----
DAR POLAKÓW WĘGIERSKICH 

DLA MARSZAŁKA. 
Budapeszt, 17. marca. (Tel. G. P.). 

PSa godinego uczczenia kniieinłiin Mar­
szałka. Piłsudskiego zawiązał się wśród 
Polaków na Węgrzech komitet, który 
zakupił piękny antyczny waiaom węgier- 
fJkiaj robolty z epoki Rakoczego. Dar i 
adres wysiane będą, do Warszawy.

WYCIECZKA Z NIEMIEC. 
Warszaiwa, 17. marca. (Tel. G. P.).

Z ramienia Polskiego Komitetu opiek; 
społecznej w Niemczech organizuje się 
wycieczka do Warszawy, alby w imie­
niu wychodtźtiwa paliskiego w  Safecnji 
i Turyngji złożyć oeóbiłścae Marsz. Pił­
sudskiemu hołd i powinszowania.

HOŁD ZAKOPANEGO.
Zakopane, 17. marca. (Tel. G. P.). 

Odbyło się t.u posiedzenie komitatu oby­
watelskiego obchodu imienin Marszał­
ka PitemMdego. W programie przewi­
dziany jest oaspdtrzyk. mianowanie jed­
nej a ulic imieniem Marszałka, wmuro 
waniie tablicy pamiątkowej i uroczysta 
akademja.

W  ŁODZI.
Łódź, 17. miarca. (Teł. G. P .1. Dla 

uczczenia dnia: imienin Marszałka Pił­
sudskiego zorganizował się tu komitet 
obywatelski -na czele którego stanął 
dr. Bolesław Fichnia, b. prezes rady 
miejskiej. M. i. odbędzie się uroczysta 
afcadeimja, w  której weźmie udział ge­
nerał Roman Górecki. Obchód zapo­
wiada się szczególnie uroczyście.

AKADEMIA KU UCZCZENIU MARSZ.
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 

w Izbie rzemieślniczej.
Lwów. 18. marca, 

(jp). Uroczystości, odbywające się 
we Lwowie ku uczczeniu dinća Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski, premiera 
Józefa Piłsudskiego zapoczątkowała w 
dmiiu wczorajszym lwowska Izba rze­
mieślnicza urządzeniem „Akademii" 
młodzieży rzemieślniczej w wielkiej 
sali Izby. Po wykonaniu programu,*na 
■który złożyło się przemówienie o życiu 
i czynach Marszałka Piłsudskiego, a 
następnie popisy deklamacyfne, muzy­
czne i wokalne, odbyła się zabawa to­
warzyska w nader miłym nastroju.

♦
Prezydja „Żyd. Związku Obywatel-

sinego" oraz „Organizacji Żyd. Kupców 
i Przemysłowców" wzywają, członków 
do gremialnego wzięcia udziału w uro 
czystośc-iach na cześć Marszałka Pił­
sudskiego. a w szczególności w nabo­
żeństwie uroczysitem w temiplum o 10 g. 
w poniedziałek, 19. bm.

Oryg. angielskie, jakośd pierwszorzędne!, wybór 
olbrzy i

o g r  ajcie nasze 3 duże wystawy

rOWSZEGHlIY SKŁAD OlZlCZł M kolascha.

i o t z  i o z  s i j f a n t f .

OD TATR  W YSOKICH  i C ZE R W O N YC H  PIEN IN  
AŻ PO BRZEG MORSKI, TAM  GDZIE BA ŁT Y K  GRZMI, 
W SZY S C Y  ŚW IEC IM Y JUTRO D ZIE Ń  IM IE N IN  
TEGO, GO GODNYM  JEST N A JW YŻSZE J  CZCI.

JÓZEF PIŁSUDSKI! KRÓTKIE D W A  W Y R A Z Y ,
A JAK PO TĘŻN Ą  M IESZCZĄ W  SOBIE TREŚĆ.
POSTAĆ Z LE G E N D Y  I R YCERZ BEZ SKAZY,
C H W A ŁA  OJCZYZNY I O JC ZYZN Y  CZEŚĆ.

POSTAĆ RYCERSKA, W S P A N IA Ł A  I BUTNA.
Z OCZU STA LO W YC H  P A T R ZY  MOC I HAPT.
Z M ATEJKOW SKIEGO JAKBY ZESZŁA  PŁÓTNA,
Z „G R U N W ALD U ", „SKARGI“ LU B  „REJTANA" KART.

W SZY S T K IE  RYCERSKIE C N O TY  NASZYCH  PRZO DK ÓW  
SK UPIŁ  W  SW EM  SERCU N IE U G IĘ T Y  W Ó DZ,
GARDZAC TEORJĄ PA K T Ó W  I PÓŁŚRODKÓW,
W IE D ZĄ C , ŻE S ILN IE  CHCIEĆ TO ZN A C ZY  MÓC.

JAK PROSTY ŻOŁNIERZ S T A N Ą Ł  ON W  SZEREGU,
N A  SZAB LE  ZM IE N IŁ  NASZ ŻEBRACZY KIJ 
I W Y W IÓ D Ł  POLSKĘ Z NAD  PRZEPAŚCI BRZEGU, 
PĘDZĄC DO BOJU HASŁEM : W IĘ Z Y  RW IJ!!

N IE  Z A Z N A Ł  N IGDY  SPOKOJU SŁODYCZY,
CHOCIAŻ JUŻ D A W N O  U C IC H Ł  W O J N Y  GROM,
A L E  JAK TUM Ó W  W IE LK I B U D O W N IC ZY  
BUDUJE W  TR U D ZIE  NASZ OJCZYSTY DOM.

W  C H W ILA C H  ZADUM Y, JA K  HARFA EOLSKA  
GRA MU Z DALEKICH  PÓL STEPO W Y W IA TR ,
BO SERCE JEGO TO JEST C A ŁA  POLSKA  
OD BRZEGÓW  MORSKICH AŻ DO SK ALNYCH  TATR.

W  SŁOŃCU SW EJ S Ł A W Y  Ś W IE C I JAK PAS SŁUCKI 
W  B ŁYSK A W IC O W YC H  O D BLA SK AC H  I SKRACH.
TAKpM SIE JA W I M A R SZA ŁE K  PIŁSUDSKI 
W  PIEŚNI, W  LEGEND ZIE , W  M ARZENIU  I W  SNACH

H ENRYK  ZBIERZCH OW SKI.

iiłiiira Gaszeni! m M m
Z  ŻYCZENIAMI OLA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 17. marca. (Tel. G. P.). 
Na uroczystość imienin Marszałka Pił- 
sudlsktego przybywają do Warszawy ż 
garnizonów całej Rzeczypospolitej szta­
fety ize -wazysitikrch rodzajów broni ce­
lem złożeniu hołdu Dostojnemu Sole­
nizantowi.

Zapowiedziane jeiat przybycie 450 
uczestników sztafet pieszych, oraz prze­
szło 100 jeźdźców ze sztafet konnych. 
Osobno maszeruje do Warszawy około 
500 zawodników organizacji przysposo­
bienia wojskowego z całej: Polski.

Wszyscy zakwaterowani będą w ko­

szarach pułków warszawskich, a za- 
prowianitiowante otrzymają z kuchni 
poi owych.

STRZELCY Z POMORZA IDĄ 
DO WARSZAWY.

Toruń, 17. marca. (Tel. G. P.). 16. 
hm. wyruszyło z wybrzeża polskiego 
Kaszub i całego Pomorza 12 oitftMałów 
strzeleckich, które wręczą Marsz. Pił­
sudskiemu adres. Akcja ta została zor­
ganizowana pod egidą gen. Berbeckie- 
go. dowódcy 0. K. Nr. VIII

Tekst noty polskie] do Litwy
W YRAŻAJĄCEJ ZGODĘ NA

tTefefoiipm «■><! itas#.
Warszawa 17. marca. (ps.) 

Możemy już podać do wiadomości 
tekst noty polskiej wysianej do L i­
twy.

„Do Jego Ekscelencji P. W alde- 
marasa, Prezesa Rady Min. i Min. 
spraw zagr. w Kownie.

Pani Prcmjerze! Potwierdzając 
odbiór noty Pana nr. 3503 z dnia 
26. lutego 1928 rl, mam zaszczyt po­
dać do wiadomości Waszej Eksce­
lencji, że rząd polski zgadza się na 
propozycję Pana, aby rozpocząć 
rokowania w  Królewcu w  dniu 30. 
marca br. Rzecz oczywista, że uefawa 
la Rady Ligi Narodów z dnia 10.

RO K O W AN IA  W  KRÓLEW CU.
£iJO MU? MkićJ.)

grudnia 1927 r., dotycząca zaofiaro­
wania óbu stronom pomocy Ligi 
i jej pomocników technicznych w 
razie, gdyby ich pomoc była pożą­
dana, pozosta je nadal w  mocy.

Byłbym wdzięczny Waszej Eks­
celencji, gdyby zechciała mnie za­
wiadomić, czy trwa nadal w  za­
miarze przewodniczenia delegacji 
osobiście, bowiem w  tym wypadku 
nie omieszkam również udać się de 
Królewca.

Zechce Pan przyjąć wyrazy w y­
sokiego poważania. —  August Zale­
ski, Min. spraw zagr.

kiiuJ a ••
Piękną główkę a la Garconne 
można osiągnąć jedynie tylko 

przez ondulację preparatem

fł IX .“
Preparat ten znajduje s;ę w  ka­

żdym salonie fryzjerskim.

KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. marca, (ps) Dziś o  g. 2 

przybył Marsz. Piłsudski do Prezydjum 
Rady min. i odbył dłuższą konferencję 
z wicepremierem Bartlem

N O W Y ZAKUP ZŁOTA DLA BANKU  
POLSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. marca, (ps) Bank Fol 

ski zakupił świeżo w Londynie złota za 
150 tys. funt. szterl. co odpowiada war­
tości 6.400 tys. zł. Statut Banku P. prze­
widuje, iż pokrycie zlotem krążących w 
obiegu banknotów nie powinno być niż­
sze od 30 proc., wobec czego Bank Polski 
siara się mieć zawsze zapas złota powy­
żej tej normy.

 o  ——

KOMISARZE RZĄDOWI W  IZBACH  
riANDLOWO-PRZEM-

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. marca, (ps) W  Dzien­

niku Ustaw ukazało się rozporządzenie 
Prezydenta Rzpltej z 14. marca 1928 r. 
w sprawie zmiany obowiązującej w w o­
jewództwach: krakowskiem, lwowskiem,
łarnopolskiem ustawy z 29. czerwca 1868 
r. o organizacjach Izb handlowych j prze 
myślowych. Artykuł 23. tej ustawy otrzy­
muje następujące brzmienie: Równocze­
śnie z rozwiązaniem Izb min. przem. i 
handlu mianuje na czas przejściowy ko­
misarza zarządzającego sprawami Izby.

CZĘŚCIOWA ZMIANA USTAW Y GRA­
NICZNEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. marca, (ps) W  ponie­

działkowym numerze Dziennika Ustaw 
ukaże się nowela do dekretu Prezydenta 
Rzpltej w sprawie nstawy granicznej, 
zmieniająca niektóre artykuły. Jak wia­
domo kwestja ustawy granicznej ma bar­
dzo ważne znaczenie w rokowaniach han 
dlowych polsko-niemieckich.

WZROST DYW IDENDY BANKÓW POL  
SKICH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. marca, (ps) Ożywienie 

gospodarcze, które ogarnęło Polskę w r. 
nb. znalazło swój wyraz we wzroście dy­
widendy banków polskich. I  tak Bank 
Dyskontowy Warszawski wypłaca za rok 
dywidendy 10 proc., Bank Cukrownictwa 
w Polsce 12 proc.

PREZYDENT REPUBLIKI HINDEN- 
BURG KSIĘCIEM AFGANSKIM.

Berlin, 17. marca. (Tel. G. P.) P rezy­
dent Reichstagu Locbe, oraz wiceprezy­
dent tej Izhy Es8er nłc przyjęli o fiaro­
wanych im afgańskieb orderów pt. .,A1- 
mer E ‘Alła“, oraz związanych z tymi or­
derami tytułów książęcych, powołując 
się na konstytucję wejmarską zakazują­
cą przyjmowania obywatelom niemie­
ckim tytułów i orderów zagranicznych. 
Natomiast prezydent Hindenburg i kan­
clerz Mars przyjęli owe ordery wraz. z 
tyt?ifami.
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Wstrzymanie ogłoszenia dekretu
o pragmatyce służbowej urzędników.

Warszawa, 17. marca. (Tel. G. P.) 
Ja!k informują z kól urzędniczych, 
ouIoi *?nic dekiem o pragmatyce służ 
baw.., zostało wstrzymane wobec n- 
względnienia przez rząd niektórych 
postulatów, wysranięiyoh przez erga* 
nizacje urzędnii »e, W związku ze 
sprawą stabilizacji stowarzyszenia 
urzędnicze przygotowują projekt no­
weli do odnośnej ustawy i czynią u

rządu starania, abfr uwzględnił ich 
projekt. Chudzi o nięprrz ociąganie da­
lej cvre ra: stabilizacji. Projekt prze­
widuje aufcwńatyczną stabilizację u- 
rzędników, przyjętych na stałe do 
służby i tych urzędników, którzy ma­
ją wymagane kwalifikacje lub pozo­
stają od trzech tał w służbie pań­
stwowej.

Kat! ii a?c. Bioicffl ca ma?
S PR A W Ę  T E  ROZSTRZYGNIE  KO M ITET EKONOM ICZNY RADY

M IN ISTR Ó W .
Warszaw a 17. ma.ca. (Tel. G. P.) wania tych kopalni, podwyżka cen

Na najiMiższem iposiedzeniiu Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Min. bę­
dzie rozważana sprawa podwyżki 
cen węgla. Rząd —  o ile nam w ia ­
domo —  po d okład nem zbadaniu 
kosztów produkcji, doszedł do wnio 
sku, że dlla racjonalnego prospero-

węgla nie przekradająca 10 proc 
ueny dotychczasowej jest konieczna. 
W  ten sposób rząd zaspo-koi częścio­
wo żądania przemysłowców węglo­
wych, którzy —  jak wiadomo —  
domagają się 20 proc. podwyżki. z i  ę £  n d ( u m / n t f $

li en  li s i s;a u uiim z poisii?
TAKI W N IO SE K  W Y S N U W A  PRASA FhANC. Z  M O W Y  GROENERA.

Paryż 17, marca. (Tel. G. P )  dzle Europy. Wschodnio - pruskie
Prasa francuska z oburzeniem oma- zagadnienia odgrywają wybitną ro-
wia ostatnie przemówienie nowego lę w  rozważaniach min. Groenera i
ministra Reichswehry, Groenera, wyższych oficerów nj ;mi: tkich. Za -
wygłoszone w  parlamencie Rzeszy, interesowanie nowym pancernikiem
Prasa stwierdza zgodnie, że Niemcy jest niedwuznacznym wyrazem my-
przygołowują się systematycznie śli o wojnie z Polską,
do jakiejś nowej wojny na wscho- j

Prawdziwa piękność idzie zawsze w parze z prostoty f natu* 
ralnością. Prosia, niewyszukana fryzura Wymaga właśnie 
jaknajstaranniejszej pielęgncc i włosów. Shamuoo Elida 
podnosi naturalną piękność włosów, nadaje im jedwabistą 
miękkość i puszystość oraz przy wraca kolor i połysk.

U^aga: Spnctiaiemy obecnie także Shampoo a ta 
camomile dla blondynek <sfote opakowanie).

SH AM PO O  E L ID A

Uroczyste przyjmij nawep
Nuncjusza papieskiego.

MSGR. MARWAGGll NA ZAMKU ZŁOŻYŁ P. PR E Z f DiJNTOWI RZECZYPOSPOLITEJ SwE LISTY UWIERZY* 
TELNIAJĄCE. —  KS. NUNCJUSZ POMODLIŁ SIR PRZY URNIE Z SERCEM KOŚCIUSZKI.

Warszawa, 17. marca. (Tel. G. P.) 
17. marca przed południem P. Prezy- 
den Rzeczypospolitej przyjął na Zam­
ku królewskim Jego Eminencję Msgr 
Franciszka Mannaggiego, arcybiskupa 
Adrianopolu, ^uac jiua  Apostolskie­
go, który złożył swe listy Łwierzytel 
niające.

Nuncjusz udał siię na Zamek w to­
warzystwie dyr. protokołu Przuździe- 
okiego powozem Pana Prezydenta, 
poprzedzany przez trębaczy na bia­
łych koniach i otoczony eskortą, 
szwadronu szwoleżerów. Gdy orszak 
wyruszał i gdy zbliżał się do bramy 
zamkowej, trębacze odegrali fanfary 
W dziedzińcu żarnikowym batalion 
30 p. strzelców kaniowskich ze sztan­
darem oddawał honory wojskowe. 
Muzyka odegrała hymn papieski.

U progu sieni zamkowej dwóch 
adiutantów Pana Prezydenta Rzplitoj 
powitało Nuncjusza i wprowadziło na 
pokoje. Ż sali tronowej wyszedł na 
spotkanie min. Zaleski. Pan Prezy­
dent oczekiwał w sali rycerskiej w to­
warzystwie min.'- lJobruckiego, otoczo­
ny całym składem swego Domu cy­
wilnego i wojskowego.

Wprowadzony i przedstawiony Pa­
nu Prezydentowi JE. Msgr. Marmaggi, 
wygłosił przemówienie, na które, po 
odebraniu listów uwierzytelniających 
odpowiedział Pan Prezydent, poczem 
udzielił ks Nuncjuszowi prywatnego 
posłuchania. Nastęonie ks. Nuncjusz 
odwiedził kaplicę, aby pomodlić *Ię

juzy umie, zawierającej seret Koś­
ciuszki.

Po powrocie orszaku do gmachu 
Nuncjatury, .1. E. Nuncjusz podzięko­
wał eskorcie oraz stosownie do odwie­
cznego zwyczaju, udzielił błogosła­

wieństwa, nazywając wujstoo polskie 
obrońcami prawowiernego koścaofa. 
Zaznaczyć należy, że Msgr. Marmapgi 
wypowiedział tę formułę w języku 
polskim i zakończył okrzykiem; 
„NiacH żyje Polska!“

Przemówienie ks. iJun^usza
podczas uroczystbi a u Ajencji na Zarrlu.

Panie Prezydencie! Z uczuciem 
prawdziwego zadowolenia, a nawet, 
śmiem powiedzieć, dnmy, dane mi 
jest rozpooząć dzisiaj wykonanie wy­
sokiego i odpowiedzialnego urzędu, 
który mój Dostojny Władca, Jego 
Świątobliwość Pius XI. raczył mi po 
wierzyć, mianując mnie swoim Nun­
cjuszem Apostolskim przy osobie Wa 
szeij Ekse. godnego Naczelnika tego 
szlachetnego i wielkiego narodu pol­
skiego.

W  tej uroczystej chwili nie mogę 
nie pamiętać, że mam zaszczyt ohjśc 
stanowisko zajmowane, niegdyś przez 
samą Głowę Kościoła; w tym pełny m 
chwały kraju, którego każde wydarze­
nie śitdzi On teraz z wysokości Swej 
stolicy z miłością i zajęciem.

Przywiązanie tego narodu „semier 
fidełis" w ciągu wieków do świętego 
Kościoła jest jednym z najpiękniej­
szych tytułów do uwielbienia ze stro­
ny katolików całego świ ita, podohnic 
jak i epickie walki o wolność i nie­
podległość, prowadzone aż do dnia,

gdy kraj ten znalazł się na zawsze 
wśród wielkich narodów Europy. 
Pragnę powiedzieć więcej: Wiara
przodków i przywązanie do Stolicy 
Apostolskiej były zawsze, szczególnie 
w okresach ciężkich doświadczeń, 
jednym z najskuteczniejszych czynni­
ków, którymi żywiła «ię i wzmacniała 
świadomość narodowa, a miłość i 
troskliwość. ojcowska pontyfikatu 
rzymskiego brała niezmiennie udział, 
(zarówno w chwale, jak i niedolach 
■tego szlachetnego narodu.

Niedawnym dowodem tych wzajem 
nych uczuć serdecznego zaufania był 
zapał, z jakim ten sławny kraj za- 
wa*ł ze Stolicą Apostolską konkordat, 
który wytknął tą wielką linję przyja­
znego sojuszu między dwoma mocar­
stwami, duchowem i doczesnem.

Błagam od tej pierwszej chwili mo­
jej misji o łaskę Wszechmocnego i 
wstawiennictwo Dziewicy, Matki Bo 
ga i ludzi, która Polacy nanrw-ją 
królową Korony PóLslriej. Poi takie 
mi auspicjami i z wiarą w podarcie

j Waszej Ekse. i Jego znakomitego rzą- 
J  du mam zaszczyt wręczyć Panu, Pa- 

nie Prezydencie, listy pontyfikat <ir

Odpnwfedź p Preryaenta 
Rzeczypospolite}

Po odebraniu listów Pan Prezydent 
powiedział m. i. co następuje:

„Stosunki dyplomatyczne od wie­
ków istniejące pómiędzv Stolicą Apo­
stolską a Polską, po stuletniej przer­
wie przez Mgr. Achillesa Ratti tak 
szczęśliwie wznowione przybrały 
rozwój szczególnie serdeuzny z chwi­
lą, gdy ten pierwszy przedstawiciel 
Kościoła w odrodzonej Polsce i tak 
wii ilki i szczur kraju tego przyjaciel 
został powotany przez; Opat znoić na 
Stolicę Piotrową. Następnie znakomi­
ty poprzednik Waszej Ekscelencji, ks. 
kardynał Lauri,. który wśród nas po­
zostawił tak pełne symp&tji wspom­
nienia, przyczynił się znacznie do 
dalszego rozwoju tych, tak szczęśli­
wych stosunków- które znalazły wre­
szcie swój trwały wyraz z zawartym 
konkordacie. To dzieło pamiętne jest 
i powinno pozostać podstawą wza­
jemnych stosunków pomiędzy Kościo­
łem i Państwom w Polsce. Na czele 
naszego rządu stoi mąż, którego zna-' 
czenie Wasza Ekse. tak pięknie, 
wspomniał, a który jaso b. naczelnik 
Państwa miał jzczascie i nać osobiście 
Ojca św. i wówczas już z nim współ­
pracował. Okoliczność ta pozwala mi 
wyrazić nadzieję, że ojcowska łaska­
wość Najwyższego Pasterza, której, 
dowodów byliśmy tymkroć świadka­
mi zostanie nam nadal zachowań" ‘.

Każdy p rym a t  zoftać 
cynk iem  L  0. P. P.
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BOCZNICA, KTÓRA MINĘŁA BEZ ECHA  
Warszawa, 17. marca. (Tel. G. P.) Dziś 

17. bm. przypadała uroczystość roę/.uley 
Konstytucji marcowej Państwa Polskie­
go. Rocznica ta nie wywołała żadnego 
echa czy to w postaci uroczystości o fi­
cjalnych czy to w postaci artykułów pra­
sowych.

P. PATEK W YJECHAŁ DO POLSKI.
Moskwa, 17. marca. (Tel. G P.) P o ­

seł polski przy rządzie sowjeckim  Palek 
wyjechał do Warszawy.

 o ~ -

KO WE ZŁOTO OLA BANKU POLSK.
Warszawa, 17. maron,. {T e ’1. G. P  ). 

Baruki Poliski naibył oatailrrio w  L on d y ­
nie! łaai sk zioła, wartości 10 tys, 
lunt. azteil., co ateJStori 6.4 irralj. zip. 
Zaku ten spow odow any jes# s tó a n y iin i 
Zarządu Banku, aby poŁrytóe zo ilem  
k rążących  ban&ncttów b y ło  staie w y ż ­
sze od ustaw ow ych  30 proc.

PłASZilZE
DAMSKIE, model© zagraniczne, wyoor olbrzymi

oglądajcie i m t  3 duie wystawy

P. RAUSC IEH PRZYWIÓZŁ NOWE 
PROPOZYCJE.

Warszawa, 17. marca. (T<;1. G. P .) 
Poseł n iem ieck i p rzy  rządzie  polskim  
p. Rauscher, który powTÓuil *u dziś 
z Berlina z nowemi instrukcjami w 
sprawi© rokowa# o traktat handlowy 
polsko-niemiecki, zostanie p rzy ję ty  
p rzez m in. Zaleskiedb:

W YDALANIE  RGBOTNIKOW POL.
SK1CH Z PRUS? I

Królewiec, 17. marca. (Teł. G. P.) 
Krążą tu uporczywe pogłoski, iż władze 
niemieckie zamierzają wydalić w naj­
bliższym czasie z Prus Wsch. robotni 
ków po'skich, którzy pracują tam już od 
r. 19z3. Pozostaną jedynie ci robotnicy, 
którzy uzyskają specjalne zezwolenie na 
dalszy pobyt. Zamierzenia te posiadają 
wyraźne ostrze antypolskie.

CIĄGLE POGŁOSKT.
Warszawa, 17. marca. (Teł. G. P.) U- 

kazały się tu pogłoski o ewentualnej 
kandydatnrze gen. K. Sosnkowskiego na 
stanowisko wlcepreiujera. Według tych 
samych wersyj dr. K. Switałskf miałby 
objąć specjalnie dlań utworzone stano­
wisko podsekretarza staun w Prezydjum 
Rady min. Udpowiadałoby to. stanowisku 
niejako drugiego wleepremi«ra.

PROF. KRZYŻANOWSKI W  PARTII 
PRACY.

W ar ssawa, 17. marca. (T e l. G. P.). 
W yb ran y , do Sejm u z  Kiuikowa, prof 
Kitaytżakłcws&ii, jeden a  p rzyw ód ców  
FitronnifciwTt konserw ^ ywnego, w T ą p l  
do Pa rtji P racy.

 o------

FLUB BIAŁORUSKI W  NOWYM  
SEJHIE.

Wilno, 17. maren. (T e l. G. P . ;. "W e ­
dług i.niartmaęjji prasy biaftjruskiej, no­
w y  tóałom iski klub parlam entarny 
składać się b<ędzie z 3 Frakoyj, ctłpo- 
wdiadiatących trzem  steonnictiwom' b ia ­
łoruskim . Do frakc ji bdaiforuis. Zw. 
W łościańskiego na leżeć będą pip. Jare* 
tnąca, Juch u o wiic-z t sen. Rogala , do 
białeraskiejj Gh. D. pp. S tercw icz , Ka 
tnrza. i  9 k  n Ł iew icżą , dio o la łom sk iego  
Demoferautiycz. Z jed n c tes p ia , P raw osła ­
w n ego 1 poseł i sen. Bogdamowicz.

 o-------------

ZAMORDOWANIE GłY SWTADK *
W  PROCESIE ,,HRO*IADY“. 

Wilno, 17. marca. (Tel. G. P .). 
16. bm. został tu zamordowany główny 
rwiadek oskarżenia w procesie Hi ©ma­
dy niejaki Hnryn, b. komunista. Mordu 
dokonano w  podrzędnej restauracji. 
Zabójca połoerł Hnryna trupem strza­
łem z rewolwem. Podał om, iż  nu ry^n  

'*':ś'ię piekarniki, w ład ze  jednak -mają. -wąt- 
p lrwogci cc do tego nazw isk

r o r a m i  sKtna odzieży
Pasaż 

M'ko asena.

te n ii  neti? grzMe m Paist
Warszawa, 17. m arca. (T e l. G. P.) 

Z  kół dyp lom atycznych  dow iadu jem y 
aię, że -teniesieiuŁ o przerwaniu po­
dróży króla Ali hanistann Amannlla- 
ha i nagłym jego powiodę do kraju,

nie odirowiadają rzeczywistości. Ama- 
nułjah pozostanie w Londynie jeszcze 
kilka dni, a plany dalszych jego podró 
ży europejskich nie uległy zmianie.

Sowjety n‘e ścierpią nacisku
niemieckiego.

CZICZERIN O PR ZE R W A NIU  HAND L OW YCH RO KO W AŃ Z  NIEMCAMI.

Moskwa, 17. marca. (Tel. G. P.) Czi­
czerin odbył naradę z ambasadorem nie­
mieckim w sprawie rokowań gospodar­
czych. Cziczerin zaznaczył, że fakt aresz­
towania kilku inżynierów niemieckich 
nie jest dostatecznym motywem dla zry ­
wania rokowań- Inżynierowie ci zostali 
aresztowani na mocy zarządzeń sowje- 
ckich władz śledczych działających na 
podstawie przepisów dotyczących wszy­
stkich a sól zano leszkalycli nu lerytorjnm 
Rosji sowjeckiej. Wszelkie próby wywar 
cis nacisku na czynniki sowjcc&ic są 
z góry skazane na niepowodzenie.

Berlin, 17. marca. (Tel. G. P.) Biuro 
W o lffa  7. Moskwy: Decyzja co do n a j­
szybszego prowadzenia dochodzeń prze­
ciwko osobom oskarżonym o sabotaż po. 
wzięta została przed nadejściem tnemo 
randurn niemieckiego. Goła sow jectie są 
przekonane, że uwolnienie inżynierów

Nawe aresztawarfia masowe
w zagłębiu donieckiem,

NIEMAL CAŁY FACH O W Y PERSON AL  

Moskwa, 17. marca. (Tel. G. P.) Cze- ( 
rezwyczajka. przystąpiła do masowych a- 
reszłowau w Zagłębiu Donieckiem. Nie­
mal wszyscy wybitniejsi urzędnicy fa- 
bryk 1 inżynierowie (obcokrajowcy i oby 
watelc sowjeeeyj zostali aresztowani. U- 
rzędowc sfery sow. zarzucają aresztowa­
nym fachowcom przemysłowym, że oka­
zali się niegodnymi zaufania rządu sow. 
i spiskowali z grupami robotników, któ­
rzy zajmują niewyraźne stanowisko 
wobec Sowjetów.

pu  W iłjdTJJ HTTNICTU? ł  pTtTłU^nsc-r,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rszaw a , 17. marca, (ps) . Min. 
spraw  zagrań. August Za lesk i p rz y ­
ją ł w  dniu dzis ie jszym  m in. spraw 
zagrań. Persji A l i  Goli Chana A n fari. 
W  godzinach  w ieczornych  podejm o­
w a ł go obiadem , na którym  b y li obe­
cn i p rzedstaw irik le korpusu dyplom a­
tycznego i świata, politycznego.

ROZDZIAŁ STANOWISK WICE­
MARSZAŁKÓW SEJMU,

W arszaw a , 17. marca. (T ó l. G. P.) 
W  razi© wyb^n wicajKreui>ra Bartla 
na Marszalka S©łmu, p rzew id yw an y  
jest' w  kodach parlamfanhj-nyrh 'nastę­
pujący podział stanowisk 5 wicemar­
szałków: po jedhem m iejscu o trzym ają  
PPS. (Das Eyński lub Barl.old), Wysrwo- 
lenie —  W«>*nicki Pia«t —  J. Doh«kl 
ZLN. i Blok I. — Kościałkowski lub Ro- 
gowtcai. W. kołach PPS . lic zą  e ię  dotąd 
z m ożiliw o& ią  uzyskami? d la  kandryda- 
tit n a  M arszałka Se&mu gł<sów  Z LN . 
C H P., P iasta  i N PR ,

niemieckich jest trudne do przeprowa­
dzenia. Istnieje dążenie do uczynienia za 
dość życzeniom Niemiec o ile to będzie 
•możliwe bez naruszenia prestigu Rosji.

Moskwa, 17. marca. (Tel. G. P.) Tass. 
„łżw iestja '* piszą, że rokowania gospo 
dąrcze zostały przerwane na propozycję 

I z *  strony Sowjetów jeszcze 12. marca. 
Motywy przedstawione przez Niemcy 
świadczą o nadmiernej nerwowości nie­
których kół niemieckich.

PRZYPADEK CZY SABOTAŻ?
Moskwa, 17. marca. (Tel. G. P.) W  fa ­

brykach metalurgicznych im. Lenina pod 
Marjumpolem zawalił się wielki komin 
fabryczny. 6 robotników zginęło. Dzien­
niki obwiniają kierownictwo techniczne 
fabryki, które jakoby nnryślnic spowodo 
wato katastrofę.

FABRYK* OSADZCNO YV W IEZIENIU .
Berlin, 17. marca (Tel. G. P.) Jak do 

nosi prasa boHińska w  Rosji obecnie 
pracuje 250 specjalistów zagranicznych, 
pomiędzy ńiręi 127 inżynierów, 70 tech­
ników : 62 robotników fachowych.

UWOLNIENIE INŻYNIERA NIE?
B u lin , 17. m arca. (Tui. G. } ’ .). 

,,¥cjS9. Z tg ." dooiotó i: M oskwy, ż<? w ła ­
dze sov:¥hk,ie u m orzy ły  dochcdzAKa 
prz^piw  inż. Goldatem ow i P- poziwx»’.iły  
mu na nowi-ńit do N iem iec.

ROZFORZĄDZENU- O PREMJÓWGE
IN^TSSTY^YIWPJ

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. marca. Cpsl W  uzi- 
\V dzis ie jszym  Dzienn iku «Utw uka­
zało się rozporządzen ie Prezydenta 
R zp lite j z dn ia 14. m arca br. o zm ia ­
nie art. 2 rozporządzen ia  Prejr-.-dejpta 
R zp lite j w spraw ie i  preu premio”  6 
posycziti iDwerrycyinoj. W ed łu g tego 
rozporządzen ia  axt. 2 b rzm i: O b liga­
cje 4 proc. prem iow ej pożyczk i in w e ­
stycy jnej um orzdne będą w  ciągu lat 
10-ciu drom te rowania w dniach 1. 
"  tetrJa i 1, października każdego 
roka. Pierwsze losowanie nastąpi wy­
jątkowo 15. czerwca r.

*

TRANZYT TO W AR O W  NIEM . PRZEZ 
POLSKĘ.

Berllu, 17. marca- (Tel G. P.‘, „Ber- 
liher Tageblatt" donosi z Moskwy, że 
konferencja kolejowa sowjecko nieinie- 
eko.polska w Leningradzie "chwaliła 
wprowadzić hcipośreanlą komnnikae|ę 
towarowa pomiędzy Niemcami t Rosłą 
przez Polskę.

REORGANIZACJA YYIĘZIENNlOTM A.
Murszawu, 17 marca. (Tel. G, P.) Dti- 

par.amenl karny min. sprawiedliwości 
przystąpił do reorganizacji ustroju w ię­
ziennictwa w myśl nowej ustawy o w ię ­
ziennictwie. W ięzienia zostaną podziela­
ne na 3 katego 'je : 1) I-sza przeznaczona 
będzie dla najcięższych przestępców sku­
banych sądownie na zamknięcie w w le­
zienia od 3 lał wzw yz; 2) Il-ga  dla slia. 
zanych od 1 roku do 3 lat; 3) I ll-c ia  dla 
odsiadujących karę ho 1 roku wiezienia. 
W  związku z tym podziałem nastąpi n ie ­
bawem transłokacja więźniów.

OBCNOP XV TARNOPOLU.
fą rąopoi, 17. marca.

14. bm. odbyło się pod przewouni- 
clwera p. Wojewody’ dr. Kwaśniewski");^
posiedaonłe p ę h f ic  komitetu obchodu 
anienm Marszałka. Pibujdsfciógo, na któ­
rym po złożeniu sprawozdań przez sefcei: 
zatwięNteapo pmgrairi obchodu 18. i lii. t 
bm. ŃieaałeńniB od sarn©: uroazystodei- ko 
matft. p;estaffl«ywił cefeui trwałego uezceo- 
ma Tnnomn zebrać fuadip^e na. ufundo­
wanie ło&ęi ptódwuźnej i  w  tym celu w y­
stosował apel do oltajności spoleczcSr,., 
st.wa cate®o Województwa-

 o——

SETLAK ER OFIARĄ B R U T A L N E ’  
WALKI,

Warszawa, 17. m arca. (T o l. G. P A
W czo ra j w  czasie  w a  k aapaśniiozrcCh 
odbytych  ty  W arszaw ie  w  turnieju 
w a lk i ranouskicj, anany ażam pion 
polski Sztekker u leg ł pow ażnem u p.jjĄ, 
P  aa k o  w.. W  pew nym  m omencw aza~':- 
pion żydow sk i Pooshoff ch w yc ił go 
w b rew  regu lam inow i za  nogą, rżnica,- 
iąc n im  o arenę. Szlekker urległ s iln e ­
mu obrażeń-u sucz^ki, którą m ia ł n ie ­
daw no operowaną, oraz tekki" 
wstrząsowi mózgu. P ow sta ła  o lb rzym ia  
awantura, która trw ała  nrzaszte godzi­
nę. P rzedstaw ien ie .przerwano. .W alka  
została uniewaunfona. Sztejskx'<r? prze ■ 
y ie z ion o  dp. szpitala.

BANDYCI OGRABILI DWIE KARA­
WANY.

Londyn, 17. marca.. (Tel. G. P 
„Momitn® Po©t“ donosi z Bagdadu, , źe 
dwie aiabskie karawany samoefowdoiwe 
zostały napadnięte w pujjJyni Syryj­
skiej przee większo oddziały bandytów. 
Podróżni zostali dosgcaetnBe oibratiowa- 
m, a kilku yych opór ziabito.

PR ZE PA D LI BEZ W IEŚCI.
Londyn, 17. marca. (Tel. G. P.) Istnie­

je  słaba tylko nadzieja odnalezienia ka­
pitana Hincliffa i Miss Mackay, którzy 
mogli prawdonodobnie wylądować w  le­
sistej okolicy, w pobliżu Greville-Maine, 
odległej o 50 mi1 od granicy kanadyj­

skiej.

NO W A KONFERENCJA W  SPRAW IE  
ROZBROJENIA NA MOBZU.

Waszyngton, 17. marca. (Tel. G. P.) 
Izba przyjęła poprawkę do programu 
zbrojeń morskich, która wzywa prez. 
Coolidgea do jak najprędszego zwołania 
nowej m iędzynarodowej konferencji w 
sprawie ograniczenia isbroleA morskich.

  <,-----
SKAZ* NIE MORDERCÓW GEN. KO- 

WACZEWYCZA.
Bialogród, 17. marca. (Tel. G P )  

W czora j zapadł wyrok w  procesie Kra- 
IjewŁ i tow. morderców gen. Kowacze- 
wicza Kraljew został skazany na śmierć, 
zarówno jak  &ivaginowicr, Helipetrowicz 
i Brdarewicz. Inni osaarżeni zostali ska­
zani na ciężkie roboty od 5-ciu do 20-tu 
la t  Sześciu uniewinniono.

URUCHOMIENIE D W U  PAPIE R N I.
Sosnowiec 17. marca. (Teł. G. P.) Z 

d. 15. kwietnia mej'© byc uruchom.one 
nieczynne od dłuższego czasu fabryki pa­
pieru w  W łerbce i Siarmiowie nad PUt- 
e»

1
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R A R Z  I  W Ę G L A R Z  T O S f O Ł U  Z  P L U S K W Ą  Z R O B IL I  K R Z Y K :  „ K T O  N A M  Z A P Ł A C I  Z A  NASZĄ  
P R A C Ę ? "  —  P A D Ł A  P O N U R A  O D P O W IE D Ź :  „ W Y B O R Y  P R Z E G R A N E ,  W IĘ C  N IE M A  K T O  P Ł A C IĆ ! "

Lwów, 18 jnaita.
(— ) Wczoraj przed południom 

ul. Ilalitka w pobliżu pi. Halickiego 
była widowni? niezwykłych awan­
tur, wyprawianych przez dłuższy 
czas, . przez 6 ; osobników, których 
dopiero policja zdołała uspokoić. Tło 
łych awantur jest niecodzienne i do 
lego slopnia interesujące, ze należy 
je szczegółowo omówić.

'W lokalu przy ml. Halickiej 17, 
mieściło się przez kilka miesięcy 
biuro wyborcze Bloku Katolicko- 
Narodowego, które do agitacji zaan­
gażowało szereg' osób. Nie mając 
dostatecznej gotówki na płacenie ą -  
gitatorów z góry, biuro to wysta­
wiło wielu z nich bony na kwotę 
1CF0,- 200, 300 i więcej zł., podpisane 
przez b. por la Posadzkiego, dra 
Świrskiego, Andrzeja Witosa i in. 
Agitatorzy po ukończonych wybo­
rach i spełnieniu swych funkcji 
zgłaszali się do biura Komitetu ce­
lem zrealizowania bonów, ale lak 
się składało, że nie mogli nigdy za­
siać nikogo z podpisanych, a inni 
ludzie w biurze Lem zajęci zbywali 
ich niczem. Agitatorzy zjawiali się 
dzień po dniu, jednakowoż zawsze 
bezskutecznie.

Wreszcie wczoraj rano postano­
wili oni za wszelką cenę przyjść w 
posiadanie MiusZnic należących się 
im oićńiędzy. Razem weszli do biu­
ra i zasiawszy tam jSdnogo z urzę­
dników, poczęli się domagać natycb-

N A D Ę S Ł  i  N  E.
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miastowej wypłaty. Zamiast pie­
niędzy, otrzymali odpowiedź, że 
wybory przegrane i niema kto pła­
cić. Ta odpowiedź wywołała u po­
szkodowanych wielkie oburzenie. 
Poczęli się awanturować do tego 
stopnia, ze wkrótce cała ulica Hali­
cka zapełniła się tłumami cieka­
wych, a niebawem przyszła i poli­
cja, która tłum uspokoiła, a awan­
turujących się agitatorów sp1 owa- 
dziła do Kocnisarjatu.

Po wylegitymowaniu awantur­
ników hałasujących, którymi oka­

zali się: Kazimierz Kluczni, właść. 
straganu na pl. Solskich, Jan Pacz­
kowski, murarz, Józef Pluskwa, 
ceglarz, Zygmunt Sozańslu,, tragarz 
węglowy, Walenty Siztyc bez zajęcia, 
oraz Franciszek Ziobrowski, bez za­
jęcia, puszczono ich na wolność 
odsyłając z pretensjami na drogę 
sądową.

— ■ -o------

K R Ó L KRÓLÓW
H Tytan czny fwó g en ja ln go  CE1 iL  B. d i M TAd^A. Najpo 'ę- J | 

żniejsze i najwi k a że  arcydz eło filmowe świata. a ■
Kopgpniktt Jul im nallillz-zyGłi unia h w Rimteatncii „rar-irysiefrW

o Yoctwcrzony ma'jaz*n KONFEKCJI 1AMSKIEJ
poleca na eron wiosenny naj owsze modele kraj. i zagr.

E  T A U B E .  iUldtl. R tO fflTeHO 11.N pod irmą 
(d awniej 

H eller i ,;p.)

Katastrofa lotnicza v; Żółkwi.
Djvaj p łoci (ofcor i p ubnowy) zg nę'1. -  Pogrzeb 

ofiar cdtę z e s a- we Lwowie
(Od naszego 

Żółkiew, 17 marca.
Gd j dziś -w gS iZ ipacń przedpołu-d 

n iow ych  szybow ał n isko nad  m iastem 
sam olot w o.skow y, dcatrzeżomio nagle 
p !om  eń  w  okoliay  dw orca kole,ow egc 
\V ję : śam ej chwtiliii udał się W a sz  ko- 
ro^pę-nd.-n ,ia m iejsce, na łąkę 0 0 . Ba 
zy l.a oó w . gćz:e mu się]
straszny w idok  rdg^ąjgfcapejjo na trs, 
części sr m o'otp w o jm ow ego  , Potea 
X V . A . II. nr. 353“ . Z .pod szczątków  
aeroplanu w yc iągn ię to  dwóch sfcrwa. 
w lokych  w ojskow ych , a to N ieraożyc- 
'■iego M ieczysław a, ppor. 6 p. jfjSniteze 
go, obserwaitiora. i pikrta p-Iuitiobowegr' 
Szyd łow sk iego Stanisława. Odwioziiano 
ich d'o szp itala ctfw bnego. P lnt. S zy ­
dłowski w  droJz“  Jio szpiSdła z  nart. 
K iern ożycW  m a roztrzaskaną czaszkę, 
ale niem a na«iz e ji u trzym ania go 1  rzv  
życiu. N a  rfiióejscB wypadłe j  p rzyby li 
natyicbmlfaslt starosta B ernatow icz, ko-\ 
miisanz P. P. .Sędiainwir, p ra w ie  ca ły  
korpus oficersk i oraz nicprzajrzame tłu­
m y pubtócznaścd. Wojslko trzym a wair

l i t e  psi imam ikd rasa
łamiąc k ś:i kilku pasażer :m.

DWIE OSOBY Ćl^Żltó RANNE, SZRŚĆ LŻFJ. AUTOBUS POJDZIE NA
SZMELC.

Lwów, 18. marca.
C—). WcżCTaj ramo władze bezpie 

czeńs^wa we Ęwowś-e powiadomione zo- 
3'aly o wtó’kiej katastrofie autobuso­
wej na gość ńcu między Rzeszowem a 
.aAcnłeni. Mliamowićie wceiaiaj rana 

wyjechał % R-zPszowa autobu3 prawa 
diżony przez Ludwika Jairoisiewicz? 
wraz' z 15 pasażerami. Na jednym ze 
skrętów pojawiła się furmanka a Jaro 
siewicz ob,aiwiaćąc się zderzenia, gwał-

Lownie skręcił .k ierow nicę. Skutki oka­
za ły  sn,ę faitałn-e. Antobus wywTódił się, 
nakrywając sobą wszy; tkich pasaże­
rów. Po w yódbyc ip  jadących  okazało 
się, że ciężkie rany odnieśli posterun­
kowy pp. Ghamera z Krasnego pow 
Rzegzów , o ra z  . Maipa .Gwozdiówna, 6 
osób bdniosło Iżejszie Tany. C iężko ran- 
nyich odwiezioine do szp ita la w  Rzeszo- 
w’e Antobus uległ całkowitemu znąsz- 
oreniu.

korespondenta.)

tę unzy azez-ąillkiaidh aeiupSam,
: W gacitojne po p.EzyjSisz^eniu do 

szpuaila zmarł taikże pipor. Kiemożywki,
Popołu-dnia pnzy^byili ielegaca, prokura­
tury woyslkowej, ppezem  z ich  polece­
nia zabrano zwłoki tragicznie zmarłych 
letników do Lwowa. W ażn ie jsze  c z ę ­
ści spiinoiotó zabratno . z  nii-ejsea kata- 
t fT o fy , a  daliisize azozeiltkiu ‘aatoja-ze Jutro 
auto w ojskow e,

W ed le  krążących  w ers ji, w s~męio- 
"ie nar ąpił no.gły defekt. Piloci gmralii 
się rozpaczliw ym i, wysr.-łkaiini w y lą d o ­
wać n-a łące i w  czasie  ew o lu cji samo­
lot zaczepił o drzewa, puczom zarył w 
siemię śmigą. W tym  inom  r.cie nastą­
p iła  eksplozja zbiornika z  benzyną.

W ładze  w o j fcowe w d ro ży ły  euergi- 
c.zne śledztwo. Cale miaist > ztoptaije pod 
przyikrem w rażen iem  śm ierci dwojga 
m łodych, pełnych madzieji, 'ludzi, któ 
” zy w  talk itTagidany sposób . zg inęli na 
posterunku. Pogrzeb ich odbędzie się 
we Lwowie.

SPADEK LICZBY BEZROBOTNYCH.
W a rszaw a , 17. rnaica. (T e l. G. P.).

Zazn acza jący  gję już W p ierw szych  
dniach iiuiLego spadek lic zb y  zaTejesiiro- 
w an ych  bezrch^rnych u w ydatn ił się je- 
r.izcze w y ra źn ie j, w  końcu m ieŁąca . W  
<1 3. n iarca - liczba  zarejesttrowiainych 
bezm botnych sipadła,do..177.388 ceób.

ODSŁONIĘCIE POMNITJ1 KOSSU!'*BA 
W  NOWYM JORKU.

Nowy Jork, l f  marca. (T e l, G P )  
La is nastąpiło uroczyste odsłon ięcie 
pom nika Kossutha, w obecności 20 
tys ięcy osób. Uroczystość m ia ła  p rze ­
bieg spokojny. . 'Jpozycja  w ęgierska 
rozrżuca ia  ulotki, w k tó rych . atako­
w ano obecne stanow isko rządu na 
W ęgrzech  - W  czasie uroczystości krą­
żyły Tamrloty, z k tórych rozrzucano 
podobne odezw y.

Krcn ka t lagrafirzna.
V, .erki strajk w Szanghaju. Dono­

szą z  Szanghaju, że w yt,uoh ' tatm strajk 
w  93 tkadLeh  fabrykach  iedwaibiu w  
związiku z  iroiss^zelr.ndem jednego z  ro­
botn ików . Stra.kuł;ie około 35 tyis. ro- 
bolniiiców.

Szwedstko-fiński antagonizm. Star­
c ia  n>a tle r.anodowesedmrem pom iędzy 
F inam i a  S zw  dauń iw  Flinlandiy p rzy- 
brary jaskraw e form y. W  Wylbargu na- 
cjonajiiści fiń scy  nawołu ją ludność do 
niecdęiowiadlania w miejscaicfi pub licz­
nych za  zaipyCiainiiia w języku  szwo-dz- 
kim.

„ O i fapówkarzy uchowaj 
nas, P i i s f

Publiczne modły w  Chicago o od­
wrócenie nowoczesnej plagi.

Chicago w  marcu. 
(e.J Przekupstwo i fapownictWo

w Chicago doszło już do takich roz­
miarów, iż życie przyzwoitego 0-  
bywatela stało sic niemożliwem. — 
Żadna siła ludzka nie jest w stanie 
wyplenić tej społecznej zarazy, któ­
ra objęła wszystkie warstwy: 

Zrozpaczeni obywatele, nie no­
gą! już dać sobie rady ze złodziej­
stwem, uszitkańsiwem, bandyty­
zmem i przekupstwem, które pano­
szy się beakarrtię: upatrują jedynie 
jeszcze w  ouumocy Boskiej o stawną 
deskę ratunku.

Wszystkie więc kościoły w  Chi­
cago zarówno katolickie, jak i pro­
testanckie ustanowiły ośmiodnio­
we błagalne nabożeństwa o odwró­
cenie plagi przekupstwa i korup-
oji-

K Ą PIELE  MORSKIE W  GRADO.
wyspa między Tryjesteir a Wenecją,

najpiękniejsza plaża Adriatyku (7 kim. 
długa). Eldorado dła rekonwalescentów, 
raj dla dzieci. GO hoteli i pensjonatów, 
2-tO domów, prywatnych i will- Kuchnia 

francuska i wiedetusKa. 
Mieszkanie z utrzymaniom od 22 lirów 

(okoto l l  zł.) w górę.
Prospekty i bliższe wiadomości udzielają, 

■biura podróży „Orbis"-, Zarząd Zdrojc-wy 
lub te-ż zarządy hoteli w Gradu. 

,.ALLA SALUTE".
Znany Don Polstti. 00 pol oji. Cale ntrzy- 

mauie ód 36 do iO lhów e i anie
W -  Dr. Oraasz. 2433-10
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Z  sali koncertowej.
Koncert A oam a  D idu ia , śp iew aka ope­
ry  „M etropolitan  H «n se“  w  N ow ym  

Jorku.

L w ó w , 18 irfairca.

Zawaae m ło d y  i uśm iechnięty, za ­
w sze  ru ch liw y  i pełen  teamperanueTOuu 
pagawił jóę Adam  Dioui w  pdąjteik 16. 
hm. a a  W ra d z ie  Polis Tow . M w y c z -  
nego, a huragan oklasków  w yw oła ło  
.już pow itan ie <puMi«aan»ćcł praez s łyn ­
nego artystę. Potężn ym  kreacjom  tego 
inistnza sceny —  n iezrów nanego śpie 
walka i  aktora — 'zawdzięczajm y w szy 
scy li&ant* ch.w(i!!e w ysok iego  zach w y 
tu i diutżo w spom nień  raiieizaitairltych, i 
nie znajdizi&sz w e  L w o w ie  nie za  wodnie 
jednej chotiaiżłby jednostki w  sferach 
inteligencji, którahy kiodyikoiiwick n ie 
ofclaskawalfa entnzjastyczn io demomicz 
mego dramaltycznego, a— m im o w szy  
stko —  fascynu jącego i  p rzem iłego D i- 
dura —  M efista. G dy go W ięc w szyscy  
znają, jako śp iew aka w ięce j nśtż anaiko- 
mśilego, ocena jego d zia ła ln ośc i artysty  
^sroaj b y łab y  już dlziś —  o óakie ćrwierć 
w ieku  spóźnioną. „Ś p iew a ł Dddur" —  
oto wszy=śtko, co m oże napisać sp raw o­
zdaw ca, a  Gzytelmfk damyiśtó sćę reszty 
i w  jego .pamięci odn ow i się już cała. 
Tkała najrozm z inszych wrażeń i  nastro­
jów, tych w szysifc ich  p rzeżyć, n a  któ­
re składają się skrajne owtafeczności, 
jak 'tragizm  i  kom izm , a. m iędzy n iem i 
poePycizne i dtramadyczne un iesienia, i 
an.ne w spółdzia ła jące  w  artystycznych  
rozkoszach czyn n ik i. Ja w ięc  też po­
w ta rzam : ..Didur śp iew a ł", a C zyte l­
nikom „G aze ty  P o ran n e j" w ystarczy  
tak toróoJnWka recenzja. T o  fciiajczy tyle, 
eo: oklaski bez końca, ow acje, entu­
zjazm  i dodatki nadprogram owe. Do­
dam tylko, że stouny g łosew e Di.dura 
muszą być prawdopodobnie sporządza­
ne z  ■ angielsk iej siaM, jeżeli po tylolct- 
nich w ysiłkach  n.a poilu działa lności o- 
pernwej i koncertowe i pwMaiją. się tak

DUNLOP

pokornie wszelk im  artystycznym  infcen 
tjjom ich w łaścic iela . Zresztą w szyscy  
stw ierdz ili jedinoigtośnib, że kaucertani 
był oncgdoj wy/jąikowo i wymoknie u- 
sposobróny głosowo. W  interpretacjach 
u ryw ków  z  oper M ozarta (mdtabene w  
arcydzie łach  na puinkcie ety łow ości i 
wykonu  klaBycanej k a n ty len y !) w y d a ­
w a ł się volum en głosu miniiimamy, a 
już w  następnej serii utworów; głos 
„ro zśp iew an y " dokon yw ał cudów w a ­
leczności i  potężn ia ł i w zrasta ł, pode 
bnic jak po  twarz w  opowiadaniiiu Don. 
Basiłia w  „C yru liku  saw ilsk im ". f brja 
z ‘tejże opery  i mtenpratajcja oruainej ro- 
syjsktoj p iosnki „O  pch le " p rzedstaw ia­
ły  ż y w io ł kom itozny w  program ie Di- 
dur®, pow iedzm y —  jak na estradowe 
popisy —  nieco przejaskraw iony, lecz 
tern in tensyw n iej d zia ła jący  na w i ­
dzów  i s łuchaczów  i w yw o łu ją cy  tern 
samem p ra w d ziw ą  burzę NkluskówL 
Na program  p ieśn iow y składały się li­
twory. M oniuszki, Noskowskiego i na­
strojow y ..Przegląd w o jsk  o  pó łn ocy" 
G linki. Zbyteoznem  byłoby doae ć, że

hojny artysta —  zaw sze  gen tlem an 
pod wzgjlędem aparyc ji i  sw ych  po- 
s,ępkó,w  —  d orzu c ił m nóstwo óodaG 
ków , a  m ięd zy  nimi ajrję z  „M efiatofe- 
leisia" Boita.

M ie jm y  nadzieję, że  w s zy s cy  będzie 
m y  św iadkam i' dlatezycł sukcesów  Di- 
dura na scenie Teatru  W ie jp e g o . Bo 
w ystępy  tak porywaóącągo publiczność 
artysty  u rozm aic iłyby  i  w sk rzes iły  do 
ży c ia  lw ow sk i istotnie siirupieeaały se­
zon operow y...

Do pow odzen ia  pi.ąUkowego w ieozo- 
iu  p rz y c zy n ił się w  w ysok im  stopniu 
w spółudział zaw sze  serdecznie oklaski 
wainej pianistki- p. H e len y  O ttaw ow * 
Jej a rtystyczn y, tialk w zo row o  dyskret­
ny akompauijameinlt jta n o w ił sym paty­
czne tło do pcp.ilsów w oka lnych , a bra­
wurow o odegrane „s o la "  (parafraza 
L iszta  na tem at W agn era  i łranskryp 
cja pieśni Schuberta) c ie s z y ły  się A tym  
razem  w ie lk im  sukcesem.

M iły, bo urozm aicony- „pnzeplatan- 
ką“  nrodiukcyj w oka lnych  i  instrum en­
ta lnych  program  u m ożliw ił ponadto pu

bliczności zapoznanie się z śpiewaczką 
wiele niewątpliwie Oibiemu.ącą w  przy­
szłości. Piękny, w średnicy dość wy-, 
dalny i azJac-heinie zabarwiony mezzo­
sopran p. Jadwigi Heyuiow ąj (luozenicy 
prof. H. Oleskiej) wykonał z bardzo 
znaczncm powodzeniem szereg pieśni 
kompozytorów polskich. j rosyjskich. 
Muzykainy i  poprawny sposób fraizo- 
wamia, nienaganna imitonacj? i dość u- 
miejętm dykcja zapewniły p, Heyno- 
wej sukces odniesiony (co^wiele zn a­
czy) obok mistrza śpiewu A. Didiura. 
Puhłiozność nie szczędziła koincertaht- 
ce oklasków zachęcających db dalszej 
pracy i —  do jeszcze gorętszego p rze­
jęcia się swemi1 initerpretactta-niii. Sala 
Pols. Toiw. Muzycznego była szczelnie 
zapełniony

Fr. Nenhanser.

K A D K S Ł A S E .

D r. M o n d n c h s in
specjalista chorób ■skórnych, wenerycz­

nych i kosmetyki lekarskiej 
Stanisławów, ni. Gołnchowskiego 30.

Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd. elektrolizą, ampa -'rwarcową i tukową- 
Leczenie chorób cewki m oczowej endo­
skopią i diathermią. Leczenie radykalne 

żylaków. 10566-3

F j Z I  J- L A U F E R
LWÓW, HALICKA 8

poleca

Frencłr c^aty, Hubertu- 
sy, p łaszcze  g łb ? rd .  w  
najnow szych  
ubh in ia  rr.ary.i r cw e, 
sp o rtow e  o r z  kon fek­
cję ch łop ięcą  i dziecinną  
iso cenach przystąpnycli

F E J te r tw  ,.a& 7,. r o s y  s is-.-ra. m a  

AL10NS GROZIEHE.

Wyrok śmierci.
Tego dma pani C.ampe, dozorczyni 

n ręczyła pa.nu Rouipe pisany na maszynie 
likti Treść, listu była następująca:

,,Szanowny Panie!
Mam zaszczyt panu zakomunikować, 

iż będzie pan żyt jeszcze tylko ośm 
dni".

Trupia czaszka i skrzyżowane piszczele, 
jako pieczątką miast podpisu, przeraziły 
rana Roupe nie na żarty.

—  Co u licha —  krzyknął. —  Któż mo- 
źó w ied zie li jak długo ja żyć będę? Czy 
to pisał .jukiś głupi dowcipniś, czy bandy- 
la? Nie mani wszak wrogów, a do 1-go 
kwietnia jeszcze daleko. Ach, głupstwo, 
ktoś sobie zażartował.- 
! Następnego dnia pan Roupe odebra! 
list p-olecony. Ryl p m n y  również nn 
ibaezyinia i jeszcze bardziej lakoniczny:

..Szanowny Panie!
Pozostałe ];>anu jegzoze 7 dni życia".
Pan Roupe uśmiechnął się blado. — 

,.Dureń" —  mruknął przez zęby.
Gdy jednak trzeciego dnia pani Graim- 

fW flrręcżyla mu podobny list, pan Roupe 
zbladł jak trup. Bal się potprrwtu otworzyć 
kopertę. Wreszcie przemógł strach i drżą- 
ćym Etosem przeczytał:

.,Szanowny Panie!
Pcnzoslalo panu jeszoze O dni życia".
Pan Rtnrpe czul, że go porywa wściek­

łość-
—■ Cn za skandal! —  krzyknął. —  Drwi 

sobie ktoś ze..mnie, czy co? Gdzież jest

ten tajemniczy bandyta, który mu groza? 
Co zrobić? Jeśli dam znać policji, każą. 
mii. poprostu czekać te saeść dni i na teni 
się skiońozy Mój Bc.że, oo to będzie...

Ozwartego dnua., gdy do-zorazyni zapu­
kała do drzwi, pam Rioupe nie ruszył sii 
z miejsca. Poprzysiągł sobie, że więcej nie 
będzie otwierał listów. Ciekawość jednak 
przemogła straich. Drżąc ze zniecierpliwię 
nia rozerwał kopertę i  znów te sa/me ta­
jemnicze słowa:

„Szanowny Panie!
Pozostało panu jeszoze 5 dni życia".
Pan ftoupe zlapal się za głowę-
—  Nie, to nie do wytrzymania. Prze­

cież to ukropine. Jeszcze pięć dni mam się 
dręczyć w niepewności. Tak dłużej być 
nie może.

Pan Boupe szyibkio włoży] płaszcz i 
kapelusz. Dowiedział się dokładnie, gazie 
mieszka wróżka i już po gadzinie puka! 
Jo jej drzwi.

—  Pan zrób' świetną parł/ję —  rzekła 
jasnowidząca, przypatraijąc się tajemni­
czym Hnjom na jego dłoni.

—  A dalej? —  zapytał drżącym gło­
sem pan Roupe.

—  Z żoną będzie p®n żył szczęśliwie 
jeszcze 30 lat.

Uradowany i uspokojony pan Roupe 
dał wróżce 50 franków i wesoło paewiizdi 
.iąc wrócił do domu.

Następnego dnia jednak dozorczyni wrę 
c.zyła mu list. —  Czyżby taki sam? —  po 
myślał pan Roupe. Rozerwał kopertę i 
przeczytaj:

„Szanowny Panie!
Pozostało panu jeszcze ? dni życia!"
Pan Roupe nie wiedział, co myśleć o 

tern. Postanowił pójść do innej wróżki.

—  Pam się wkrótce ożeni —  rzekła 
wróżka, rozklaaając karty.

— A  dalej?
—  Z żoną będzie pan żył długie Uda.
Pain Riouipe poiskirobał eię po głowie.

A  więc będzie żył. Wszak niemożliwe, by 
się olsie wróżki pomyliły i przepowie­
działy identyczną przyszłość.

—  A  wiięc spróbuję! —  -rzekł stanow­
czo. —  Chciałem .pozostać Starym kawale­
rem. Trudno. W olę żvć z żoną długie la-

kftoinrż umrzeć za kilka dni jako ka­
waler.

Pan Roupe nigdy się długc nie zasta­
nawiał. Udał się natychmiast do bfftro po 
śradnidwa małżeństw. Tegoż drnia jeszcze 
pokazano mu jego przyszłą- Pan Roupe 
pokręcił trochę nósem. Nie podobała mu 
się zbytnio. Ale czas naglił- Naeiępnegio 
djnua, w godzinę po otirizymamiu następne­
go z kolei listu, pan Roupe siię oświadczył. 
Wiszystlcie foirmalności przeprowadzone 
były bardzo szybko. W  ciągi’ jednego 
dnia.

i Ratnkuem po świetnie spędzonej nocy, 
pam Roupe odczyta! następny list:

„Szamowiny Panie!
Pozostało panu jeszcze 2 dni życia !"
—  Ra, ha, ha! —  roześmiał się pan 

Roupe wesoło.' Zobaczymy czy mówisz 
prawdę tajemniczy wrogu. Dwie wróżki 
pnzewwńeidzialy mi długie życie z żoną- 
\ jutro mó, ślub.

Następnego dnia, ledwie pan Roupe 
skończył się ubierać do ślubu, przyniesio­
no mu znów list.

..Szanowny Parlie!
Pożostal panu jeszcze 1 dzień życia!"
Pan Rou-pe próbował się roześmiać,

ale jednak było mu nieswojo- Slub odbył 
się cicho i spokojnie. Gdy wieczorem no­
wożeńcy położyli ssę spać, miody małżo­
nek począł przygotowywać się do ostatecr 
nego spotkania z tajemniczym wro­
giem.

Za ygłowaI wfezystkie drzwi, na noc- 
' nym stotilku położy! dwa naładowane re­
wolwery.

Trudno było twierdzić, że spał dobrze 
w tą pierwszą noc poślubną. Nie mógł 
zmrużyć oczu- Z niwierpliwoś-flf ocze­
kiwał poranka.

Ranna poczta przyniosła znów list. 
Skradając się na palcach zBreirolwerem w 
jiękSy zbliżył się pan Roupe do dflzwi. 0- 
tworzyf z niecierpliwością kopertę. [ po­
czął czytać. W łosy zjrżyly mu się na gło­
wie, czul, że cały lodowacieje. Treść listu 
brzmiała, jak następuje:

„Szanowny Paniel
Poizoslala pa.nu jeszcze 1 sekunda ży ­

cia. Nieoh więc pan się pospieszy i przy­
bywa natychmiast na ulicę .....  ską nr.
312. Demonstrowany będzje najnowsżV 
wynałaizek przeęiwko pj-zedwc-zetmcj 
imienci".

Złamany bezsilny pa.n Roupe siadł 
ciężko w fotelu. Czuł, że za chwilę ze­
mdleje. Strasznym wzrokiem patrzy! na 
drzwi swojej sypialni wreszcie ryknął, tair 
gaiąc sobie wfoisy na główne:

—  A  więc wróżki maaiy rację' I  tajćfrj-, 
niczy wróg miał rację’ Przez długie lata 
będę mfuełol żyć teraz z tą-- Czy to nie 

ł y r i ł :  śmierci?
I następnego dnia po nocy poślntaej 

p.om Roupe ciężko załsmał ręce.
Wyrok został wy Kona,ni'-

Ttem. F. N.
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Wytworny dżentelmen-złodziei
został w s Lwi wie „doliniarzem" tramwajowym.

„AKADEMIK" O BUJNEJ PRZESZŁOŚCI.- TTYCIERA3 SOBĄ NAJROZMAITSZE KPxJHHNAŁT CAŁEJ EUROPY —  
EUSTACHY I „.BZIUNLK MANELARz". -  TRÓJKA HULTAJSKA ZOPEROWAŁA KUSZENIE KMIOTKOWI I 0- 

" YWATEŁOWI CZECHOSŁOWACJI. —  FOLIUJ A NIE ZDRADZA INFORMATORA.

» ! »
popełnia każdy na sobie samym i  na 
ewych dzieciach, zaniedbują początki 
kasz;u, kat ru. Za az na wstępie w M l■ 

czaj cis cierpienie atyv. &jąe

Lwów, 18. marca.
1— ). Przed kilku tygodniami odbyła 

s:ę pierwsza rozprawa przed Senatem 
111., kltórsmu przewodnóGzył radca Za­
wistowski, pnzectiiw trójce lwowskich 
złodziei, wśród której poczesne miejsce 
zajmuje Adam Fnzdrowski, elegant 
pierwszej Ma-sy, ubrany w  nienagannie 
skrajane ubranie marynarkowe, czarne 
lakiery, piailluo z setokimowym kolnie- 
rzem, mający ogólmy wygląd zgrabne­
go akademika. Pod takim toż pseudani- 
mem yako , Akademik" znany jest w 
świście 'zltodiziejsikiui.

Puzdtrawski ma za sobą. 
bujną przeszłość, 

gdyż ocusradywał .już karą 5-letaiego i 
3-letniego więzienia, pazatem był kara.- 
ny przez iądy ro-aiuoiiych stolic i więk­
szych roias. europejskich, w których 
baiwiił na „gościnach występach". 0- 
siiaitoiioi zamieszkał we Lwowie i po­
święcił się kradzieżom kieszonkowym, 
w których wyspecjalizował się zagra­
nicą, Ptóc,z niego na ławie oskarżo­
nych zasiedli Eustachy Sscuićw, oraz 
Wladyjlaw Tryozyński, zwuuy 

„Dziunek manelaiz".
Ta dobrana trójka w r. 1927 graso­

wała w r̂-atrnwajaicłi przeważnie na li- 
nji Podzamcze, śródmieście i korzysta­
jąc z panującego1 tam śctoku, dopusz­
czała się wielkich kradzieży. Dnia 2 
■marca 1927 oslkarżeni okradli w  tram­
waju gospodarza Jana Ulickiego, któ­
remu zabrała portfel, zawierający 158 
dolarów. Poszkodowany zoi.enitował się 
juz po kradzieży, w chwiilii, kiedy 
sprawców już mie było.

We wrziaśirdu 1927 r. t'a sama ?zaj- 
ba okradła Obywatela czechosłowackie­
go Ja:ua S d u w lrr, któremu skradzio­
no 400 zł. i 5 dolarów. Poszkodowani 
w  albumie przestępców

rozpoznali oskarżonych, 
tak, że policja w  przęciągu paru fmj 
wszystkich trzech aresztowała.

W toku dochodzeń śledztwa sądo­
wego. oskarżeni zbudowali soTńe alhi 
przy pomocy członków Todlzim, Oraz 
znajomych. Nu rozprawie .pierwszej w 
dniu 18. stycznia br. po przesłuchaniu 
tych świadków, którzy dawali niejasne 
odpowiedzi, prokurator G&iiWer nabrał 
przekonania, że świadkowie ci *emi ja 
fałszywie i zastrzegł sobie ich ściganie 
Sa fałszywe le nania, oraz zatajenie 
śladów zmierzających do wykrycia 
sprawców czyimi. Ostatni przesłuchany 
świadek posterunkowy J.an Miciak ze­
znał, że od pewnego sierżant te otrzy­
mał poufna wiadomość, że ten widział, 
jak Senśów i Tryczyński wyciągnęli 
portfel z piemądzmii. Nazwiska jego

Już nadeszły
Ostatnia Nowości

na

WIOSNĘi LATO
DO FI RMV

Antoni Uwiera
Lifs, mci m  i. ic.
Do Ftfji w Ta norolu, Droho­
byczu, Stryju, Tarnowie rówmeż.

jednak ze  w zg lędu  n a  oh ow ą zu ją cą  go 
ta jem nicę urzędow ą/n ie m óg ł podać.

W obec  tego ma w n iosek  oibn m y"Try­
bunał u ch w a lił

, rzerwać m urawę  
celem  ■ poczyn ien ia  kroków  izjwatoiai'ą- 
cych św iadka Itego z  najemnicy u rzę­
dowej. WcŚraaif odbył s ię  .dalszy c iąg 
tej rozprawy!, p rzyozem  Trybuna ł o- 
tnzymał p ism o wuóewódJkiej K om endy 
policijii, (kftóira z a ^ a d a m ia  :>ą.dl, że nie 
może posterunkowego Jana W ida a 
zwolnić z tajemnicy urzędowej ze 
w zg lędów  be 'zp ieczelistw a, a  to temi-

bardziej, że irafoimaltoir izastrzegł sobie 
poufność swoich SMarmdfcji. Wobec te­
go aamtomęjto (paslępawaintfć dowodowe 
i po przemówjfeojurh strmx Trybunał 
wygłosił wyrok, skazujący Eustachego 
aeudowa i Adama Puzdrowakiego, każ­
dego na 2 i pół roku ciężkiego więzie­
nia. Władysława TryczyAsłriego uwol­
niono z powodu braku dowodów winy 

Oekarźał prok. Gdntler, bronili Se- 
nitowa dr. Szymon Weiss, Tryczyńsfeie- 
gc dr. Kihiitlz, Puzdrowskiego dr. Ma­
jewski

 o------

I

Wszechświatowej stawy wyrób szwedzki I
N ajn ow sze  m ode le  e lektrycznych

FROTEREK i
ODKURZACZY

Je l e k t r o l u x “
już nad szły. Bezpłatne pokazy zamawiać można w  Oddziale 
L w o w s k im , 3 Maja 19. Telefon 13-12. Ceny przystępne. Dogodne

spłaty.

De nabycia: Łwdwr: A p i ka Mag. 
Ai-zkenizy, Mag. Reiner, Mag Edwatd 
1 iii-k r  er, Mag F  D«\óecbego, Mag 
W. Dobrzański, Mag. Henryk Budziń­
ski, k .r. M. i ti.in er, Mag. A. Earbar, 
Mag. K  K a je t  no w tez M a«. M. K ry­
nicki, Mag R.ifai KuJ;zrok, Mag Fr.

rzyżanowsid, Mag^ j .  Kurki owi ez, i S. 
Frania „Apteka pod Łabędziem 0, 
Mag. Tytus łazow sk i, Mag. A. ivar- 
k w c ,  Mag. M. OEerlapndftr, Dr. J. 
Pilewski Mag. J. Soheuibach, Mar. 
W  Bartosiewicz, ’ 5rj, L. S iado*sk i, 
l t .  S. S.enzel, Mag. O. Teaoubauiu, 
Mag. Kazimierz Zygmuntowicz, Mag. 
Ł. 2iuckerman|j. Drogerje: M ,g Binhli 

Bleiberg",1 A. Iżierski Mag.

■Med u. Stemberg,
Zi.isoii.i e koło Lwowa: Mag A.

Brajnstein.

Trup samobójcy siedzący w łóżku
hołclowem.

ZAGADKOW Y DRAM AT W  H O TELU  ,,C ITY “ . —  M LO D ZIENiAC  Z PR ZE M YgLA  
ZASTR ZELI!. SIĘ NAD RANEM. —  O B YW A T E L  Z TU R K I Z ŻALU  PO MATCE

RZU CIŁ SIĘ Z II. P IĘTRA.

Lwów, 18. marca.

(— ) W czora j wczesnym rankiem za­
rząd hotelu „C ity " przy ul. Legjonów  za­
wiadomił policję, że zamieszkały tam od 
przedwczoraj gość Izak Rotbman z Prze­
myśla, liczący lat 21, puuelnil samobój­
stwo, wystrzałem z rewolwer. Na m iej­
sce udali się funkcjonarjusze policyjni 
i zastali denata na łóżku w pozycji sie­
dzącej, a obok leżał rewolwer bębenko­
wy. Przyczyny tego zagadkowego samo­
bójstwa nie zdołaliśmy ustalić, gdyż m i­
mo, iż wypadek zdarzył się o godz. 8 ra-

Pisma niemieckie zamieszczają o 
tym procesie tylko skix>iitue i kró­
ciutkie wzmianki. Szpieg ideowy, 
czy nieideowy, to zawsze 

szpieg!

Z TEATRV\°~

no, do późnej nocy nikt ze sfer policyj- 
nycn nie mógł nam udzielić informacji, 
nic o tem nie wiedząc. Charakterystycz­
ne jest, iż komisarz dyżurny do puźnej 
nocj ule posiadaj raportu nadzwyczaj­
nego.

Drugi wypadek zamachu samobójcze­
go wydarzył się przy ul. Obozowej, gdzie 
z reamości II. p. skoczy! na bruk izak  
G aj er, zam. w Turce rad  Stryjem i do­
znał ciężkich obrażeń cielesnych. Pow o­
dem zamachu samobójczego była rozpacz 
wskutek śmierci matki.

Afera szpiegowska w Londynie
GRETA HILDĘ, UROCZA N IE M K A , OSKARŻONA O SZPIEGO ­
STW O. —  PO M YSŁO W E , A LE  NI EUZ ASADiNIONE W YK R Ę TY . —  

PU ŁK O W N IK  A N G IE LS K I JEJ W SPÓLNIKIEM ,
dzu ważnych planów i douutnen-Londyn w  marcu. 

(H ). Przed sądem stanęła obec­
nie w  Londynie osoba niezwykłej 
piękności

Greta Hildę,
oskarżona o uprawianie szpiego­
stwa na rzecz. Niemiec w  latach 
1916— 1918.

B^dfc żoną znanego przemysłow­
ca angielskiego, miała w  Londynie 
liczne znajomości, dzięki (którym o- 
traymywała nieraz

bardzo cenne informacje.’ 
Zwłaszcza pułkownik 

Donald,
rówpież zasiadający na ławie ostear- 
żonych, zostawszy kochankiem prze 
pięknej kobiety, dostarczał jej bar-

tow.
Oskarżona nie wypiera się winy, 

lecz zaznacza, iż była t. zw.
„szpiegiem ideowym", 

t. j. nie pobierała od swego rządu 
za swe usługi żadnego wynagrodze­
nia. Chciała tyliko „służyć" ojczy­
źnie.

Zeznania świadków dowodzą cze­
goś innego. Zresztą piękna Greta 
olśniewała łakim

przepychem, 
takie miała toalety, klejnoty, futra 
i powozy, że dochody męża, choć 
znaczne, nie mogłyby- na to wystar­
czyć.

Proce* ten to dJa Londynu 
pierwszorzędna sensacja.

„Spadkobierca", komedia w 3 aktach A. 
Siedleckiego. Trzydziestolecie pracy sce- 

■jicznej żingfujasza Kalinuwuklt^u.
Lwów, 1.8. m ® c

Z otasa pz\da)e3toledSą pracy acf- 
naoanoj EuganjusZŁ Kaliinowakiogo' 
wzinowiwino jędirtą z. najHepeszych kome- 
f’Vi A. Stedleddego „Spai^idbiercy", w 
ki.ójiT',] ćubilwit itrecwał już przed lały z 
fiowodzenfem postać uządfcy SiekieiTi. 
Tę 'trochę w  ‘typie KaedTowsfekn, raso­
wo polską 'kiomedję od jgirali bardzo 
piękmto a z widocznymi ipic*yz;riern ko­
ledzy ju-biilaita Rybicka,. Kwttaifckie wi­
eżo w®, MichntoWsfko, Zaklicka;, Guttner, 
Żabczyńsfcdii, .Czafcl i- w. i. Na plan 
pierwszy wybiła się Michmowaka, któ­
ra dała soczysty', pełen matoralności .i 
bezpośredaiiej prastolSpl —  katpdtailny 
wppo®;- typ loirredjjwy, arai? GufKner, 
diosikoTsały w rysunku ii 1 ujęciu w>l;i. 
twardege Amerykarima. Po dn^ilu ak­
cie odbyta ste ma ołwaiDtej acanłe uru- 
c,źjg!tość juhileuszowa. Bvla oma coś- 
kolwiiek otożl inna, niż to, kltóre już 
prz^byliśmyf bo seroem ludzlkśein śli­
cznie wyizłacauia, a ta pożlótka serde­
czna naipswno była mitoz? przeziaone- 
mu jubilatoiwi, niż wszysilk^e naywąpa- 
nialsze nawet prezenty, lewi alty i mo- 
wy między fctóremi nwstraowakiem u- 
jęcitom przedmifotu i Demoatanesawą 
swadą odznaczała- sftj ('nauyipiRcyjna 
mowa dyr. TrzaińdkjHgo. WJdlzę, że 
znam twoiwskri teaitir i ‘to co pifeałem o 
miłości lego teatru dla swego sekreta­
rza, jesil prawdą. Cauło się, że byj‘ to 
jubileusz człowieka o gołębiem saren i 
prac dziwnej zacmoóró duszy Ci^uwadka. 
który nioma ann jednego wroga w ca- 
łam społeczeństwie teaittralnem, co jest 
rzaidlaościią w dbasiejazem, nenww-em 
pmkolanSu. Ciopto było na scemieJri na 
widowni, która dala się też łaitwo por­
wać serdecznemu i szęzeremti nastoa- 
i-owi uroczystości.

I nje dziwię gię, że jubilat nic pła­
kał, co stało się już manierą, yrazolkśclr 
jubileuazóa,. Kto ma tyle pjfeśpi i 
syrapaifcji wśród ludiza1, ten może się na­
zwać ffzczęśłiwy-m.

h  nr/i. ZWerschowAA.
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Ojcie: zabija córkę.
TBAGEBJA UCZCIWEGO CZŁOWIEKA. ~~ STRASZLIWY CIOS DLA fBRCA OJCOWSKIEGO —  2ĄD&A ŻYCIA 

I uŻYolA POPYuHA LtiAKOMYŚLnĄ DZIEWCZYNĘ NA BEZDROŻA. —  UCIECZKA Z DOMU. — ZYCIE 
AWANTUT.NTC75. — CHORA I ZNĘKANa PC WRACA DO OJCA. —  W  SZALE ROZPACZY STARZEC ZABIJA

Wrecfetw, w marcu.
(H) W najbliższym czsisie ma się 

rozpocząć w Wrocławiu pro-oen nie- 
swykla cMatwj, *Ęa ławie ciskarżonych 
aasudMe

tfLIątiii H t an Wolf,
makler -szewiii, Litery zabił isifeiw- 
n'em polami swą 2d-ietuą cerkę. Ho- 
zaljg.

Tło zbrodni jest następujące: Stefan 
Woli — wecwug opinC-i s^aattew — fot 
czlowidkjem niezwykle 
noliuuym, porządnym i pracowitym, 

który borykając się z truiAnemi ■warun- 
•kaimi życia zapewnia] akt»iin>Bt lecz 
przyzwoite wzymanie żonie swej i je- 
JryTe; córce Rozalii.

A kiedy żona mu umarła, roztocz yt 
wdowiec najczulszą, opięte rad: uko­
chaną jedynaczką. Nieraz od­
mawiał sobie zaspokojeniu,a n&ipryimiy- 
urmiejszych potrzeb, byleby tytko cór­
ka mogła btó przr\v/wTr>ic‘«  uibrama, ud- 
ż ywiać się odpowi, dniio. a pnzede- 
wszysjkiiem uczęszczać do szkół. Ton 
i-złowdek, pozbawiany wyutsstalceufe, 
posyłał córkę do simnazjum, choć 
przychodziło mu to z trudNn

Gzao mijał. Rozalia doszła hait 17-ć-u 
i wyrosła na

piękną i uroczą pannę.
1 Stykając się w gimnazjum z zujpotoue 
inną sferą, zaczęła odczuwać swój 
pobyt w piwnicy ojcowskiej jaSto 

straszliwą katastrofę.
Obu&ziłja się w tej lekkomyślne.i dziew­
czynie żądza komfortu, nabaw i przy­
jemności życiowych. To też pewnego 
dnia

zi -knęla bez Siadu,
zestawiwszy ojcu króliki fet, w  którym 
oświadczyła, że nie może dłużej znosić 
takiego iSd'#n'ego życia i mesa vr 
światl

Rozpacz oka była bez pranie. Roz­
począł poszukiwania — 

darem nie.
Dowiedział się jednak, że dzśe\«iziyna: 
uciekła w towarzystwie znanego dfcm-

UKOCBANE DZIECKO.
(Od naszego korespondenta.)

j-‘ żu&na wwdawsfciego; syna bc««iitego 
przemysłowca.,

Alfreda roi Eu «cłua.
Misję-ic kilka lait. Dziewczyna, nie 

dawała c;ąg!e znaku życia. Wreszcie 
niedawną

zjawiła się
ku niewymownemu okupieniu ojca w 
jego nom .eszka, u Zmieniona twarz 
mstodej kcihiety ńofcła

ślady rnjfluij  i nocnego życia.
Opowiedziała ajcai, że przez kilka mie- 
srręoy mieszkała z Henschcem w Be.iTi- 
jjsa, pasom parauoma przezeń z pe­
wną pomrą — zaczęła prowadzić ży 
ede awanturnicze. Od pewna,rc czasu

pak chora,, wiedzie się jej bardzo Me, 
wobec c2»_go poStatniawiła powrócić do 
ojca.

Starać na widok nędizy feyęanej i 
uwnaine' w której znałazta się uko­
chana Rozaillja. yuuam. w oatry s®8*!
chiwycdł pałano drzewa i uderzeniem 
w SJLTCÓ

sablf
nieszrzętmą ofiarę lekkom yślności i  żs.- 
dzy Użycia.

TYagedja L.cdmego starca budzi, we 
Wrocławiu agulne współczucie. Zda­
niem ogółu — uorfanie osn uwoinhmy 
od' winy i kary.

 u-----

Po ślubie zaproponował Lowfer 
natychmiastawy wyjaza do cioci Most- 
tague. Młoda małżonka nastarwała .je­
dnak, aby wpierw pojechali do rodzm y 
męża. W czasie sprzeczki wyszło im, 

w ,  iż
moje są oszustami, 

a ślub jest nieważny aAbowic-m dawał 
go prze prany za pajtara pazyjarńel pa-
B^m łłpljd,

Bazyli Lcwtor obił *ualioonkę i 
napół przytomną oozostamrws^y 'w 'h o ­
telu, uciekł w  niewiadomybi ktertnSk.u. 
PciicA ustaliła, iż odżywa sm aft Ghan 
les Tiuds i jest toantrri oszustem.

. D obroczynne d a m y , złożyły sic uh 
o p u k a n ą  oszustkę i w y p ra w y  y ją do 
Australł, gdzfe ma prowttftaać ooraątkn: 
żvcie.

im

Klnoteati

Od dziś przepiękny, pikant y  dramat *0 fy “ 
w 10 akt. p. t.

PAŁACE
T a j e m n i c a  

R n h * n r f ] i  D i s ^ i i i B S i o n i n o n f f i1 n L n U L

LEGIONÓW 3 W głównych rolach: DINA G A LA i BRU.\T0  JTASTNER.
Udział b erze cały zespół „łynnego „Admirale pa,ai.sa 

w Berlinie za zna ej rewji An und Aas-'.

Trafk1 frant na franta...
SLUB DANY m Z E Z  PAŁSZYW E"0 PASTORA FAŁSZYWYM NARZEĆZO- 
NYM. ^  SYN BOGATEGO KUPCA I SIOSTRZENTOA MELONOWEJ CIOT­

KI. —  „k o ń c z y ło  s ię  NA GRZMOCENIU.
kę mr». M<uatagne, sfasrą;, samotną da­
mę, którą żnał Lowter i wtedaiał, iż po­
siada, ona 'kaśatowaśbści praedstamaiją.- 

"ot? wsrff-.ść
idbnrdtaesięc-n »> ńęcy 

funtów szierłiugó'". Mhxly człowiek 
wyznał oszustce 'miłość i zapropono­
wał jej aatyd [miastowe męlżea.^wo.

Lucy Fab& rdawała. że się namy­
śla i troi skandalu, wresżcae zgodziła 
się i  wyjechała do Szkocji, 'gdzie dno- 
żnaywąiąc $p8 bez długich formalno­
ść:. Do hotelu, w. sitóry4\j zamśesEska-li, 
żjawił się pastor i  pobłogosławił zwią­
zek małżeński.

I-tmuyn, w marcu..

(<jj. PoUjjjyinłe notawana w Londy­
nie oszustka' Lmcy Fńii^, ’ateffa się bo- 
liaBca&ą niezwykłej prirj gody.

W jednym  z dsmwśngów p o m a łu  
na m ;:kw'i'ntthcgo m łodzieńca, Bazylego 
Lttwtma który podaw a ł się za  syn a  bo 
ga,łcgiV' kupł̂ d'::: Edymbiinga. Pannie 
Fairrs M M |pT  tfię m łody c ż t e w jw  po>- 
Srtaaiowiła p rzeto  wyljśó za n iego sa 
ma/ż. O pow iadała  mu w :i^łe o swefj bo­
gatej rodzinie, posiadającej dobra, w ie l 
k ra fe n ią łc z c k o w e  i ogranaacj w m teści 
ktejmrfy.

Wychrwa'lał'a K z c z e g ó h w ^ i" ^  c&ftr

n a d e s ł a n e .

R A D ii-A P m n
F i r m y

MEAJ T R Ó D O N
mimo wielkiej zwyźid cer.

N e p o d  ożaly.
Fomp'etna smeja Nl.V i  głośni­
kiem fi JO zł. — . ompletna •stacjn 

N/l I. bez g o ika 240 zł. —  
Żądać prospektów b^zrłainie.

MMBH toMfa5l,S g >
Dr. I. ? e t t e r

ordynuje w aezaoie zimowym 
w KRYNICY W ila ,KRAKUS *.

“  A D W O K A T

D1. TadlliSZ S b U b i
pr*en.Ósl kancelarję i nrowadz ją 

obecn e
ul BJ9TOR CC 34/11. Tel. 50— 63

B A L S A N  NA
ODCISKI

nmwa radytalnfa h a  bola oyemfb 
WC U B C rq  i m miliałl m 

8Uad | wy.óui

A p i e v < ; a M « E ł t i f i g e r e
U rttt , p't.0 BOŁUCHijWSK.CH

FSJLETON „OAZ. POR." 3 .19, HI. 19ŻS. j

Z POSTĘPÓW MEDYCYNY.
D-ta ZYGM. LI DWIK KREMER.

N u w o c ^ n i technika 
znieczulania.

W  ostatnich czasach wiedza me 
dyczna poczyniła tak doniosłe postę­
py, że zapoznaniet*ię z niemi jest 
wprost obowiązkiem każdego inteli­
gentnego człowieka. Dlatego też po­
niżej dzielimy się z Czytelnikami wy 
soee zajmującem omówieniem n a j­
nowszych środków znieczulających, 
nąptsancm przez znanego specja­
listę:

W  ro-ku 1881 ogłosił wiedeński lekarz 
(okulista) Koler sensacyjną. wówczas wia­
domość, iż udało mu się przy dokonywa­
niu zabiegów ocznych uzyskać . zupełne 
znieczulenie. Technika w jego doświp.d- 
czalneir postępowaniu polegała na łem. 
iż rozpuszczając między błoną śluzową 
oczną rozczyu kokainy uzyskał znieczule­
nie i mógł tern samem bezboleśnie opera­
cję wykonać.

Wiadomość ta lotem błyskawicy prze- 
biegła cały świat —  rozpoczęły się próby 
doświadczalne j już w krótki czas później 
uglosił berliński chirurg Schleicb, iż 
wstrzykując podskórnie matą ilość d »p yś  
lowanej wody i wykonując równocześnie 
kompresję1 dróg nerwowych odnośnych 
kończyn, uzysKiwal oszołomienie pacjen­
ta —  względnie' 1 znieczulenie danego orga­
nu. Sehleich wychodzi! bowiem ze shisf5'/

nego założenia, że organizm iudżki dla 
wywołania w  niin znieciulenia, wchła­
nia! w siebie zbyt wiele trucizny, która 
działając zabójczo na serce, powodowała 
tern samem wielką ilość wypadków 
śmierci.

Jakkolwiek próba Sćhleicha w-jkonahu 
byłą bez kokainy i wogó'e bez jakiegokol­

w ie k  produktu prócz wody, to jednak spo 
sohem swego postępowania stworzył nową 
metodę; zwyciężając m ą ówczesne zapa- 
■tkywenia,/,;'

W roku 1903 spreparował japoński die- 
mik Takamine z nerek zwierzęcych 
ekstrakt pod nazwą „Adrenalina". Prepa­
rat ten w połączeniu z kokainą działa kur- 
oząco my-Akanki i naczynia krwionośne,1 
umiejscawia działania, wstrzykniętej do 
onganizmu koKainy, która nie rozpłynąw­
szy się szerszeni polem z krążącą krwią, 
działa tem skuteczniej a zarazem i bez­
pieczniej, ałbowiem nie dostaje/się do ser­
ca i nie wywołuje tem sam- m „żkodli- 
wvch, a często zgubnych reakcji. W kon­
sekwencji przeto zastosowania adrenaliny 
używa się znacznie -mniejszych dawek ko­
kainy, mnicjwięcej 1  prc. rozczyn-u, stąd 
też, przedtem tak niebezpieczne ataki sęt-1 
ca i wypadk: nagłej śmierci spowodowane 
niejednokrotnie za wielką dawką kokainy, 
ustają-

Y» ro7.czynie adrcnalino-kokainowym 
niemałą rolę odgrywa fizjologiczny roz- 
czyn soli. Konieczność tego dodatku opar­
tą jest na zasadzie ■ osmotycznego ciśnie - 
mstf jakie z natury rzeczy w mąterji r«rga 
mcznej je^t codziennem zjawisk:en,

Dla przykładu: jeśli zw i“ rzęey pę­
cherz napełniony rozesynem soli k *  też

krwią usfżdzolnimy i zanurzy-my w wo­
dzie destylowanej, wówczas znajdujące 
się wewnątrz sole przedostaną się przez 
błonę pęcherza do znajdującej się na ze­
wnątrz i otaczającej go ze wszech stron 
wody. To przesiąkanie czy raęzej wydoby 
wanie się soli trwa ^jtk długo, póki cała 
zawartość soli tak wewnątrz pęcherza, 
jako te&k na zewnątrz w wodzie się znaj 
dującej nie będzie prawie co do ilPśći so­
bie riwna. Oczywista,”ŻC do przedostawa­
nie się 'soli od środka po przez błonę mo­
że powstać, tylko przy fkunocy ciśnienia 
połączonego do'pewnego stopnia z nadę­
ciem pęcherza i ter akt przedostawania 
się spowodowany jest ciśnieniem orano- 
t-Śine-m.

Jeśli do jakiejś tkanki zbliżonej bez­
pośrednio do nacz’y f i>  ^''wionośncgo, 
wstrzyknie się wodę destylowaną, wów- 

j c Ł s  pomiędzy wstrzykniętą, podskórnie 
wodą a krwią powstanie dsmoża połączo­
na z napęcznienfam danej części orga­
nizmu.

.Ponieważ krew organiczna zawiera, 0- 
kolo 9.0 zawartości sbli na. 1 litr. wody, 
przeto odpowiednią ilość rózczynu soli ku 
chennej dołącza.się do wetrzykiw-ań pod- 
skćrn,rch. Odpowiada to fizjologicznym 
warunkom ciała ludzkiego i z teigo to po­
wodu rozczyn soli służący do wstrzyki- 
wań podskórnych zwie się, fizjologicz­
nym,

jakkolwiek —  pr -̂oz prowadzenie ad­
renaliny do wstrzyknwiń. 'pódiłtór^ćh. 
Riebozpierz^ństwp w znać; nyn;. . stppijiu 
z stało .obrażone, to jedpak nauką nie po 
przestała' na ten’  dążąc w dalszym ciągu 
do wynalezienia środków .0 własnościach,

dla organizmu jak najmniej szkodliwych, 
względnie najmniej niebezpiecznych. 0- 
gólno to pragnienie do pewnego stopnia 
ziściło się albowiem udaio . się chemikom 
stworzyć r$lka b id  znieczulający, znany 
już praatykom pod nazwą ,,Novocaina“ 

j,Novocama" jest. preparatem 7-krotnie 
mniej trującym, niż Gocaina, nie m&żna. 
jednak pominąć faktu, że i sda Jej znieczu 
łająca jest w znacznym stopniu mniejsza 
od»cocainy. Z tej też przyczyny użylpm się1 
jej —  w  stosunku do coiainy —  w daw­
kach dwa razy większych,'»czvji że uży­
tą bywa Wj koncentracji 2 prc-, a w ostat­
nich czasach nawet w f prc. rozczy.ftie. 
Dążąc w- dalszym ciągu do zastąpienia ad­
renaliny (pochodzącej z organicznych od­
padków uzyskiwanych głównie w rzeź­
niach) zdołano wreszcie sposobem syn/e­
tycznym stworzyć preparat p. n. „Suprą- 
nenina", który ,0 środek w połączeniu z 
novocainą, zdołał w stosunkowo krótkim 
czasie uzyskać szerokie zastosowanie.

Itiź w po'owie 19 stulecia wkrótce, 
żc tak pow-iem po wynalezieniu cocainy 
(będąćej środkiem naturalnym uzyskiwa- 
n-on z ziół „Goca") po lan o również i 
kokainę „sposobem syntetycznym pro­
dukować i od kilku lat już wytwarzają fa- 
htyki chemiczne pod różnem nazwami 
preparaty znieczulające, których własno­
ści trujące są obniżone do minimum, zaś 
siła ich działaliia przy uzyskaniu znieczu 
lenia bywa podwójna- Na podstawie po- 
wyżw^go zestawienia nie wahani 
twierdzić, iż niedaleki Jps:- w as w którym 
niewątpliwie zdob'ęaz’®tny średek "  znie-' 
czułający,/ który pod każdym względem 
zdoła zaspokoić wymagania praktyków.
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O d m  mordercy jubilera paryskiego
SENSACYJNA ZAGADKA KRYMINALNA ZOSTAŁA R O zw iąZAN *. -  «J  Dł IjuIGH BŁĄKANIACH SIĘ PO 
FAŁSZYWYCH TROPACH POLICJA STWIERDZIŁA, ŻE ZWĘGLONE SZCZOTKI BYŁY ISTOTNIE CIAŁEM ZA-

Toryt, w marcu.
"Ćjpl fflieawsfcSe 'zaiwś-kłaino,. zagadka 

kryTnunalina, ókoki rotawląmnsia której, 
mozolili się otf przeszło diwóch tygodni 
aajbóagłejSi datóLlywii pajrytskiog > b;ura 
pa&cyllnego, została nakonec rozwią- 
:aud (o ćzero d.Vnioałv arwgda-j tełe- 

gAaimy).
Jak już .pisaliśmy v> swoim csa- 

aie, odutryto unia 28 Mego w -zaroi iiatji 
ofbak gościńca, wiodącego % Paryża do 
Orbis aapól Zwęglonemu trupa, a do­
kumenty znalezione w 'toegzeii - wska­
zywały, że oiiaią mordu był znany 
agent jubilerski Trupi, eme.

Z taktów i zeznań licznych świ-ad 
'sów okazywało się, że morderca przy­
wiózł swoją już martwą idiarę w  auclfa 
i tam ją podrzuć'!, prz-yozem diia utru­
dnienia śledztwa obij] ciało benzyną i 
j odpalił.

Po najenĘffgic.zmiejszesn ślednfiwii, i 
aresztowaniu szeregu podejrzanych ,>- 
aób policja r„ usiała wyznać w niemal 
owa tygndm-e po wypadku, że . błądzi 
w zni>ełąych ciemnośc-ach.

Jak to doiiasiliśm> już. nicrwylkłe 
p/>ruszenie w opinji pu-Llicznej wywo­
łały złożone .przed kilku dmągąj’ zezna- 
ia kilku osób, które widziałJr jukrymi- 

nt>wa ie auto w dniu zbrodni. Oto po 
„kezanin im Krtog afji za -unrdawanego, 
świadkowie ci oświadczyli, że. jest to 
ten sim człowiek, który oddalał się w  
ncid .od naiejroa podrzucenia trupa.

Wobec tego wytworzyła 3;ę warsja. 
że Ttupheme nie był ofiarą, lecz mor­
dercą i że dla zatarcia za sobą śladów 
Włożył do kieszeni swojej oliairy doku- 
mynita, opiewające iia 6woja imię.

M:'mo tak frapujących zezmtań świad­
ków, policja jednak nie wierzyła w  tą 
kombinacie i dalej nie wyuu -sczala z 
rąk żadnej z nici wiążących się z tą 
zagadkową sprawą.

I ta czujna praca porcji została 
wruszcie nagrodzona wspa.nii3.hnn sfeutt 
kiein. Mimo swej .pirzbbiiegłości. mor­
derca Imphema został zdemaskowa­
ny i po -rozpaczliwej walce przyznał się 
Jo popełnionej zbrodur:

Mordercą jest włoeki handlarz bry- 
ianióu Mestonno, który pozostawał w 
stosunkach handlowych z Rruphemem 
Jak się okazało z zn-p toków zamordo­
wanego. Mrslorino był mu winian na 
weksel 35 tysięcy franków. Sanu ta

K mitel wierzycieli
Markusa R M A m iA
zawiadamia., że wskutek zerwania 
T>.i zez tegoż umowy zawartej z wie­
rzycielami, postanowił, porozumieć 
się z wierzycielami co do dalszych 
kroków i w tym celu zaprasza ich 
na ZGROM ADZENIE , które odbę­
dzie się w lylnyoh ldkalnościach 
kawiarni „LO UV llE ", ul. 3. Maja 
wc wtorek dinia 20-go marca godz. 

6 -ta poDoł 
Należy przynieść dokumenty wy ­

kazujące pretensję. 2434

BpooisłijCl̂ niTa'
powjóruła z zag-anicy i wykonuje 
su nie pł szcz* i i.os.j my według 

ostatnich model paryskich.

ei. 5 0 1  u t( v  aumc ie1 i

MORDOWANEGO TRUPHEMEA. 
miała byó płatna w dniu, w którym 
nieszczęsny jubjfpr zginął z  ręki mor­
dercy.

Mestoriiho przesłuchiwani! w. śledz­
twie zeznał, że pozostawał wprawdui! 
u stosunkach z Trupbemem, jednak 
krytycznego dnia go nie widział. Za- 
pzeczył lakże, Jakoby był r n iw i  wi­
nien. I lo go ^fleMło.

Podczas rewizji u niego, andlezumo 
bosrem ów weksel, jakotet niektóre z 
klejnotów, powierzonycl Traipheinowi 
przez firmy jnbiiejsjtie du sprzedaży.

Miano łych dowodów morderca 
przeczył wszystkiemu. Wikłał się jed­
nak '•oraz bardziej w swoich zezna­
niach. Aż po oómnastogodnlrmem bez- 
uStaiUifciu p.zesłucLiwaniu go, wy­
czerpały *aę ugo siły moram« i przy­
znał się do popełnianie zbrodni, po- 
canii wiedział, .jej przebieg zo wyzy- 
giikiTni Szczegółami.

W  yznał też. gdzie ukrył klejnoty, 
ztąbowame ofierze. Wartość tego krwa­
wego łupi wynosi oL.ro miljona fran­
ków.

osobowa- ciążarowa, taksówki
słynnej angielskiej fabryki

Ceny orzy* tąp nc. Warunki dogodna,
Genc sina ReprezeiTacja:

M O T O n  T R A D E R S  Sp. z ogr. od . w  W a n z a w ie
PL/C  ŻFL. BRAfvlY 2. Tel 515-04, - 05.

P zedstawfcielsi a o w e Lwowie :

AUTOPALAIS" lii. JMSMttl 20A
Bhnua dalia nwiFzaf] łdzury e silcie

i ro rle  ł  s ę  p lo s: daw a  babn p i e i N i z e L .
W YSTR A SZO N A  N IE W IA S T A  PO SŁUCH AŁA  W YSŁA N N IK Ó W  P IE ­

K IEŁ .
fOd naszego koresrtondentsy

szmatki 254 zł., lecz „djabu“ nicza-Warsziłwa, w marcu, 
(e.) W e  wsi Budy Rządowe koło 

Przasnysza, mieszka zamożna wie­
śniaczka, Pelagja Peron, która nie­
dawno sprzedała szma t ziemi.

Onegdaj w  nocy, została ona roz­
budzona przez złodzieji ucharakte- 
ryzowanych na „djab!ów“. Olo z 
wyłamanego sufitu ukazała się gło­
wa „djabła" klóry zażądał od w y ­
straszonej kobieciny pieniędzy. 

Fcrenowa oddała zawinięte w

dowoieni, przeprowadzili w  chacie 
gruntowną, rewizję. Nie dala ona ża • 
dnych rezullalów. więc bandyci na- 
'kazawszy babie mikzenie, wyszli i 
zniknęli w  ciemnościach.

Dopiero w  kilka godzin później, 
Fcrenowa ochłonęła i narobiła alar- 
jnu, ilecz b\lio juz zspóźno, „djabli" 
bowiem... przepadli na rozstajnych 
drogach.

Nowa Masówka polska
na Dalek m W .chodzie

ODEZWA W SPRAWJE Bi’DO WY PENSJONATU W CEARBINIE
Charbia, w marcu.

W Ohe'ibi-nio daje się mocno odczuwać 
potrzeba katolickiepo ziklbdn wycmrwaK* 
OŁO-bsstalcącego dla mlfidziuJry śeńskiej,
na wzór tych, jakie istnieją w in-nych 
wielkich miastach Dalekiego W-aihodu 
Charbm jest miastem o mlljuBowej niemal 
luAuości, jeżeli łi-czyd z prz«łtnieściamt; 
ludności przeTya-tnie ch ẑeścijaiisfcej. : 

Istniejące tam gunsi zjum polskig imie­
nia H. Siunbiewiaa nie zdoła zaradzić 
wszystkim, potrzebom, nie daja Łowień 0- 
pleki pr i* dzień oaly i z poowdu w-yma 
gaTioj opłaty niedos iępne jest dla ćalego 
ozeregu ctofcoi 1  okolic k-aju wzdlut 'Kaja

kolejowej położonych. Dobrrze znający sto­
sunki księża oceniają liczbę takich dzieci 
polskich na 300 lnh 700. Przeważna więk­
szość ich będąc -niedość uposażona, skie­
rowuje się do szjkóI rosyjskich lub sekciar- 
skich dla-tego glówin-ie, że są tańszo lub 
nawet bezpłatne

' Pńrimąc choć w części zarafce' po­
trzebie, chartbińska misja katolicka podej­
muj- się utworzyć zakład dla nitdtKty 
żeńskiej, pod kieiwniclyrem sióstr za­
konnych, w którym dziewczęta znaleźć 
inają • wydKrwmrie katolickie i praktyczne 
wyksz‘alceni-9 w zakresie sakójy śreanej 
ogólno-'tsztaką.cej, z uwzględnieniem po­

trzeb DałeKiego Wschodu. Młodzież pol­
ska znajdzie tam zaspokojenie potrzeb nu 
rodowych.

Tak tedy,„Sic me przes-zka/iLując istnie- 
jącccnu gimnazju-m polskiemu, aow$ za­
kład ezeisee koła ogarnie i  wiele dusz
mtodjth, uratuje od niewiary, blędow i 
wynapgdd̂ fricuia. ’ Prżyezymi się nawet k> 
podnicsienM < gimnazjum obecnego. Co 
bardzo ważne —  wy wola oddzielen ie n lo- 
dzioży żeńskiej od mę^aiej — dotąd bo­
wiem kształcą się koedukacyjnie — a 
precz to zapobiegnie niepoedrzeżenie wkra 
dajijceniu się w tych warunkach rozluź­
nienia.

W tym celu Misja rozpoczęła groma- 
dzitoniaterjaly pod budowę zaJiladiu wcze 

reną wi.osąa zamierza rozpocząć roboty, 
chcąc ukouczyć ie aa 1. września. Za- 

. koray jednak wymaca widkłeL zanobów 
pieniężnych, a tŷ ih dotąd jest malo. Na 
razie Misja uzyskała pewien fun-dusz w 
postaci długoterminowej pożyczki na do­
godnych warun&ach, ale to tylko pożycz­
ka i surnę wtok z procentem wvpao-iiie 
kiedyś zwrócić- Cały ciężar płacniczy spa­
da na djecez'3  Władywosłocl ą i Wikarjat 
Syberyjski a te są; wcale nie zasobni- Są 
clz-nny jednak, że bóg nae n';e opuść i da 
nam Uiścić aię w  końcu z  długów, podob­
nie jak dni w tym właśnie roku spłacić 
resztę riaieiaiWei za samina^juin nasze, a 
zacni Rodacy- nasi ’ echcą staż się ołopo- 
sławionymi wykonawcami ramłarów Bo 
żej Opat znośoi- Bóg ich za to wynagro­
dzi i Ojczyzna -wdzięczno, będzie, a pierw, 
szy rok istnienia Zwiazikr Misyjnego Po­
lek zaznaczy się doniosłym czynem w du­
chu miłości chrześoijańskiej.

Wszelkie datk-i na c&l powyższv pro­
szę nadsyłać do franciszkańskiego Związ­
ku Misyjnego: klasztor 00 . Durnardy ów, 
Lwów; JUlD doręczać w którymkolwiek z 
klasztorów Braci Mniejszych (00. Ber­
nardyni). Za wszelką pomoc niechaj daw­
ca wszelkiego dobra Bóg, .stokrotnie 
wszystkim dobroczyńcom wyna^1 ode-i.
M isja katolicka w Ohahbimie. Administr. 
Ap. i Wik. Ger.. Charbinu. O. Gerard 

Piotrowski.

N a  d e u Ł a n  e .

Z aży w a j

dla Twego zdrowia-
B I O  AT A  L.Z jest na jl ■ pszym  

środkiem odżywczym i wzmacnia­
jącym dla dzieci i dorosłych 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drcgerjach

Uwaga!
F I R M A

SUKNO BIELSKIE
znajduto się

lulkę trzy ul. LcsMiii 43.
(obok Cuk erni).

P. 1. Kupufąćtt su'rna na ubrania, ra­
gi any męa ie. sbctcż na pł szcze i kii- 
st.jn -ny -amskie rw anom jak na ut z j- 
miej uwają na powyższy . d es i ostrzegamy 

przea
łudząco potfrbnemi 

naz*vir 1
Tel. 19-60- Sukno Bielsk o
Wyroby tylko Bśe skie!!?

CŁ nv fabr-r-z e

Na IfiT ■ fa  pląkne pod run .l 
li U l i p  .3  ol ca tan o 

Bąbrt w$k'>Rń2 w arzew sk ł
Lwów.  (Rite f~eoro-’to
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REDAKCJA BELWABUHEOWO MANU. 
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TEATR W IELK I:
Niedziela, 18. bm. o 3.30 popoł. „R y ­

cerskość wieśniacza" i „Pajace**.
Niedziela, 18. bm. o 7.30 wiecz. „H&m- 

let“ .
Poniedziałek, 19. bm. „Straszny Dwór“ 

z okazji Imienin Marsz. Piłsudskiego.
W torek, 20. bm. „Upiory** —  wzno­

wienie.
Z A M IA S T/N Ó W :
Niedziela, 18. bm. „Panna Mężatka**, 

występ miejskiego teatru

TEATR NOWOŚCI-
Niedziela, 18. bm. o 3.30 popoł. vNaj­

piękniejsza z kobiet".
Niedziela, 18. bm. o 8 wiecz. „Ty lko  

Ty..."
Poniedziałek, 19. bm. „T y lk o  Ty...“
W torek, 20. bm. „T y lko  Ty...'* 

m
Teatr W , elki wystawia (k iś popo­

łudniu o godz. 3.30 (twifi praepięktne ope­

ry  wteslkie , Rycensfkość vieśmdacza“ P. 
Masieagm‘ego i „Pajace" R. Leoncaval- 
łe‘a —  w pierwszorzędnej reęrreizenlacji ar 
tystycanio-wotoalnej, pod batutą Józefa 
Leiłwera. —  Ceny miejsc popołudniowe, 
zinacznie zmiżome Wieozorem o godz. 7.30 
powtórzenie wspanialej tragedii W . 
Sz®kspi"-a , Hamiet", która ściągnęła 
wczoraj do Teatru Wielkiego liczne rze­
sze doborowej publiczności, wypełniając 
salę do ostatniego miejsca. — Przedsta­
wienie tę wywołało we Lwowie powszeoh 
ne, nadzwyczajne zaiiinterecowaink —  Ju­
tro, w poniedziałek, 19. bm. —  ku uiczicze- 
niu Imienin Marszalka Józefa Piłsudskie­
go —  daje Teatr W ielki popołudniu, o go­
dziwie 3.30, speęMJtnie dla lwowsikiego Gar 
nieomu w zjskowego, świetną polską ko­
medię „Spadkobierca** Adama Grzymnły- 
, Siedleckiego. —  Wieozorem, o godiz. 7.30 
uroczyste galowe przedstawienie ku ozci 
Marszalka Piłsudskiego, na kitórem wysta­
wiona będizie opera narodowa „Stiraszny 
Dwór*, Stanisława Mcniuiwki, z udziałem 
najwybitniejszych sil artystycznych na­
szej operA -

Teatr N-.rości gra bez przerwy z  nie- 
zwykiem powodzeniem operetkę W . Kolio 
„Tylko Ty“ . —  Dziś popołudniu, o godz. 
3.30 po cenach zinacznie znizonyęh „Naj- 
piękiwejeza z kobiet", operetka W. 
Bromme.

Aleksander Moissi w „Upiorach*1 Ibse­
na. W e wtorek, 20. bm. obchodzi Teai, 
lwowski przedstawieniem „Upiorów", 
100-ną rc .:znicę urodzin epokowego twór­
cy dramatycznego, Henryka 'Ibsena, #frtę- 
caną obecnie przez cały świat kulturalny. 
Niezwykłym momentem uroczystości na 
scenie lwowskiej będzie występ jednego z 
najwń kszych współczesnych artystów dra 
matyczmyeh, mistrza światowej sławy, A- 
ljfcsamdira Moissiego, w roli Oswalda, w 
której wielki artysta tworzy jedną ze 
swych najbardziej popisowych kreacyj. — 
„Upiory" ukażą się w reżyserii p. Su’ 
maszkowej, naszej znakomitej odtwórczy­
ni roli pani AJ ton,g. Inne postacie szŁuBi 
wykonają, pD. Mazarekówma, Czaki i Woź- 
niil'. —  „Upiory'* z udziałem Moissiego 
powtórzone będą we środę, 31. bm.

*
TRfi.TR MAŁY.

Sobota, 17. bm o god-7. 4 popołudniu: 
„W  Noc Świętojańską". Bajka dla dzieci 
W- Raorta-

Niedziela, 18. bm. o 4 popoł. „W  Noc 
Świętojańską**. Bajka dla dzieci W . 
Raorta.

Niedziela, 18. bm. 7.30 wiecz. Uroczy­
ste przedstawienie ku uczczeniu Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, stara­
niem i siłami Lw . KI. Sport. Po* Państw. 
Odegraną zostanie „Jego Kspralska Mość 
Szczapa** 3 akt kom. Orwicra.

Poniedziałek, 19. bm. ó  g. 7.30 wiecz.

„ ia ,  Kiora zwycięża". Gośc. wyst. M. 
Ćwiklińskiej.

Wtorek, *20. bm., 7.30 wiecz. „Ta, któ­
ra zwycięża**. Gośc. występ. M. Ćw ikliń­
skiej.

ajt
Dziś popołudniu dzieci dla dzieci w 

Teatrze Małym o.aegrają śliczną *iajkę W. 
f Raorta „W  noc świętojańską" w pięk­

nych kostiumach, urozmaiconą śpiewem i 
pdekjiami wKiadamd haletowemi. —  Beczą 
tek o godzinie 4-tej popołudniu. —9 flemy 
popularne.

Niebywały nnkces Mir-zwław] Ćwik­
lińskiej, niezrównanej gwiazdy Teażnr Na­
rodowego, utrwala sdę w e . Lwowie z każ­
dym dniem i objawia się w szczelnie w y­
pełnionej widowid Toatiń Małego. Po 

krótilótoj, dwudniowej pnzerwie, spowo­
dowanej przymusowym wyjazdem świet­
nej artystki do Warszawy, wesoła kome- 
uja „Ta, która zwycięża" wraca w ponie­
działek 19. bm. ne. afisz Teatru Małego.

Repertuar gośc. występów LId|l Poto­
ckiej. —  Dom Narodny.

Niedziela wiecz. „Romans**.
Poniedziałek: Premj.: „Mirale Efros". 

W  roili tytułowej Ladja Potocka.
Wuarek: „Mtoale Efros".
Środa: „M iraló Efros**.
Czwartek: „Mirale Efros*.
Piątek: „M irale Efros".
Sobota popoł. „M irale E fros".
Sobota wiecz. „M irale Efros**.
Niedziela wiecz. „M irale Efros".

*
Nową Kreacją Potockiej będzie „Mi­

rale Efros“. Dziś poraź ostatni „Romans** 
Sheldona, cieszący się świetnem powo-

S A M O C H O D Y

S T E Y R
   _

dzeniem. —  Jutro prem jera klasycznego 
dramatu ojca żydowskiego teatru Gor- 
dina „M irale E fros", którego rola tytuło­
wa uałezy dc- popisowych ról koryfeuszy 
sceny żydowskiej. Kreacja tej roli przez 
Potocką ma już swą kartę w  dziejach 
współczesnego teatru.

*
REPERTUAR TEATRU DLA DriECI- 

Bajki dla dzieci na prowincji.
Niedziela: Przemyśl —  „Teate Zasa­

pie**.
Poniedziałek: Stanisławów —  „Teatr

Moniuszki".
Wtorek: Drohobycz —  „Sokół".
Śioda: Sambor — „Sokół".
Czwartek: Tamnopol —  „Sokół".

4=
pFł,pr,n,JUC yzTTrnnre

APOLLO? „Polon ja Restituta**.
KUSooB: „Romans arcyksięcia".
BAJKA: „Chains-dżungle".
GALINO: „Ben A li".
CHIMERA: „Tajemnica buduaru br.

Loulou".
KOPERNIK: „Niewolnica iz Szan­

ghaju".
FATAMORGANA: „Ziem ia obiecana"
LE W : „Za mi'Ijo.n dolarów**.
MARYSIEŃKA: „Niewolnica z Siza,n-

ghaju**.
M IEJSKIE K INO  w „Nowościach":

Wyprawa Rasmussena do bieguna pół­
nocnego. —  Dyzio na plaży. —  Pies jako 
zwrotniczy.

PAŁAC E : „Tajem nica gabinetu re- .
stnuracyjnego".

PAS AK: „Ohamg-dżungle*”.
UCIECHA: „Tajemnica przystanku

tramwajowego**.  o----
Nabożeństwo żalobn** t odsłonięcie po­

mnika ks. arryb. Bilczewskiego. W  piątą 
rocznicę śmierci śp. ks. arcybiskupa Jó­
zefa Bilczewskiego odbędzie się w Bazy­
lice metropolitalnej łacińskiej we wtorek 
20. hm o godz. 9 rano, pontyfikalne ża­
łobne nabożeństwo, następnie zaś odsło­
nięcie pomnika ks. arcybiskupa w kapli­
cy Błog. Jakóba Strepy.

Kasyno 1 Koło lit. art. zawiadamia, że 
początek niedzielnej imprezy pt. „Taniec 
w  zwierciedle w ieków" naznaczony zo­
stał na godzinę 7.30 wie.cz.

Jnbiicusz Ludwikowskiego. Dziś w 
sali Sokoła Macierzy (ul. Zimorc wieża, 
odbędzie się przedstawienie jubileuszowe 
nestora humorystów polskich, zasłużone

go artysty Ludwika Ludwikowskiego. 
Jak już donosiliśmy program tego przed­
stawienia zapowiada występy szeregu wy­
bitnych o światowej sławie artysiów. Lu ­
dwikowski dziecko Lwowa, przez 40 lat 
swoim niefrasobliwym humorem do łez 
rozśmieszał i bawił publiczność, która 
niewątpliwie wypełni sale Sokoła po 
brzegi. W  przedstawieniu jubileuszowem 
przyjm ują również udział zjednoczone 
orkiestry pod dyrekcją pp. Areńsltiego 
i Brauna. Pozostałe bilety sprzedaje kasp 
Sokołs od godz. 11 rano przez cały dzień. 
Początek przedstawienia punktualnie o 
godz. 7.30 wiecz.

Staraniem Kola Pań PoliteCi uiki 
lwowskiej, oduedzde się 20. bm. o godz. 
10 w sali I w parterze gmachu głównego 
Fototechniki L/wowtodej IV zbiorowy w y­
kład publiczny: 1) p. prof. dr. Tadeusz
Malarski mówić będzie o przyrządzaniu 
roztworów koloidalnych metali (z demon­
stracjami), 2) p. Tadeusz Krystek w y­
świetli widotoi z Tatr Dochod przezna- 
:rony ma cele humanitarne, związane z 

Politechniką lwowską.
aturanlem Kola Studentek W . U. 

Lwowa odbędzie się 19. bm. Poranek w 
kinie „L ew ". W  programie „Jackie 
ostrzyż się" 8-aktowy melodramat z nie­
zrównanym Jackie Coogan‘em w głównej 
roli. Dowcipna o aktowa komedja, oraz 
najnowszy Tygodnik Gaumont. Początek
0 godz. 12 w południe.

Wykłady Enizrorsytein Ludów jo  we 
L” cwie. Niedziela, 18 bm. godz. 17-ta 
Stów- ,J*ńaca" Rynek 8, I. p. p. Robert 
Froohlich „W ędrówka po świccie** z prze­
źroczami. Niedziela, 18. hm. g-adlz. 16-ta, 
Zw. Zaw. Ivalejarzv G-rćdedka 69 „Bajid
1 opowiadania dla dtoeci" z przeźroczami. 
Poniedziałek, 19. bim. gudz. 19-i.a Z. Z K, 
Gródecka 69, p. In i. E. Libański „Z  hi- 
siorji cywilfescji** azęść I. Egipt, z przeź­
roczami- PoniedziaM  19. bm. 19-ta „0 - 
gnifikc" Drukarzy, Piekarska 18, p. dyr. 
St- J eto emski „Najważiniiiejsze wiadomości 
z chernji" oz. I z doświadczeniami. W to­
rek, 20. bm. bm. godz. 18.30 Zw. Browar-

C E N Y
mima zwyżki chi

'NIEZMIENIONE.
ników, Sobieskiego 32, p. prof. M. Łopu- 
szcuisAi „Co wiemy o kirwi" z obrazami 

1 feetłn em i. Środa, 21 bm. godz. 19-ta, Zw. 
Stolarzy, Piesza 2, p. prof. M. Dziedzick; 
.Wizrok, św atło i barwy" z doświadcze­

niami. Czwartek, 22. bm. godz. 19-ta Zw- 
Browanników, Stibifeałoiego 32, „Kurs sa- 
nwikszlałcema". Piątek, 23. bm. godz. 
19-ta, Zw. Kaflarzy, Zielona 7, p. prof. 
M. Łopuszański ,Cc wiem-;, o ki-wi" z  obr- 
świefclnami. Sobota, 24. hm. godz. 19-ta, 
Zw, Prac. Gminnych, Ormiańska 2, II. p. 
Inż. E. Libański „Z  historii cywilizacji, 
y r  II. Babilon.

Polsko-rumuński związek koIe5arsy. 
16. bm. rozpoczęła się we Lwow ir kon­
ferencja polsko-rumuńskiego Związku 
kolejowego. Tematem obrad są projekty 
przebudowy towarowycn taryf zw iązko­
wych polsko rumuńskich w związku z 
wydaniem nowej wewnętrznej taryfy to ­
warowej rumuńskiej. Ze strony min. ko­
munikacji biorą udział w konferencji 
pp. Tyszyński i Bartkiewicz.

Lwowskie Tow. fotograficzne. W  po­
niedziałek 19. bm. o godz. 18 30 odbędzie 
się dalszy ciąg referatu p. Brodowicza 
„O  objektywach anachromatycznyćh* 
(część praktyczna).

Lokatorzy realności przy ul. W ałow ej
4. skarżę się za naszem pośrednictwem 
na anormalne warunki higjeniczne, istnie 
iące tam od pewnego czasu. Ponieważ 
kamienica nie ma podwórza, trzepano 
dotychczas dywany etc. bez przeszkód na 
szaragach żelaznych, urządzonych spe­
cjalnie w kurytarzu parterowym. Było to 
o d , biedy możliwe miejsce, jedyne w 
len iejących  warunkach, bo przecież w 
klatce schodowej trzepać niewolno. O- 
becnie lokatorzy wogóle trzepać dywa 
nów nie mogą, gdyż dozorca domu 
wzbrania dostępu do szaragów, grożąc 
pobiciem. Dzieje się to wszystko pod bo­
kiem Kotnisarjntu miejskiego, do któ-ego 
apelują lokatorzy, aby potozył kres tym 
anormalnym stosunkom!

Włamania. 1 kradzieże. Z Ochron 
m  w Pasiekach łyczakowskich skradzio­

no wczoraj po włamaniu się kilka me­
trów materji, oraz rozmaite rzeczy nie­
określonej narazie wartości. —  W  tram­
waju nr. 9. skradziono Józefow i Szydłow­
skiemu 40 zł. i książeczkę wojskową —  
Na szkodę Reginy Pulier, zam. przy ul. 
Zygmuntowskiej, skradziono wczoraj z 
szafy 22 dolarów.

(— ) Aresztowania. W  ogrodzie Zakła­
du Sierót żj-dowskich przy ul. Janow­
skiej 34. ujęto Stefana Magockiego i Ma- 
rjana Opaiskiego. Przy rew izji znalezio­
no przy nich dwa rewolwery, żelazny 
łom, lampkę elektryczną z baterjami, 
wytrych i dwa bagnet}7. Ponadto areszto­
wano Józefa Matuszka, który usiłował 
włamać się do realności przy ul. Karniń- 
skich 4.

(— ) Aresztowanie awanturnika W  re­
stauracji Fani Schnapp, przy ul. Zamar- 
slynowskiej 27., Ludwik Florjan w yw o­
ła* wczoraj ogromną awanturę, w czasie 
której powybijał szyby wyrządzajtfęi 
szkodę 120 zł.

(— ) Ofiara własnej nieostrożności. Do 
szpitala powszechnego przywieziono 
wczoraj Marję Kiczmównę, zam. przy ul. 
Na Błonie 32., która przeż nieumiejętne 
obchodzenie się z bronią, zraniła się w 
klatkę piersiową.

— -o ------

Sezon u.mowy w Krynicy. Według sta­
tystyki zdrojowej w Krynicy od 1. stycz­
nia, br. bawiło około 2.000 osób. W  ze­
stawieniu z r. ub. jest to wzrost o prze­
szło 1U00 osób. Krynica zaczyna poważ­
nie współzawodniczyć z bezkonkurencyj- 
nem dotychczas w sezonach zimow-ych 
Zakopanem.

Zjazd lekarzy-weterynarzy «>  Warsza 
wie. 25., 26., 27. bm. odbędzie się w W ar­
szawie w  salach rady m iejskiej zjazd le 
karzy weterynaryjnych. W  programie 
szereg referatów dotyczących zagadnień 
państwowej i samorządowej administra­
cji weterynaryjne! w Polsce, jak również 
pracy miejskich i rzeźnianych lekarzy 
weterynaryjnych.

------ u------

Że sporfn.

PROGRAM DZISIEJSZY.
Lduic, 18. marca. 

Mini a niidfeanz.ttoiMjj aury pig.ka.' ze 
nae; zdocydlowaili^śiiię piwerwać pr ™»
silmową i irozip'cczą.ć sezar. ' therwrzu 
niiedaela ptj&aińsika jDnęymosii- nam drw? 
spclikamiia Wwarzyskic. 0 11.30 rozegrń

W SZYSTKIE TY^Y
na tkłauzie w e Lw ow ie

ST ,iTR .P£ZET Sfca zo.p.
Lwów, AkadamicKa 23.

Telefon 5ń.

Pogoń ma Vżtagiwm bonsku zawody z 
Pogonią B. Obyditrie „Poganrie** wysfą- 
f>i4 w pełnych -akła.diach. W  drużynie 
raprnztmitaicyjne.} ujrayuiy już Wiehnrę, 
bi-ćiry zmiibniił d’efjtniilt-ynwnrie barwy Le­
chu ma kolciry , grair-aitiowc-czesrwome**.

W ie lk ie  /a-rmtrseaowame budzi po- 
[lunidmiowe apafcaniie Cza.-nyrh z  Has- 
momeą. Zaiwcdy dlruiżym tycn  'Uwarzą od 
szeregu lait £ iuakoją. zwabiatiacą na 
boisko Mcanych sympaityików i  sa te li­
tów piłkaiiatwa. R ów n ież  i De d ru żyn y  
wystiąpią w pełnych  sk lad m Ł  z nowe- 
irci akwizyijjarni. W kołach Hasm onei 
oczeku ją ,z Wieitkiim zaiiniteii onowanieni 
deMittn odziedziczo jiyoh  po „J t trzen- 
ce“  graiczy: Gzjamni w ypróbu ią  Kosili- 
akiiego i Olajniczalk-a. Zarwody pow yższe 
odbędą się ma boiisucu G zam ycb  o 3-cie* 
poucina* in.

W  dniu dziis:e'jszym razipoozyna się 
też karniej fenisowy w  krytej ha U o 
nagrodę „Wieku Nowego". Zawody od­
będą się w pawilonie 13 na placu Tar­
gów Wsch. Początek e 9, rano. Turniej 
wchodizi w  ramy imprez jiibik auzo-
wyrh „Czarnych'*.

Składki,
IH« Wlktorjl: M. T. zł. 2.— .
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P O G A D A N K A .
Lwów, 18 marca.

■ Kwestja kobieca jest dziś nie­
zwykle sk ffirup 1 i ko wa n y m proble­
mem.

Mimo zdobytego według litery 
prawa równouprawnienia ,z męż­
czyznami, kobiety pracujące napo­
mykają na swej drodze przeszkody, 
często nie do zwalczenia. A  obok lej 
trudnej walki o egzystencję, jako 
drugi, niemniej trudny do rozwią­
zania problem, wysuwa się ich pra­
gnienie do życia, według praw swo­
jej namry i swojego serca.

• Interesujące refleksje na ten te­
mat wypowiada obconie w Sednem 
z pism francuskich znana autorka 
Klaudia Dazil, która obok swej 
twórczości literackiej, pracuje nad­
to w zawodzie aptekarskim, Z uw a­
gami temi, naświetlającerni vv in­
teresujący sposób nastroje, panu-' 

. jące obecnie w  świeeie kobiecym, 
pozwolę sobie w ogólnym zarycie 
zaznajomić W as Miłe Panic.

MLmo wywalczenia sobie ró­
wnouprawnieni —  powiada Klau- 
dlja Daziil —  nie możemy powie­
dzieć, abyśmy, kobiety dzisiejsze, 
czuły się dumnymi I rjaunfalorka­
mi. Przeciwnie, zalewa nas jakoby 
jakaś ciężka fala pesymizmy.

I zaprawdę, wiele z nas pyta 
dziś z powątpiewaniem, czy nie pró 
żny 'był ten nasz wielki poryw do 
niezawisłości i sam i istnej pracy, 
czy nic trzeba nam będzie wrócić 
do stosunków dawniejszych?

Kobieta w pracy samodzielnej. 
|w każdej dziedzinie, jest spychana 
przez mężczyznę. Czy to w adwo­
katurze, czy w medycynie i farma­
cji, czy jako autorka. Kobieca twór­
czość Ltudno znajduje nakładców, 
a już co do teatrów, to te dla auto­
rek drama tycznych są niema l zu­
pełnie nieprzystępne.

Jedynie tylko w handlu i na 
skromnych posadach administra­
cyjnych utrzymują się kobiety ja ­
ko lako, przYczein można stwier­
dzić, że Jeana dziedzina stała się 
niemal wyłączną domeną kobiety, 
— domeną tą, jest maszyna do p i­
sania.

Dobre i lo zapewne dla potrze­
bujących pracy kobiet, ale jako 
zdobycz społeczna, lo przecież za- 
mało.

Taki rezultat ypekkiej walki o 
równouprawnienie daje wiele do 
myślenia,, a jeśli kobiety zaczyna­
ją rozmyślać, to zazwyczaj popada­
ją w  zwątpienie, które się objawia

na zewnątrz skargami i narzeka­
niami na mężczyzn.

A  jednak trzeba, aby kobiety 
raz wreszcie zrozumiały, żc praw ­
dziwym ich wrogiem nie jest męż­
czyzna, ale., ohe sarnie.

Przedewszystkiem zanadto bez­
krytycznie przyjmuje się, że rządy 
światem muszą spoczywać w  ręku 
mężczyzn, jako lak niezłomne pra­
wo przyrody, jak naprzyklad p ra ­
wo grawitacji $  tym podobnie.

Zupełnie zaoominamy o tem, 
'że istniały w historycznej przeszło­
ści, cywilizacje, oparte ma ma Ir jar-  
chacie, że nawet obecnie jeszcze w 
niektórych krajach ta hegemonja 
kobiet się utrzymuje i z dobrym 
rezultatem dla danego społeczeń­
stwa.

Ale my kobiety, mamy za mało 
wiary w siebie i za mało świado­
mości naszych sił.

Nazwane słabą ,płcią, wierzymy 
w tą słabość, podczas kiedy przeci­
wnie, gdybyśmy się zastanowiły 
same nad sobą, przyszłybyśmy do 
przekonania, że mimo mniejszej 
niż u mężczyzny siły fizycznej, po­
siadamy w  rzeczywistości znacznie 
większe od niego zasoby energji.

Kobieta jest naprawdę niewy- 
czeipanem źródłem energji, jakoby 
rezerwoarem sil głębokich i niezró­
wnanych. —  Ale —  na szczęście dla 
mężczyzny, ma ona tę wspólną ce­
chę z wszechświatem, pojętym we­
dług teorji Pascala, że tak jak 
wszechświat, nie jest ona świado­
ma swyoh sił —  a jeśli się. ich na­
wet domyśla, to nie umie ich w y ­
korzystać.

Dla lego jest to niedorzeczne, 
mieć pretensje do mężczyzny. Jego 
rola samca jest znacznie łatwiej­
sza. Biorąc rzecz z ogólnego stano­
wiska, mężczyzna spełnia wszyst­
kie funkcje, jak dobrze idący ze­
garek. f

Życie kobiety natomiast, jest 
znacznie więcej Skomplikowane. —  
Pomyślmy tylko o jej zadaniach, 
'ako żony, jako maLki i  gospodyni 
domu.

Dla podołania tym zadaniom, 
musi ona być wyposażona w nie­
przebrane zasoby enengji, wytrwa­
łości i zdolności przystosowania.

I te zasoby, tkwiące w jej natu­
rze, predestynują ją do zwycięstwa 
w spóizawodnictwie z mężczyzną.

I możemy stwierdzić, . że 
lam, gdzie chodzi o walkę w poje­
dynkę, lam gdzie ona, będąc zaan­
gażowana uczuciowo w  najwyż-

szem napięciu woli do zwycięstwa, 
czyn< świadomie, czy podświadomie 
użytek z energii tkwiących w niej 
potencjalnie, kobieta najczęściej 
wychodzi zwycięsko. (Mądrość na - 
aotlów ujęła tę prawdę w przysło­
wiu: Ce pie la femme veut, Dieu 
łe feut. —  Czego chce kobieta, tego 
chce Bóg),

Ale itrjumfarka w  pojedynku, 
nie jest nią niemal nigdy, jeśli cho­
dzi o walną, zbiorową balałję.

I nie może być inaczej; bowiem  
solidarność jest pojęciem zupełnie 
obcem charakterowi kobiecemu, 
zwłaszcza jeślli ima się ona przeja­
wić w  stosunku do swego własnego 
rodzaju. Wzajem na pomoc, zw ar­
te współdziałanie kobiet we wspól­
nej akcji, jest tylko (pustym fraze­
sem. Każda z kobiet w zasadzie jest 
gotowa w każdej chwili iść w  ty- 
rałjerkę dla zdobycia indywidual­
nego zwycięstwa. A  już jeżeli spot­
ka się sam na <sam z przedstawicie­
lem przeciwnego rodzaju, to już 
niemal nanewne, zamiast przecią­
gnąć go -do swojego obozu, składa 
przed nim broń i idzie za nim z o- 
ezyma pełnemi wdzięczności, jako 
dobrowolna niewolnica.

I jest to pewnikiem, że mężczy­
zna nigdy niemal inie zdradzi inte­
resów swojego rodzaju. Kobiela zaś, 
jeśli w sercu jej zalli choćby najni- 
klejszy płomyk miłości, zdradzi 
świat cały, zdra-dzi samą siebie, by­
le tylko , On“ był zadowolony. I słu­
sznie powiada Baizac:

One nie kochają miłości, ale nie 
wolniclwo: tę rozkosz poddaństwa.

I to, że 'każda z kobiet, nawet z 
tych walczących w pierwszych 
szeregach, w skrytości serca tęskni 
do takiego życia, jakie wiodły na­
sze prababki, między polkami z  
bielizną i konfiturami, podczas gdy 
pan i mąż prowadził barkę życia i 
ponosił za nią odpowiedzialność, to 
jest powodem głównym naszych 
klęsk.

Po tych wywodach, którym za­
pewne -nie można odmówić słuszno­
ści, p. Claude Daziil dochodzi do 
wni»s'ku, że dla zwycięstwa sprawy 
kobiecej potrzebna jest w pierw­
szym rzędzie przebudowa mental­
ności kobiety, wyzbycie się tych a - 
tawislycznych naiogów, które w  
nas wszczepił}’ wieki (niewolnictwa.

J. P.

r n /■? ■*

Modi d is j  dzieci i podlotków
Lwów, 18 marca.

Dalecy dziś jesteśmy od tego, a - 
by dzieciom narzucać niewolniczo 
strój osób dorosłych w miniaturze. 
Dziecko powinno być tak ubrane, 
aby w tem ubraniu mógł się w yra­
zić należycie wdzięk wieku dzie­
cięcego. Ale pod pewnemi względa­
mi jednak obecna moda dziecięca 
wychodzi z tych samych założeń, 
co moda dla dorosłych, prowadząc 
jednakże wskazanie dó jeszcze d a ­
lej idących konsekwencyj.

Tak w modzie dla dorosłych, jak
i dla dzieci jednym z najważniej­
szych wskaźników jest hygjena i ce­
lowość. Te dwie zasady połączone 
z estetyką składają się na nowocze­
sne kreacje lego kunsztu, który z 
coraz lo większą słusznością może 
być nazwany sztuką krawiecką.

Niema iuż dziś matek, któreby 
dfla marnej próżności chciały krępo­
wać dziecko czy podlotka niewygod- 
memi, wymuszonemi strojami. Nie 
chcemy dziś, aby dziecko było w y ­
strojoną lalką, nie chcemy leż w y ­
rabiać w niem zawczasu drobiaz- 
gowości i próżności. Powinno ono 
wiedzieć, ie poza strojem istnieją 
inne rzeczy bardziej godne zainte­
resowania.

' Ale ta rozumna zasada w wycho­
waniu, bynajmniej nie wymaga, a -  
by rozumna matka zaniedbywała 
powierzchowność swego dziecka, u- 
bierała je byle jako. Ona wie, że 
lakaejjpostępowanie mogłoby raczej 
odnieść skutek wprost przeciwny —  
mogłoby rzucić posiew próżności 
na grunt jeszcze podamiejszy, na 
grunt niezadowolenia 3 rozgorycze­
nia. Dziecko, zwłaszcza dziewczyn­
ka. widząca matkę wystrojoną, a 
samo pozbawione ubrań zadowala­
jących jego poczucie estetyczne, mo­
że się czuć pokrzywdzone, zazdro­
ści starszym lun innym dzieciom 
ładnie i starannie ubranym.

Już dla lego samego powinno się 
poświęcać ubraniu dziecka wiele 
staranności. Ale pozalem czysły, wy­
tworny ubiór ma i inne zbawienne 
zalety wychowawcze. Przyzwyczaja 
do porządku, dbałości, wyrabia sa­
mopoczucie i wytwarza około dzie­
cka atmosferę kulturalną Tylko dla 
osiągnięcia tego celu nie należy go 
wysuwać na pierwszy plan, ale 
traktować jako jeden z naturalnych 
elementów życia.

.Moda dziecię&a, 'trzymając się as- 
sn.da&czo liuji jak na jw iększe j prosto­
ty, yĄ-subtełnia, się jeeunslk coraz oar-
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ćzdej. Szczególniej; tera® z wiosną u- 
irrajnia 'naszej rnłodżi są prawdziwe "ni 
areydziejłkami limaku a wdzięku.

. Suto marszczone zaznaczające się 
w oLIiftem sfalowaniu nk dolnym ob-

Juamerow.. sukienka dla podlotka. Pa.
stelowo niebieska kasha z białym jedwa­

biem i białym battśffi*

Prakłycsua sukienka giauatowa z ) pliso­
waną spódniczką i białym garniturerij.

Sukienka wieczorowa e ponsow** tatty
z falbankami. '

wtodalią, przybrane wąiaSjemi riuszł m̂ii 
lub wstążeczkami, haftowane koloro­
wo, ^mzewi-jjane widtaweczkasuii, stano­
wią śliczną ramę dla iSfuirańaego 
wdzięku draedsa*

A nie^yjko wierzchnia suMaoką, ale 
i Bielizna dzieci a  winna mieć te same 
cechy wytworne i elegamcji. Maferjał, z 
jakiego jest onia zrobiona, o^powi-adt.. 
naturalnie stopniowi zamożności nodai-

Jednostajne kombinacje dla chłopczyka
czteroletniego.

Wizytowe ubrania dla dzieci: 1) Niebie­
skie aksamitne ubranko dla chłopczyka 
z małym kofnierzyiuem i żabotem. 2) Su­
kienka z bian»i taftv w  form ie stvłowp’

Z  Dyp /cny  i p ie lęgn ow a n ia  urody ,

i  n u g ^  o j G

Lwów, 18 miaica.
Kultura ciała i. upodobania sporto­

we współczesnego gpołeczeń^yga spo 
wodowały niemałe zainteresowanie się 
kwestią otyłości. Odtłuszczenie . jest 
dziś hasłem nader popułairnem i ab- 
strahcąc od przesadnej marajil chudo­
ści, m'a ono swuje uzasadnienie mełyl- 
ko ze względu na (kosmetyką, ale zp 
względu na zdrowie organizmu.'

Jest dziś -bowiem rzeczą powszech 
nie Wiadomą, że gromadzenie się'tłusz­
czów, nawet w wypadkach, fidiżi-fc nie 
dochodzi on d’o paboogicznych rozmia­
rów, nie jest jednak dla zdrowia ko­
rzystne.

Z tego względu osoby skłonne do 
korpulencji, nie powinny tego objawu 
lekceważyć, lecz prz sciwmie poddać sr.ę 
odpowiedniemu badaniu lekarskiemu 
celem stwierdzenia powodów tego sta­
nu rzeczy.

Bo zanim przedsięweźimic się ja­
kieś środki zaradcze, należy zbadać 
przyczyny tycia, które mogą być bar­
dzo rozmaite; tkwi ona na zewnątrz 
nas, lub też w nas samych.

Jeśli chodzi o przyczyny zewnętrz­
ne, to możną powiedzieć, że przybie ­
rajmy na tuszy dowodzi dysproporcji 
rr ędizy rubrwką dochodów i wydatków 
organizmu.

Tu jednak trzeba rozróżnić, czy 
otyłość -rpowodioiwana jest przyjmowa­
niem pokarmów w  większej ilości po­
nad potrzebę, czy też tłuszcz nagroma­
dza się mimo, iż spożywanie pokar­
mów jest ■ normallne, a nawet poniżej 
normalnej miary.

Te wpłyWy zewnętrzne dają gię u- 
jąć w  dwie formy. a-’bo organizm tra­
wi normakiiie a tylko oarzynmje za 
wiele pokarmu, który magazynuje się 
pod formą tłuszczu, albo też przy nor­
ma lnem pożywieniu trajwi za leniwo.

.Jesl jasne, że w obu powyżej wymię 
riionych wypadkach kuracja odtłusz­
czająca nie natrafia na zbytnie trudno.;

pawody ctył:ś3i?
ści, Jeśli powodan tycia jest za. toten- 
sywine odżywiJamto się, wyiJiarczy od­
powiednia dietą. i przyjmowanie-mniej­
szej ilości pokarmów i uuiikaJhie ,tyc-b, 
które wpływają na otyłość,- to jest mą­
ki i eui&ru, Jeśli powodem jest leniwe 
trawienia, to pobudza się dzitailataość 
organ izmu przez ruch, sporty ftp. Za­
zwyczaj zresztą stosuje się oba te śród 
ki razem.

Znacznie bardziej skomplikowaną 
jest sprawa, jeśli ma. się do czynienia 
z drugą for,nią ueg-o objaWu, ta .jest jeśli 
powodom olilyłośei jest. wadliwa prze­
miana maiter%  jakoież nieprawidłowe 
funkcjonowanie systemu gruczołów 
wewnętrznych W  tych wypadkach, 
gdy ani dieta, 'aini stosowanie gimna­
styki i sportów nie prowadzi do celu. 
laik zadowala się orzeczeniem, że to 
już jest widocznie naturalna inklina­
cja do tycia.

Nowoczesna medycyna natomiast 
nią zadowala się taktom postawieniem 
kweglt#, ale raczej uważa, że tu wła­
śnie należy jak najenergiczniej docie 
knć źródła otyłości: Ostatnie zdobyć w1 
medycyny w zakresie cżynnosmi gru­
czołów wewnętrznych ułatwiają to za­
danie.

Co prawda już z ozfiak zewnętrz­
nych móżna zdobyć wytyczne, które 
gruczoły działają nieprawidłowo; mia­
nowicie rozstrzyga ja ę jó  jeat bu., w  któ- 
rem miejscu' tłuszcz się przedewszys* 
kiom gromadzi Niemniej i tu zacho­
dzą. najczęściej komplikacje tak, że dn- 
kładmą i pewną diagnozę można posta­
wić tylko na podstawie chemicznych 
badań, prźyezem najbardziej miarodaj 
ną okazuje sit łzw. próba Krogha! W “- 
dług wyniku badań tym aparatem, me 
z n a  stwierdzić niedomaganie funkcji 
poszczególnych gruczołów i za prmorą 
speeiałnego preparatu funkcje te uzu­
pełnić.

Alfa

Przy rozmaity) h niedomogach natu­
ralna woda gcrrżka „Franciszka Józefa" 
działa przyjmnio ii iznecznie zmniejsz^, te 
dolegliwości, często nieraz mała -Mość 
działa huż pe#h-ie- Prace lekarzy gime.io- 
logów jednogłośnie stwie-idzają łagodne 
działanie wody ,Fram ciazfca Józefa", która 
nadaje się do delikatnego ustroju ko-bic- 
cecr Żądsr. w aptekcch. IfitH

B H B  j/oaiieBmmtuamamm

ców. Dziś już w  domacn zamożnych 
crepe de chine a nie jed rzadkością na 
bieliznę dziecinną, trksamo Liak dila do- 
yosł ycli Ale rzecz proa.a, że tiu wskaż- 
ulikiem powinieu być rozsądtlk, ibo nie 
byłoby na miejisou przyzrwiuzaja.ć dzie­
cka do zbyt wygórowanych wymogów.

Jednak baz wzg ędiu na malerjal 
wykona,nie pow'.'tnino być w całem lago 
słowa znaczeniu mkina.igamne.

Do sukienek kolorowych z lekkich 
mator.aiów rcbi a'ę komtćaacije z tego 
samego koloru lak jak dila dorosłycii, 
bo nieładni.' wygląda, jeślli. >z pod. po- 
rzyólej giijłiertki uienagnniną liuję
la, choćby n-adadlriejsza bieliznua.

Natomiast do wsizelkiego koloru 
kom binacji daje. się de praysrzymaaąpy 
wąskie szeleczkiL z  crepe geongętite ko­
loru ciellislego, co dobywa z pod przej- 
■rsrustej sukieniki ttenagazuną . tinję
tcrgu

pwie praa.ycznt i eleganckie snkienki 
dla pod lotków .,

Sukienka wiosenna podiliofŚca od­
znacza się prostotą i praktyczmośccą 
kroju i wyikcinania. Jumper jedt fbnną, 
klóra równie dobrze odloorwi.iadja podloi- 
korn jak i ćfetiecioim,

Nieminiiej .trzeba ‘zauważyć, że i : su­
kienka jedinosja.jna ma pewne poważne 
za-oly. Lepue; leży, nie oibciąga stię tak 
jak cumpeii’ ii z tego powoidu szczegól­
niej dba młodszych B.ziewoaątok-, jako 
sukienka szkolna godna jest zalecenia. 
Starszym diziew izaitikom zaś nadaje 
szykowniejszy wygląd.

Jako suik.ienkii wizytowe lub wic- 
czKiiowe ‘ wszelkiego rodzaju kreacje 
stylowe, z falbaneczkami, liuszkami 
i!ip. są dlla mtodociamego wtoku bardzo 
wdzięcianym dtnoj e m.

Zawsze tylko i wszędzie w obronie 
rnłodorrótnyeh należy unikać przesady 
i pretonnjonailmości i trzymać się w gra­
mie ach wytwonnej prostaty.

Nina.

immaBBaiaB
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P E R F E C T I O M
Sprzedają p  erwszórzędne dk ady elp- 

Ł czue i pei.umerje.
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—  Który numer otrzymał rnaj- 
większę ilość głosów. Po cl akia- 
dnem obliczeniu przekonano się, 
że Nr. 25, nowego gatunku herbaty 
„M EW A,, ze względu na swoją do­
broć otrzymał największą ilość gło­
sów.

W LOJVRE
przy woaijon wstępie KONCER 

TUJĄ CYGANI od 8 wiecz. 
KABARET od 1 > wiecz

W E Ł N Y
na płaszcze i kostiumy

poleca firma

w um m m m m m m m m m

Przygotowania di uro­
czystości strzeleckich

Posiedzenie organizaoyiae w Związkn
Strzeleckim.

Lwów, 18. marca.
(jp.) Wczoraj odbyło się w Związku 

.Strzeleckim pod przewodu, prezesa 
Schmara i przy uczestnictwie przed- 

; stawicieli władz i instytucyj, posie­
dzenie organizacyjne Komitetu Uro­
czystości Związkn Strzeleckiego, któ­
ro mają. się odbyć dnia 27. i 2S. maja 
bież. roku.. .

Prez. Schmal przedstawi! program 
uroczystości, na które złożą się Za­
wody Marszowe na szlaku Zadwó- 
Tze— Lwów, oraz poświęcenie sztan­
daru Związkn Strzeleckiego obwodu 
lwowskiego, jak o też poświęcenie ka­
mienia węgielnego pod budowę włas­
nego domu im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

Mówca przedstawił szczegółowo 
, plan uroczystości. Mianowicie wyjazd 
zawodników i uczestników Marszu ze 
Lwowa do Zadwórza nastąpi dnia 
26. mnja o godz. 4-tej popot. O godz. 
8-ej odbędzie się capstrzyk orkiestr 
wojskowych cywilnych po ulicach 
Lwowa.

W  Zadwórzn dnia 26. po przy­
jaździe zawodników zostaną na Kop­
cu odprawione modły i zostanie zło­
żony wieniec.

W  dniu 27. maja w Zadwórzn o 
godz. 2 i 5 rano nastąpią starty: in­
dywidualny i drużyn. We Lwowie 
tegoż dnia od 9-tej do 12-tei przyby­
wanie zawodników do mety.

W  dniu 28. maja odbędzie się o 
10-tej rano Msza połowa na placu 
Mariackim, a następnie poświęcenie 
sztandaru i kamienia węgielnego pod 
Dom Związku.

Po przyjęciu programu nastąpiło 
ukonstytuowanie się Komitetu. Do 
Komitetu honorowego zaproszono: 
wojerw. Borkowskiego, gen. Norwida- 
Neugebauera, wojew. Kwaśniewskiego 
i Morawskiego, oraz Komisarza rządu 
Strzeleckiego.

Po dokonaniu podziału Komitetu 
wykonawczego na 4 sekcje: technicz­
ną, gospodarczą, obchodową i praso­
wą, posiedzenie zakończono.

«r nowych 
gatunkach

SiasMcz i  ttnsBini
Lwów — Rynek 32,

 o------

W YTWORNE KAPELUSZE, 
OSTATNIE KREACJE MODY 

poleca pierwszorzędny 
SALON MÓD Słelanji TOMASZEWSKIEJ,

Akademicka 4. - 5  5-18-0

T E L E  F U N K E N
Arcolette. 3, nowy odbiornik trzylampowy 

Łatwa obsługa, zbyteczna wymian \ cewek
P o .sk  e Z sk ła d y  S IE M E N S  S . A.

W arszaw a , Foksal 18 te le f, 29-16.

Kącik radrowr.
ł-BUunaju jiADJOwtCH-

Niedziela, 18. marca 1928-
Warszawa (1111): 21-10 Uroczysty

obchód imienin Maiezaiba. Piłsudskiego 
(Transmisja z Filhanmonji)'. Wykonawcy: 
Orkiestra filha.mwmji, chór. Helena Bu­
li uczyń,aka rect., J. Kiorolewicz-Waydowa. 
śpiew, Ignacy Dygas tenor. 15-15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii. 20.30 Kon--' 
cort wspólny stacji W ilno i Warszawa. 
(Orkiestra, Z. Jesmam tort.). 22.00 Sygnał 
czasu, komunikaty. 22.30 Muzyka ta­
neczna.

Kraków (566): 19-35 Odczyt pt. „Przed­
wiośnie w przyrodzie, w życiu i  pieśni".
20.30 Transmisja z Warszawy-

PocnaA (344): 21.00 Wieczór tatrzań­
ski. (Transmisja z  Auli Uniwersytetu).
22.30 Muzyka tameczna.

Katowice (422): 20-30 Transmisja kon- 
oeriu z Warszawy. 22.30 Dancing.

W ilno (435): 20.30 Koncert wspólny 
z  Warszawą. 22.30 Muzyka taneczna.’

Królewiec (329): 20.00 „Die Postmei- 
strin", operetka Jeseła-

Ne&pol (333): 20.50 „W esoła wdów­
ka", operetka Leti&ra.

Praga (349): 20.00 Wieczór muzyki 
czeskiej.

Hamburg (394): 20.00 „Ptasznik z Ty­
rolu", operetka, 23.30 Muzyka taneczna.

Stockholm (454), Motała (1320): 20-45 
Wieczór pośw. muzyce norweskiej.

Langenberg (408): 20.10 „Der Ober- 
sleiger", operetka w  3 aktach Zellora.
22.30 Dancing.

Berlin (484): 20-30 Audycja poświę­
cona pamięci Ibsena. (Orkiestra, recyt:).

Wiedeń (.517): 19.00 Muzyka kameriil- 
na- (Kwartet smyczkowy).

Poniedziałek, 19. marca 1928-
Warszawa (1111): 20.00 Odczyt orga­

nizowany przez Prezyd. Rady Min. 20.30 
Koncert orkiestra lny dla żołnierza pol­
skiego w dniu Imienin Marszalka Piłsud­
skiego. .22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Kraków (566), Katowice (422), Wilno 
(433) od godz. 19 'Tramem', z Warszawy.

Poznań (344). 19.35 Odczyt p. t. „Ibsen ■ 
jego życic i dzieła" wygi- Dr. F. Bwhin- 
Od godz. 20 Trarrsm. z Warszawy.

Wrocław (322): 20,10 Wieczór pieśni, j 
(Mahler, KomgoM, Strauss). 21-10 Auto- j 
recytacje Arnolda Ulitza.

Królewiec (329): 16.30 Koncert popot,- 
20-10 Koncert ballad i 'niemieckiej, pieśni 
ludowej,

Lipsk (366): 21.15 Koncert i  muzyka
tsrifł’ vn,i

Stuttgart (379): 16.15 Koncert popol. 
20.15 .jlich t Ia“ , komedja szwedzka w 3 
aiktach Vischera- 22.00 Konceirt orkiestry 
f-iłham.

Frankfurt (428): 17.00 Muzyka opero­
wą (Offenbach: „Opowieści- Hofmana.'.
Vordi: „Bal maskowy") 20-15 „Kiedy
martwi powstają", sztuka Ibsena.

Langenborg ',468): 18.00 Koncert. 20.15 
Collegium musicum. Fierwpzy wieczór 
Schuberta waki- Transm. z Tcrantalk. 
23-00 Muzyka taneczna.

Berlin, (483) 19.3C „LdkatE mimo-
woli", opera komiczna Gounoda. Transm. 
z. Opery Państw.

Wiedeń (517) 19-30 „Tritóeo Franci- 
soano" Muctsiego, transm. z sali kcmcert.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI SAN- 
STWOWEJ.

' W  siódmym dniu ciągiwertiia V-tej kia 
sy 16-tej PoEkiej Loterji Państwowej 
padły następujące większe wygrane:

10.000 zl. Nt. 22810-
Po 5.000 zł. Nr. 8022 508.73 Gos ,Jia- 

(jztejiY Lwów, Sytost-uska 6), 51489 69566 
(los ,,Nadz-ieji‘, Lwów, Sykstuska 6) 71127 
100735 101930.

Po 3.000 zł. Nr- 44951 73240 74013 
80490 99677.

Po 2.000 zł. Nt. 1984 (los Braci Safier. 
Kraków, Ryneik gl. 6) 102931 120727.

Po 1.000 zł. Nw 1607 2582 19316 19391 
26205 26740 32494 46968 73505 77465
84774 99325 101730 108005 108200
117225.

Po 600 zł- Nr 495 13361 14377 18152 
15276 34474 36262 65552 69968 70473
70844 72552 101455 104949 111791
119661 122347 129657 129777.

Po 500 zł. Nr. 7769 S559 15143 16700 
20040 20173 26406 29061 38952 42455

tflsr 5-u- (głdwnei) k,SLr
do nabycia w  najw ększej i najszczę­
śliwszej kole iturze Loterji Państwo­

we) w k aju

.M D ZIEJr LiOltf S-KStflSKB 6.
w cenie: '/. losu —  Zł. 5 0 , >/, losu 

Zł. ICO— , '/, os -  Zł 2J„-—
Ko osa ne <=zanse!

Co drugi lo s  m u-r w ra rsć !
Bfówna wyorana Zh 650-000
tabelki w ygran yh  można cod ennie 
l a r m o  przeg'ądac w  nas vm  Kanto­

rze. W yg  ane lo y  zamieni m y na no­
we z n Lchm asjowem pawam gry

w tvm sarnimi dniu

43951 43048 
53097 66819 
87271 87931
29331 101905
117536 ■ 1131-1

•47456 5.1370 54344 .54416
71276 80139 82979 85226
88933 92259 93900 99283

109134 11-2665 115107 
? 1*087 126253 126346

12-7766 129211.
Ponadto 170 wygranych po 400 zł. i 

1540 wygranych po 250 zl.

W  ósmym dniu ciągmięma 5-4ej klasy 
Państwowej Loterji Klasowej główniejstze 
wygrano padły na numery następujące: 

10.000 zl. Nr. 113710.
Po 3000 zh Nr. 2-4571 115195.
Po 2-000 z l  Nt. 2576 4488 11911 15144 

5691.1 74856 81140 107515 107562.
Po 1.000 z,. Nr. 15266 24212 32256

41659 53417 68997 69280 70177 74350 
73805 100511 108103 111738 114245
115004 118922.

Po 600 zl. Nr. 74-23 14946 29979 30059 
30588 31455 37134 46895 49344 49739
53587 54333 54663 55129 65461 72076
76406 S0083 97684 101804 106059
108810 110435 110459 114710 116599
117222 124170.

Po 500 zl. Nr. 736 17450 23859 26390 
26881 31712 32838 34841 36244 37529
42871 46315 47931 49171 50941 60006
75509 86200 88946 96707 104148
113729 119850 125648 125713 125787.

Ponadto wiele wygranych po zł. 400 
i zl. 250.

W bieżącejtOTEturpAocYootwchczas ka u w r
Z A K U P IO N E  w  57^

KANTO RZE  W YMIANY O .  O  R U S »
L W 6 W . Ul-.3 ao o -  -----   11 . 1̂!... . —* c- ri a uf 17 *

t ( f \

G IEŁDY.
GIEŁDA LW O W S K A .

Lwów, 16. marca.
Transakcje przeprowadzono w  Po l­

skim Banku Przem. po 105 (płacą 104 — 
żądają 106), Chybiem po 5.25 (płacą 5.15 
— żądają 5.35)', Gazolinie po 33.50— 33.75 
(płacą 33.25 —  żądają 34), Gazach Wsch. 
po 24 iplacą 23.75 -— żądają 24.25), Oiko- 
sie po «8 iplacą 87 —  żądają 89).

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Lw ów , 16. marca.

Zainteresowanie na Giełdzie dla owsa, 
za który ptacono powyżej ostatnich no­
towań, a w szczególności za nasienny 
43.50 zł. franco stacja Stryj.

Jęczmień przemiałowy podrożał.
Popyt na żyto przy słabej podaży.
Tendencja nadal zwyżkowa, usposo­

bienie silne.
KURSA ZBOŻOWE,

Pszenica kraj, dworska ex 1927 750—-, 
730 gr. 52.25— 53.25, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730— 710 gr. 50.50— 51.50, 
Źvfo małopolskie ex 1927 690 sr. 40.25

i r n m u
WEESEGO
będzie już :a kilkanaście lat

Dokładne rbl'czenia 
wykazuj s bowiem, 
że od chwili zało­
żenia firmy a jest to 

165 at temu, wyp du 
kowano do 31 grudnia 

19q7 r. tak ilość, która 
wys^rczy uk’ad iąc edną kata­
rzynkę obok dru riej, na pokr, cie 
js tej odległ ś i N ema fabryki 

na całej ku i zie * skiej, któraby 
się mog'a poszczyc c takiemi 
cyf ami D twodzi to niez icie, 
ja ’< bardzo Katarzynka Weese^o 
jest

Używajcie 
'{T fr e iD M O li 
ybo u delik aln ia 

i  b ieli cerą

y z ^ t e m m i g u n e z

Jediing o  wgnorza la- 
Dtgczng skł d msza! 
kich insirumeMdio mu- 
zyczngch oraz Głduina 
fleprezenia ja Szwai- 

carsklch firm

R  v  ^  U  A  L  D  L I P S O N

Ul WARSZAUHE, Hrak, Przedm. lir. 8, przy '- rólewskiej tel. 19-12
firma chrzęści.jań-ika egz o t  1880 r poleca: aoaraty 
gramofonowe od 75 zł., skrzypce od 20 zł., mandoliny 
od 24 zł., g ta ry  od 40 zł., bałała.ki od 18 zł. Ha mon o 
wiedeń kie’ od 22 zł Warszawskie dwurzędowe od 200 
zł., chroma yezue trzvrzędowe od 700 zł. P łyty krajowa 

i zagraniczne, ostatnie nowości na składzie.

Uwaga rrzylmfljB a’a rapsraca uszgstk^' łustroiBMitsw 
mozgezngch warunki kupna najdogodniejsza.
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— 41.25, Jęczmień małopolski browarnia­
ny 670 gr. 41.50— 42.50, Jęczmień małop. 
przem iałowy 640 gr. 38.00— 39.00, Jęcz­
mień małop. pastewny 600—6t0 gr.
33.00— 34.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 37.00— 38.00, Kukurudza rumuń­
ska 30.00— 39.50, Ziemniaki przemysło­
we 0.00— 0.00, Fasola biała 50.00— 6U.00, 
Fasola kolorowa 43.00— 41.50, Fasola 
krasa 55.00— 80.00, Groch 1/2 v i c t o r i a
55.00— 60 00, Grjjfh polny 40.00— 50.00, 
Bobik 34.50— 30.50, Mieszanka pastąwna 
w  ziarnie 00.00— 00.00, W yka 28.25- 32.75 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—  
8 50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Hre- 
czka 47.00— 48.00, Len 68.00— 71.00, Łu ­
bin niebieski 23.75— 24.75, Rzepak oz i­
my ex 192/ 68.00— 70.00, Mąkr pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z w or­
kami loco Lw ów  87.00— 88.00, Mąka 
iSjenna 50 proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lw ów  78.00— 79.00, 
Mąka żytnia 65 proc.. brutto ta  netto łą­
cznie z workami loco Lw ów  61.00—61.00, 
Grysik kukurudziany 57.50— 58.50, Mąka 
kukurudziana 43.00— 44.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 28.35— 28.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75—29.25, 
Kasza hreczana 82.25—84.26, 50 proc. ca 
łówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana 
78.50— 85.50, Kasza jęczmienne 60.25—
6..25, Pęcak 58.50— 59.50, Proso rajo- 
w t 42.00— 44.00, Makuchy lniane 47.00—
48.00, Koniczyna czerwona krajowa na­
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski
90.00— 1X0.00, Mak siwy 75.00— 90.00. 
W ork i jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70— i .80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65--1 70, W ork i używane dobre, 
za sztuką 1.60— 1.60.

G IEŁD A  W ARSZAW SK A.
W arszawa, 17. marca. (Tel. G. P ) 

Bank Dyskontowy 138, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 147, Bank Przem. 107, 
Spicss 162.50, Warsz. cukier 75.50, Lilpop 
Rau 40.50, M odrzejów  45, Ostrowiec 85-50 
Pocisk U , Rudzki 54.50, Starachowice
64.25, Zieleniewski 160, Haberbuscń l . j ,  
Spirytus 39.50.

Warszaw a, 17. marca. (Tel. G P )  Lo- 
lary St. Zj. 8.86 i trzy czwarte, Holandja
357.85, Londyn 43.39, N Jork 8.88, Paryż
35.00, Praga 26.35, Szwajcar ja  171.26, 
W iedeń 125.19, W łochy 47.30, 5 proc. 
pożyczka konw. 67, pożyczka kolej, kon- 
wers. 61, pożyczka kolejowa 102, doln- 
rówka 72, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku Rol­
nego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku
Gosp. Kraj. 94.

G IEŁD A ZURYCHSKA.
Zurych, 17. marca. (Tel. G. P.) Paryż

20.43.25, Londyn 25.34.12, N. Jor! 5.19.35, 
Belgja 72.40, W iochy 27.43, Hiszpanja 
87. ;n, Holandja 209 00, Berlin 124.19, 
W iedeń 73.15, Sztokholm 139.50, Oslo 
138.55, Kopenhaga 139.15, Sofja 3.75.50, 
Praga 15.39, W arszawa 58.27.50, Buda­
peszt 90.80, Bialogród 9.13.50, Ateny 6.88, 
Konstantynopol 263.50, Bukareszt 3.21.50, 
Helsingfors 13.10.

G IEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 17. marca. (Tel. G. PJ A m ­

sterdam 285.40, Belgrad 12.47 3/8, Berlin 
169.63, Bruksela 98.86, Budapeszt 124.01, 
Bukareszt 4.39 i pół, Kopenhaga 190.05, 
Londyn 34.61 i ćwierć, Madryt 119.50, 
Medjolan 37.46 i trzy czwarte, N. Jork 
709.15, Oslo 189, Paryż 27.90 i pól. Praga 
21.01 3/8- Sofja 5.10:7, Sztokholm 190.30, 
Warszawa 79.80 Zurych 136.53, Amery- 
kańskię 707.56, Niemieckie 169.38, Fran­
cuskie 27.80, W łoskie 37.48, Jugosłowiań­
skie 12.38, Polskie 79.43, Czeskie 20.98, 
Szwajcarskie 136.20, Renta majowa 0,545, 
Renta lutowa 0.601, Renta koronowa 
0.416, Dunaj Sawa Adria 80.50, Rankve- 
rein 29.45, Bodenkredil 125.03, Kredit- 
anstalt 64 Anglobank 27.08, Landerbank
25.00, Merkury 26.04, Austr. kol. państw
27.08, Kolej południowa 13.05, Browary 
104, Alpiny 41, Krupp 12.39, Poldi Hulte 
152.50, Pragei Eisen 358.50. Rinia 128.06, 
Skoda 252, Siersza 10.75, Zieleniewski
15.08, Fanto 6.70, Karpaty 29, Nafta
32.85.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 17. marca. (Tel. G. P.) Londyn

124.02, N. Jork 25.42, Belgja 3*4.25, Hisz­
panja 42850, Włochy 134.25, Szwajcarja
489.25, Danja 680.75, Holandja 1022.50, 
Norwegja 677, Szwecja 682.75. Praga 
75.40 Rumunja 15.70, Niemcy 608, W ie­
deń 358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 17. marca. (Tel. G. P.) N. 

Jork 487.93, Holandja 12.12 56, Francja
124.02, Belgja 35.01, W łochy 92.40. Niem­
cy 20.40.60, Szwajcarja 25.31.20, Hiszpa­

nja 28.94, Danja 18.21.20, Szwecja 
18.18.10, Norwegja 18.28.50, Helsingfors 
193.80, Praga 164.62, W iedeń 34.64, W ar­
szawa 43.47.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów* 18. marca- 

Tendencja spokoj.ia. Kursa utrzyma­
ne. Obrót slaby, tylko w  dolarach.

Doi. amer. 8.87 i trzy czwarte— 8.88, 
doi. kanad. 8.83 i p ó ł—8.84.

M A T R Y M O N IA LN E , 
12  groszy za wyra®.

MŁODA, inteligentna, przystojna błon - 
dynka pozna przystojnego dżentetaiana, 
ceil matrymomainy. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod ,,Towarzystwo". 2417

LLdSZY PBOFEEJOMSTA, lat aztendzie- 
śćidwa - poszukuje odpowidniej znajo­
mości w celu matrymonialnym, któraby 
imi mogła dopomóc -do zapoczątkowania 
dobrze rentownego rękodzieła przemy­
słowego. Łaskawe zgłoszenia d-o iułrn- 
„Gazety Porannej" pod „Kawaler".

2420

I NAUKA i  W lu t iO w  A N iS -
10 (jiofc&y za wy* iż. H

KURSA SAMOCHODOWE
zawodowe i amatorskie 

ulica M ic k i e w i c z a  2 8 .
N ow y Kurs roznoczął się J/HI. b. r. 
W pisy w  kan :elarji kursu m iędzy 

11— 1 i 3— 6 popoł.

W YUCZA' stenografji, języków najważ­
niejszych nowożytnych' i przygotowuje 
do egzaminów prawniczych. Mgr. praw 
J<m.vv M ż ł j y ń t  Aśrjyka 11. 2451

KURS TRAKTORÓW  Fordson dla W ła­
ścicieli i Kierowców bezpłatny, teore­
tyczny i praktyczny pod kierowni­
ctwem Inżyniera fabryki Fotd Motoi 
Company w Kopenhadze, odbędzie się 
w dniach 22, 23, 24 marce br. w  Stani­
sławowie. Adres „Motor", skład sairc 
chodów, sp- z ogr. odp. Stanisławów, 
Sapieżyńska 11. Celem zapewnienia 
terminowej dostawy Fordsonów na se­
zon wiosenny, orosimy o wczesne za­
mówienie. 2148-4

E KORESPONDENCI A. 5
12 groszy ze wyr,” H

MUOHU1 Ubiegłej i iej niedzieli przeszko­
dy. Dopiero może 2i5, dam jeszcze znać. 
Proszę pisać jaknajwięcej. Mucha. 2421

W O LN E  POSADY. 
10 gro*xy za wyraz. 1

ASYSTENT FARMACJI, katolik, rutyno­
wany, poszukiwany od 15. kwietnia 
d'a apteki w pcw- mieście Małopolski. 
Zgłoszenia pod .Asystent nr. 15“ do
Administracji- 2375-3

FRYZJERSKI zdolny pomocnik potrzebny 
za,a-z Chrześcijański zakład fryzjerski 

i' Jijizef Thienel. Tarnopol- 2410-2

POSZUKUJĘ natychmiast etamszeo® prak­
tykanta bufemwca. Zgłoszenia: Kocha­
no wek tego 10, parter, w godzinach 2— 6.

24-1-1

APTEKA lwowska poszukuje megisira 
i  asystenta- Listy „Apteka", Biuro 
Bfcchstaba. Lwów, Jagiellońska 7. 2448

POTRZEBNA siła rutynowana (panna) 
do wędlimiarn-i i dziewczynka zaraz. 
Zgłoszenia Kętrzyńskiemu 1. 24, wędli- 
niamia. 24-42-3

KANDYDACI NA SZOFERÓW
Przy największych waszta'ach i garażach saraoc odowych w Małopolsce 

ot.varte zostały riądowo - upowdto o e

Lwowskie. ICursy

Inż. Aleksandra JUHREGO
Lw 6w , K o p e rn ika  5 4 ’ Te ł 1-94.

SPECJALNE ULGI: dla urz dn'ków państwowych, akademików, 
członków organizac i sport., zawodowych i b zrób itnych. Wpisy co- 

d ienni?. Informacje (programy) udziela Zarząd Kursów.

Urząu wojewoaziu —  Oaręgowa — y tucja ftooct Fubiiczuycb we juwuwie*
L. CiDRP/II —  441 ex 1928 r-

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Urząd Wojewódzki —  Okręgowa D y­

rekcja robót ptrolicznych we Lwoiwie roz­
pisuje publiczne przetargi ofertowe na 

. dostawę materiałów faszymowych potrze­
bnych do rogulacji rzekh Wisłoku; od 
ki.n 60.1) pod Rzeszowem do icm. 0.0 do 
ujścia do Samu ora-z od km. 00.0 do kin. 
138.0 pod Krosnem w czasie do końca 
marca 1929.

Wspomniane przetargi zostaną prze­
prowadzone w Państwowym Zarządzie 
wodnym w Rzeszorwie, a mia.nowici-e:

1) dnia 30. marca 1928 o godzinie 
10-tej .przejłpoludniem dla przest-raemd od 
km. 60.C pod Rzeszowem do km. ().() ”  
ujścia do Sanu.

Przedmiot dostawy:
10.000 m sześć- fasryn lasowych,
100.000 sztuk kołków faszymowych.
2) dnia 30. marca 1928 o godzinie 

12-tej w południe dla przestrzeni od km. 
00.0 do km. 138.0.

Przedmiot dostawy:
10.QU0 m- sześć- fa-szyn lasowych,
,00,000 sztuk kołków faszymowych.
Wsżystki-e tyyżej podane ilości mate- 

i-jtilów mogą. być w  miarę potrzeby zwięk­
szone o 50%?..(pięćdziesiąt od eta) lub' 
zjmmiejisżohe o 20% (dwadzieścia od sta), 
jednakowoż dostawca nie będzie mmi 
prawa żądać wyższej ceny za materjaly 
dostarczone w zwiększonej ilości ani ro­
ścić sobre pretensji w razie zmniejszenia 
dostawy.

Oferty pisemne, wolne od stempla, 
sporządzone ściśle w~4*e wymogów■'okre­
ślonych w „przepisach tymczasowych o 
oddawaniu państwowych dostaw" wedle 
rozporządzenia Ministerstwa Robót. Publi­

cznych z dnia 31- lipca 1926 L. 111-396/26 
i zaopatrzone w dowód złożenia przez 
olerenta w Kasie Skarbowej wadjum w 
wysokości b%. '(pięć od sta) oferowanej 
wartajBr dostawy, (które to wadjwaB w 
rasie przyjęcia oferty zostanie zatrzyma­
ne jako kaucja), nalrfiy składać lub prze­
syłać pocztą, na ręce P. Kierownika Pań­
stwowego Zarządu W odnego w Rzeszowie 
w' zapieczętowanych i zalakowanych ko­
pertach z napisom Oferta do przetargu 
Tia BflSawę matenjalów faszymowych do 
•ńfeulfl# rzeki W »tota i oa km. . . .  do
kun. . . . >v dnku  ............  1928 odbyć
się mającego

Terminy przedkładania ofert upływają 
w podanym dniu i godzinach.

Oferty nieodpowiadajĄce powyższym 
warunkom lub złożone po uiplywie poda­
nych terminów nie bfcdą. rozpatrywane.

Szczegółowe i ogółowe warunki dosta­
wy mogą być pizejrzame w gudzinaeh u- 
rzędowych w Państwowym Zarządzie 
wodnym w  Rzeszowie, gdzie też muzna 
otrzymać wzory ofert.

O ile Komisja przetargowa uzna za 
stosowne może po sprawdzeniu ofert 
przeprowadzić Boda tikowy przetarg ustny 
między wybranymi przez siebie oferen­
tami.

Urząd 'Wojewódzki (Okręgowa Dyrek­
cja Robót Publicznych) zastrzega sobie 
.d-owotny wybór ofert niezależnie od w y­
sokości oferowanej sumy względnie nie- 
przyjęcia żadnej oferty-

W g Lwowie, dnia 6. mapa 1928 H 
Z Okręgowej Dyrekcji Robót Eufclkaiaych.

Dyrektor GDRP.: 
2423 w. z, Ihź. Blum.

PRAKTYKANTA km zenno-śniadankorwego
poszukuje zara-z handel Stanisława 
Brzuchowskiego, Bóbrka kolo Lwowa-

2449-2

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prnf. SekUiowicza, Warszawa, 
Źórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenog-afji, 
nauki handlu, pr twa, kaligrafji. pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuski 3go, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prosnektów. 1180-39

DO PENSJuwATP poszukuje się, inteli­
gentnej, energicznej, samodzielnej za­
rządczym w średnim wieku, z odpo 
wiedniemi referencjami. Zgłoszenia nad 
syłać: Tow. Czynnej Pomocy pocztow­
ców, lw ó w , Glównr Poczta, II  piętro, 
drzwi nr- 142 do 26 marca 1928. 
(Ewent. osobiste zgłoszenia od g- 5— 7 
popol.). 2289-3

PO ŁA JY  PO SZUK IW ANA*  
3 grona ea wy im . I

GORZELANY I  AGRONOM w jednej oso­
bie ze zdolnościami praklycznemi, z 
ladnem pismem poszukuje nosi dy po- 
spólnych gospodarstw pod ręitę właści­
ciela na stół „ Gorzeli.ik rządc*" Listy 
proszę łaskawie do Mościsl kierować 
na adres: Tadeusz Martinelli, Mości­
ska n/S. 2365-5

POSZUKUJĘ posady jako praktykantka 
biuron a. Listy do Adm. „Gazety Por-"
pod „Uczciwa". 2190-si

MŁODA osoba z ukończoną śemin. matu­
rą poszukuje zajęcia lefctorki lub osoby 
do towarzystwa Wiadomość cod P W- 
do Administracji. 2322-:.!

RACHMISTRZ, długoletni praktyk biuro­
wy (pracował jaku djomioto czy urzę­
dnik w Dyrekcji kol., sądzie, banku, 
przy przemyśle no-ft., woskowym, drze­
wnym i wielu innych, a przytem rozu­
mie się na rolnictwie praktycznie i teo­
retycznie) przyjmie odpowiednią posa­
dę, jak rachmistrza sainrodzielnego lub 
niemocnego przy dworze, młynie lub 
przy innych przeds‘ęb:urSTWOch kop-, 
przemysrowych, fabrykech, naft. tar-a - 
k-ach i młynach iltip- od zaraz lob od 1. 
kwietnia br. pod adresem: Włodzimierz 
Cvm.br da* Burkanów p. Zlotntki koło 
Podhajec. _____________  23.W-3

MAGISTER FARMACJI noetTyfikant z  
praktyką dziewięcioletnią wielkomiej­
ską i prowincjonalną poszukuje pot»dy
ud zaraz. Pisemne zgłoszenia i- wa- 
ru-nki pod „Magister" do Biura ogłoszeń, 
Jagiellońska 7, 2445

I
M IESZKANIA, SKuEr>Y, 

10 groewr na w yra :. I
POFZUKUJĘ za gotówką mieszkanie

3- -5 pokoje z komfortem, blisko śrud- 
mie-ścia lub linji tramwajowej. Zgło­
szenia „Spółka Akc- Ganz", Legio- 

■ nów 3. 2366-3

2 LOKALE, Rulewskiego 21 i składowisko 
przy ul. Źródlanej do wynajęcia. Infor­
macje udzieli dr. Seher, ul. Słowackie­
go 14-. 2a95

FOKuJ umeblowany dle solidnej pani 
przy rodziin-i-e do wynajęcia. Adrei w
AdministrniCTi- 2407-2

FRONTOW Y elegan-cia pokój dla dwóch 
juanów lub pań z wiktem Kopernika 
J6n, II. n Stieber. 2408

PRZYJMĘ pana na mieszkanie wraz z 
wiktem. Ossolińskich 6, drugh drzwi 
na lewo. 2409

ELEGANGKO um ebi^any pokój, klatka 
schodowa, fortepian, dojeżdżającemu 
lub siale. Piotra 11, dozorca wskaże.

2444

I
KUPNO I  SPKACDAa, 

12 prascy as, wrra*.

ZIEMNIAKI JADALNE wagonowo zaku­
puję. Oferty z podaniem ostatecznej 

, ceny nadsyłać biuro handtewe Józef 
Mf.sur. Rrochów rnwiJS ' --ń-5

M OiOG.iKL kupię. Zgłoszenie do .-jRn, 
pod „Motocykl" 2312-3
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G MORGÓW budowlanych —  zatwierdzo­
ny plam, częściowo lub calcrść przed- 
sięibio-nstwu budowlanemu sprzeda 
-,0wór —  Winnaigóra", Przemyśl —  Za -
sanie, TWelnina will- 22R0

PARO -,-uE pięknie położone, frontowe o- 
Dok mgalki, przy drodze Łyczakowskiej, 
na dogodnych warunkach spłaty do 
sprzedania. Wiadomość z grzeczności 
„Polski Glob", Jagiellońska 8, od 4— 7
pono!. 1*11-9

FORTEPIAN krótki, czarny z płytą, sprze­
da: Ormiańska 29 w podwórzu. 2340-3

SAMOCHODY 6-cio cykmdraw-i Essex 
nowy typ 1928 znacznie ulepszony, ce­
ny bez zmiany, CYClECJJI, L wów, 
Romanowieza f). Telefon 20-01 2143-6

SAMOCHODY używone \mystkićh ty­
pów, wielkości i  cen CYCLEGAK, 
Lwów, Romanowicza 9- Telefon 20-01.

2143-0

I ROLNE UONiEAlEiMid, 
10 QToszy aa wyraz. I

TAP1 i . .H A  (K I  za bezcen. FREHJCH,
Sykstuska 21. 2318-10

DENTYSTA TECHNIK ŁOtnces- zawrze 
spółkę z lekarzem dentystą. Miejsco­
wość obojętna- Zgłoszenia do Admini­
s t ra c j i „Gaz. P o r a n n e j "  piod „Spółka"-

2443

FIRANKI, kapy ręcznej roboty najtaniej 
WANK, pł. Mariacki 5, I metro- 2449

UNIE WAZKI L IM  zgubioną książeczkę woj 
skawą Piotra Rozdeby, rocznik 1900, 
Trybuch^wce-, wydaną przez Powiatowi
Kom-ende Urumelnień, Czortków. 2447-3

FENOMENALNY Grafolog, Rabin Rc6en- 
blum udziela rad w najbardziej sko-m 
plikowanycli sprawach. Zamieszkuje: 
T 20—22. 2448

POŃCZOCHY
K Ę K A W 1 G Z K 1 , S K A . iP E T K I ,  R E F O R M Y  

i B IE L IZ N Ę  D A M S K Ą  W i W f i Ł f i E S

M lnzm Lidii, Ryn̂ k 14.
Hag. od ony ZŁO? M ME 1ALFM‘  na Wystawi < “ adowlanaj 

Vi-ch Yaigó.n Wschoun.ch wa Lwowie 1926 r. 
Hydroftfg 2 „ K A S T  t  R“

Fabryki B-ci F O B E R  v/ Brukseli.

Zabezpieczenie od W ILBOCi
przeć ekania, wstrzy-nyw nis c itn ien 'a WODY we wszy- 
s kich wypadkach, jak to : izo ’aej, repet w  ,aro w, murów, 
kanałów, basenów, tu n e l, tarasów, fasad szczytów - rnn- 
damentów otrzymują się Jedynia przez zastosować e 
środka iijfdjafuge „K.\SiOR“ , który dodaje się do zap.awy 

cementowej.
Posiada na składzie

k I m U R Y C  f  K A R S T P ^ S S ,
PR EDSIĘB1ORSTW0 BUDOW LANE 

Sd zcidł ui Warszawo, u1, ttosziittouia 7. to . Z7-9S.
W K altowia, B u c  Budowlano .K A S tU u  , p zy  ul. 

Kleparz 5. i'et. z i8  W Pcznunlu „M ite  jat Bu ow iany ,
S. M elżyń->kies[o 2 . Tel. 2 i a 6 i 3 w 4 . W Kali w Cśsh p 
Kazimierz W  e owski, inżynier, ul. Generała Zajączka 
Nr. 19. Tel 14- 5 i w Lublin a Dom Komisawo-H m Iowy 
F. Moska ewsai i Ska, K  a ro  > skie Przedmieście Nr. 49. 

Tel. 2- 9 I
A J E N C I !

dobrze wprowadzani w  sk’ep*ch spożywczych, ma­
sarskich, owocarniach, cukerniach, restauracjach 
i kawiarniach we wszystkich miejscowoś iach wojew. 

Lwów Mego.

POSZUKIWANI
Oferty i referencje: L  'ów , POTOCKIEGO 18. 

drzwi 6. Tel. 2-94.

W A R T O Ś Ć  I  Z A W A R T O Ś Ć

O  wartości wody kolor ikiej stanowi 

oczywiście zawartość w mej, wkrew 

nazwie, nie wody, lecz pozostały cli 

składników, ako to spirytusu i olej­

ków, oraz sposólł przyrządzania. 

Podtemi względami niezrównana

w o d a  k o io n s ls a

o c z w o r n a

c 5

z e  z ł o t ą  

e t y k i e t ą

MCAjuS LaNULB  w Diunie poszuttuje 
Gorlickiego Walentego, majstra piekar­
skiego o za,Dodanie swego adresu- 2422

DYW ANY smynneńśkie, stinzyżont i juto- 
wr po cenach fabrycznych, W ANF, 
ml. Mariacki 5, I  piętro. 2449

DENTYSTA TECHNIK uprawniony, po­
szukuje miejscowości do osiedlenia się 
Pośrednictwo wynagrodzi. Zgteaenia 
do Administracj „Gazety Porammei" 
pod „Dentvsta". 2443

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K- U. Sambo i na 
imiię Pawła Warcholaka, urodzonego 
w roku 1894 w Grąziowej powiat Stary 
Sambor- 2355-3

PRACOW NIA TRYKO TARłKA, Legjonów 
3 w podwórzu. Wykonuje i przerabia 
garconki, poulowery, żal iety po cenach- 
niskich i na raty, podrabianie pończoch
oraz la-Dent-e oczek. 2441

BUDŻIU-ZEGARKI „Zenirth",, „ia r i 
inne ozdobne i zwyczajne na‘taniej 
w nejwiększym skl°4zie zegarków 
Dąbrowsk1 i Rozwarzewski, Lwów, A-
fcademicka 2. (Hotel li-wgea,)- Dogod­
ne warunki- Własne -nracowtiie. 1859-?

KAŻDEMU bez poręki sprzed0 i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Ja>kób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka 
tedry) nok zaloż. 1894. 1925-?

uJLEW N IA  ZARODÓW a. wielkich, bia­
łych świń angielskich w Uhmeauh Nie- 
sabitowckich, poczta Gródek Jagielloń­
ski, przyjmuje zamówienia na knurki 
i loszki w wieku 2— 6 miesięcy, szcze- 
ri-nne przeciw różvcy. 2120-10

NIEMIRÓW-ZDRÓJ. WiHa 7 pokoji z 
kuchnią —  umeblowana —  w ładnem 
położeniu —  na sezon letni do w y­
najęcia. —- Wiadomość: Obertyńska
1. 8. mieszkanie 9,-od godz. 4—fi 2328-3

7 ^lelkpsSi flakonów, i gatunek — n a jle p si

n a im o ć i i e j s z e  n a  s a k r ę  i  
p o  s z e w k i.  k o r o n k i,  t  u le ,

nuf y  or z w s zs Ik  e ao d a tk i p o le c a

S . B la u s te in
L w ów , ul. w  IŁ O W A  11.

UNIEW AŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
na Sylwestra, zamieszkałego w Białej 
skową Jona Juzkowa, rocznik 1893, sy- 
powiat C zortów , wydaną przez Powia- 
.ową Komendę Uzupełnień Czortków

2377-3

100 Złotych TRaMOFON walizKowy i 5 
płyt. Wielki wybór gramofonów i płyt- 
Katalogi wysyłamy bezpłatnie po nade­
słaniu znaczka pocztowego- —  „Potekn 
Płyta", Wairszawa, Marszałkowska 104.

2258-2

STROJE POLSKIE kompletne lub poje­
dyncze części, jak konfusze, pasy, żu- 
pa-ny, karabele itp. kupuje Mieszcząń 
skie Towarzystwo Strzeleckie, Lwów, 
ul Kurkowa 23, za poprzedniem listow­
nym rrrtnrazp.n ism. 2371-3

3804,00 WIEFZYCIELI organizowanych, 
żąda utworzenia Komisji sejmowej dla 
snraw odszkodowań wojennych i walo­
ryzacyjnych. Czytajcie „Gazetę Spo­
łeczna" Lwów. Pnlcr.rilre-l-f, 7t 84-08

BEZ CtONKURENcJi!
K 0 M n L F , T  S T O Ł O W Y

z  praw az. sreb ra  24 sztuk 
od  zł. 190 —

tylko n w ytw órcy

8. A. R O P 8 C H 1 T ?
i Lw ów , Sykstuska 19.

OD POt. W IEK U  POW SZECHNIE 
Z N A N Y  ZL SKUTECZNOŚCI A N I T R A

krem idealnie ude- 
'ikatnia, matuje 

cerę. — Niezbędny środek toaletowy 
w  każdym domu. — Konieczny po go- 

-fedRSKtEŁÓ leniu. — K R E M  L A N O L P N C J W  
znako nicie udelikatniu rę::e.

wfzroiit t—   — Żądać wszędzie. = = = = =
LABORATOEJUM £  T. G Ó R S K I ,  Mi ARSZAW A.

W I L L I A M S ’ *
SŁYNNE AłttFRYKAtfS IE

M Y D ^ A  i . T R E M Y  ft golenia
W szęd z ie  d o  nabycia I

CL0SED,

W y  ączi a sprzedaż na Polskę:
Dr. F E  Kahanp —  Kraków, ul. Starowiślna Ł. 93. 

_  F k a m ra re L * '- ’ # !  i J m

Kocioł Kornwaiijski
n? 48 m’  z kompletną armaturą *Tj|
zupełnie nowj bardzo ck zyjuie ta U Dpi LU uli 0,
Łask. Zgłosz.nia: POTOCKIEGO 4b drzwi 6. le i.  294.

M yd ła  toaletow e, 
lu k su sow e  i ekonom iczne. 

M yd ło  I p ro szek  B la sk  
N o w o  p&tent. m yd ło  S U S k O L N
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ZAKOPĆ NE willa „Wikłorja“ na drodze 
do Sanator i :tucz. poleca pokoje z ca­
lem ulrzyinaiiifcm po cenach bardzo
umiarkowanych. 72f>fi-3

Ź irów k i i  M ateriały E lektry zne najtań­
sze ź óiiło w  Małopo sce

„El E K fftO B ŁY S IC "
£i<Afid>uWSK\ 4 (naprzeciw kina Lew) 

lelef n 46 05.

iO R N jE R Y krajowe i zagraniczne 
Is f8 .J i olchowe fabryki „Tobal“  w Piń­

ski,.
D Y K T t sosnowe fabryki „Oikos" w  Piotr 

kawie- poleca
Zastępstwo na Małóoołske Wschodnią

B-cia G^LBERG
Lwów Panieńska 19, telef. 43-91.

wr-om znao.znv rabat. 2192-8

Sp ecja9ls*a choro b wenery­
cznych i skórnych

Dr. i. MUND i lwowsk.
ordynuje oa 8-9, 2 6, w  niedzielę od 
9,1 Lwów, ASNYKA i. róg Piłsudskiego 

(Pa„skiei). Tel. 48-01.

+  VENUS +
Prezerw atyw  y p rze z ro c zy s te

bardzo cien ie, niedościg ione w  gatun- 
kn. Mai ka opa entowana na cuiym św e- 
eie. Wystrzegać s ę naśl»down.ctw. Do 

nabycia wszędzie

nieodwołalnie wyjeżdżam 30 bni.
Osoby, chcące Korzystać z mo­

jej wiedzy, zwrócą się z całtm za­
ufaniem. Przyjmuje od 11—1 i od 

5—8, Ossolińskich 8. I. p.

Poważna firma poszt kn,3 —iekszeęoG A R A Ż U
na pomieszczenie %  -3 ant osobowych, 
względnie 2— 3 bo^ów, w środmij^cin lnb 
przy tramwajn, z ,'oląr -mam wodocią 

gowem i o de możliwe talelunem 
Zgłor enda z podanii m m n ików  do Cen. 
t ali Reklamowej, i- vów, Koralnicka 4, 

„GAHAŻ“. 2424

urnsny tyyrfil Ceny fabryczce.
KOŁDRY 1-stiirnaa . . .  od Z. 26.50 
KOŁDRY 2-strontte . . .  ud Z. 35.—  
KOŁDRY kwiatuwo . . .  od Z, 40.—  
MATERACE z trawy ż o iu .  od Z. 34.50 
MATERACE wtosienna . . od Z. 76.—  
SIENNIKI cMowe . . . .  od Z. 5—  
PODUSZKI pierzane . . .  od Z. 18—  
gotowe POSZEWE1 ■ . . od Z. 3.—  
Gotowa PRZEŚCIERADŁA . od Z. 5.50 
Gotowe PRZEŚCIERADŁA 

pod kołdry z dziatkami . od Z. 11.50 
KOCE wełniane . . . . .  od Z. 9410 
PŁÓTNA —  RĘCZNIKI OPRUSY 
FIRANKI —  KAPY —  DYWANY i t. p. 

tw*hwtirj

F A B R Y K A  P O Ś Ć  E U

Pietruszewski Mleko
Lwów, Kó a n!cka 6,

Telefon 37— 72.
Cenniki dftir&o* —  Dla Bspitali, ponijo*

natów i t* n. c w *  ^°4°-8

BlttliBJ PiTSh'3
Eksporter dywanów perrkioh y Turcji 

pragnie nawiązać stosunki z wielkimi 
kupcami w Polsce na bardzo dogodnych 
warunkach w celu raportowania towa­
rów z Persji i Turcji dc Po ski.

Oferty pod: ,,Ta. V. 7029“ do Rudolf
Mosse, Berlin, Tauentzienstr 2 2266-2

Specjalistka chorób skórnych i wenery­
cznych, b. sekund. Państw. Szpitala Po- 

wszechneno

Dr. F R IS C H  S A W IC K A

zmieszę!! iBł&eo e
na .ąkach, nogach, pod pachą i t* p. 

nsuwa radykalnie

DEPILATOR „GARCONNE".
Do nabycia wzędzie. Cena 2 zł. 50

Sklań wysyłkowy: Apteka pod Sw. Anną, 

Lwów, Janowska 52. 2164

SPECJALISTKA CH O ^rR  DZIECI

I  r. O L G a  H A H N
b. lek. szpitali paryskich, ordynuje o4 2-3 

bwow, ul- Gródecka 1 46. . 2017-4
Prześwietlania Roentgen, m. —  Lampa

Irworpńwo

tdOW

D E L T Z
M o t o r y - DleSTa ^ez ^ompresora gazowei benzyao-we itd., motorowe lokomotywy, lokomobile, 
pompy, kompresory, walce dro to we i t. p. jakoteż wszelkie fa­

brykaty f-my Humboldt Koin-Kalk
aostarcza.

Romanowicza 1/P 

Telefon 6-72.
f>D eu tz -H k im boF cIt (<
inL Alojzy smHACłffrl

PARCELE BUDOWLANE!
W parcelowanych przez nas rra ętnościach podmiejski h dy­
sponujemy jeszcze n eznezną ibScią tańszych parcel budotfła*

nych, a to
R r 7 I I f * h n t l f i f * n  Poc* Lwowem działki leśne wielkości od 
D .  £ U v l lU w V Iv v  200 s. kw. w cenie 0.70 Doi. am. w gó­
rę za 1 s. kw. wraz z r rzewoitanem.—  Infor > acji udziela na 
miejscu p. Zygmunt Zaołodrf, aom Lassoty o ok willi Paykarta.
Z  n U lR  W n r l  H P°^ lwowem (uzdrowisko, kolonja urzę- 

i. IIIIIO  iw U U  Aj dnicza) parcele budowiai.e w różnych
wielk ściach od 500 Do1, am za 1 morg.
K C r7 U W P 7 V rP  6 is °  rogatki Łyczakowskiej parcele bu- 
l\ l Łj  n lrA .y irvy  dowlane w różnych wielkościacn w cenie 
Doi. am 0.70 za 1 sążeń kw. w górę. —  Tamże pł >kny ośro­
dek gospodarczy z dworem, sadem, stawem i m.ynem, oraz 
dowolną ilośo.ą gruntów.

Sphfa ceny ^upna w ratach tfa 2 lat.
Tg osze ia: B A N K  Z IE M IA N  S  A. w  II w idacji 
w e Lw ow ie  ul Koptrn ka L. 20 L i  od 9 do 3-e ej

luf jrmaeje pisemne za nadesłaniem znaczka pocztowego

K K K K W O O O O O O O O O U U t J < K K K A K X X H Ks
(ILV A pA j 

Najlepszy 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! Elegancki!

looooooooottoooooooooooooooc t

. I R U S A l t P i - C .

Pensjonat}' ^Anastazja" i „Jagusia-* po -sn» 
pełnem odnowieniu, imane ae swej najlep­
szej kuchni, ofttfTertT zl$5b|ątk-iem sezonu 

Janina Breiteiowa.
Zamówiomia przyjmuje: Ossolińskich

i io  r-A. r -. “TWyji ownM '

E I 'X %

^ f t ^ U A t A B M T R O W W C t

t l |

k i e m a s z ,  j a x

it c  lito i 
BEBE SZOflMi i

»*
oświ dc sją :eduogI śn e lekarze-rp-cja- 

hśc. i ukus/e k;
Od 25 lat stosujemy ie jedyne pod 

wzg'ęd m swej jakeści, prawdziwe b z- 
kciikurencyju środki do p.e.ęguowauia 
ciał k nieiuow’ą

OPO NY SAM OCHODOW E

MElteiin
wzmocniont, specjalne do naszych 
dróg poleca po cenach konkurencyj­

nych 
Firma „BEH ATE“

PASAŻ H AUSM ANA 3 I. p.
Tel. 35-02. 2414

NERWOL
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) i*a

R e u : n a t y z m
kłucie 7 powodu pizez>ęb mio, na 

postrzał, ischias i t  p.

Żądać w  aptekach.
'Uyrdh l a łiiin a  sprzedaż Aptshd 

rniHolascha. woiu, hoperalka 1.

Telefon 48-93 Telefon 1-79
DOM HANDLOWY I TECHNICZNY

71
I I P I L O T *

CENTWALA W E LWOWIE, ni. Batozegc 4-
URZĄDZA zakłady p.zemyslowe, jak mły­

ny, tarlaki, ślusarnie, stolarnie, elek­
trownie, nowoczesne, cegielnie, rzeźnie 
i t. p.

DOSTARCZA poszczególne maezyny, na­
rzędzia i maierjaly dla każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła.

WYKONUJE pomiary siły wodnej, Diany 
przepisowe, projekta i t. p-

W YSYŁA inżynierów .  praktyków i mon­
terów na prowincję-

UDZIELA fachowej porady opartej na diu- 
goletniem doświadczeniu w arajil i za-i 
granicą.

PRZED ZAKUPNEM jakielkolwiek maszy­
ny prosimy zażądać od nas oferty.

CENNIKI oraz setiri listów pocłiwalnych 
na żądanie bezpłatnie.

CENY KONEURENGYNE.
DOGODNE SPŁATY.

156M0

CENTRALA POŃCZOCH, P F A 'J , RYNEK 19 najtaniej -- bo wchód przxz sień
CENY OGŁOSZENI 

Za wiersz 1 szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime 
trowy (szer. 60 inm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpait. milimetrowy iszer 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mml w 
ick&cie (kronika, repertuar, dział ekono

mlczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 60 inm.1 w artvkułach 
100 g .. za wiersz l-sznalf.. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
diobne ogłoszenia za iłowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za ,łowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne zr «łę 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

i

nosaily 3 gr., cała strona oałoszenlowi 
285 zł;, pół strony ogmszenionręf 150 zł 
<-ała strona tekstowa .*0 zł cała strona 
pod nagłówkiem łt-szal 570 zł Ogłoszę 
ni: zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Z< 
-•głoszenia w miejscu rasłrzeżonem. ogło 
>zenia osuóno stojące i bez numeru doli 
• ism i 25 proc. Odpowie-izinlnoScł ra ter 
.ninowr druk nie nrzyimuiemy Port*

przekazów nie honifikujemy. — l *ag r; 
Kolumny ogłoszeniowe t .  podzielone na 
8 lamów (upali), tekstowa aa 4 Uaay 
(szpalty).

PRENITMFR4T5 mlesle. , oa(
Z dostawi, na miejsce lob praa*

•y^a  pocztową , , . , « i  U ą  
dcc dostawy , » , « • * ,  a l l s ą  
/■a graol. , « > ' , < )

Z drukarni byulki wydawuicacji t iltU L  &1 i  SPU ŁkA, pud sara. J FLLH.lkiJt.UU. we Lwow ie, M i  ż i t t ś A  iu t Z ł i .a o u k . i i i t


